
W/////////////////////////////////////////////H/h'/.//////////////HH///////H/HhV~h9'//hVhW'H/////H/H////HH/H/hV/HHh9'///HH////H///
///////////////////////.m 

Ćwiczenia sztabów 
W.P. 

Wyd. Al I r.6tH, ponłetldałek :li 

Rok XXX! 

1!1'15 r.

1 
Cena 

• 1as (8133> I złoty W Zielonej Górze 
Zgodnie z planem szkolenia sil 

zbrojnych PRL. w ostatnim eusie, 
na. ~erenie Warszawskiego Okręgu 
Wojskowego, przeprowadzone zo­
stało ćwiczenie dowód<'zo-sztabowe. 
Celem ćwiczenia było doskonalenie 
działałnoŚ<li dowództw i sztabów w 
organiza.c.il I prowadzeniu działań 
bojowych w trudnych różnorodnych 
warunkach terenowych. 

Fragmenty ćwiczenia obserwował 
e:głonek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony narodowej, 
gen. armii Wojcle_ch Jaruzelski. 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

·ozda1io 1ia rod 

NaJatar$za gazeta Łodzi 
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Według doniesień z Ankary, pr~­
mier Turcji, Sulejman Demlrel, skry· 
tykował ostro możll.wość przy jęcia 
Grecji do EWG . Oficjalny wniosek 
w tej spr a wie rząd w A Lenach prze· 
d!ożyl w brukselskiej kwaterze 
EWG orzed ll:ilku dniami. 

~~:~:Fj~:le~;e:r~:~~~f!~o~~i~~~ ·1 do parlamen.tu· na Węgrzech kostwo w EWG jako ,akt polltyc> 

~i·~~~~~ć ~~ti~;1~ie~~{k~~~~~~fi~ 

XI Festiwal Piosenki Radzieckie} w Zielonej Górze &obiegi I.oń.ca, N/z: 
laureatka I nagrody - Złotego Samowara - Małgorzata Ostrou:ska, 

uczennica L!ceu.m Ogólnoksztalcąr:ego w Szczecinku. 
CAF - Gawalkieu:ic.:: - tele!'fol-0 

Szet rządu J;urecltlego poinformo­
wał ta1<że, że w poniedziałek jego 
gabinet zajmie sii; problemem ame­
rykańskich baz w Turcji. 

Angielscy kole jarze 

Dziesiątki milionów mieszkańców 
Związlrn Radzieckiego wziE:łY udział 
w niedzielę, 15 czerwca w wyborach 
do rad - podstawowych organów 
władzy pierwszego na świecie socja 
listycznego państwa. Przebiegały one 
w atmosterze .łednomyślnego, maso 
wego poparcia dla programu KPZR 
zmierzającego do Jeszcze wydatniej­
szego nt7 obecnie przyspieszenia tem 
pa wszechstronnego rozwoju kraju t 

dalszego podnoszenia poziomu życia 
Jego ludności oraz U$runtowania po· 
kojowych zasad wspołżycia 1 współ· 
pracy w stosunkach rniędzynarodo· 

wych. Bogaty bilans dotychczaso· 
wych dokonań w tych dziedzinach 
I główne lclerunkl działań na przy­
szłość przedstawił w czasie piątko­

wego spotkanie z "--Yborcaml Mo· 
skwy sekretarz generalny Komitetu 
Centralrtego KPZR, Leonid •Breż-

W niedzielę odbyło się spotkanie 
premiera Harolda Wilsona z człon­
kami komitetu wykonawczego •wiąz­
ku tawodowego !<ole Jany, którzy 
zamierzają rozpocząć 23 czerwca 
strajk, dla poparcia 1wych żądań 
podwytltl płac. W spotkaniu uczest­
niczyli także minister skarbu. Denis 

Wywiad prezydenta Forda 
dla tygodnika francuskiego 

·'H;,aley I minister dis zatrudnienia Zdecydowanie nie zgadzam się ' lego Domu z okresu prezydentury 
Michael Foot. Przedstawicielom rzą- tymi. którzy twierdzą, te odprętenle . Johna Kennedy'ego. 
du nie udało się odwieść kolejarzy ma więcej plusów dla Związku Ra- Prezydent Ford powiedział, te w 
od Ich zamiaru.· dzieclt\ego I więcej minusów dla celu osłabienia napięć niezbędne 

USA. Sądzę, że wynoszą z niego Jest podejmowanie wspólnych wysil· 

Solidarność z kolejarzami brytyj- korzyści I Związek Radziecki, i Sta- ltów Sądzę - zaznaczył prezydent -
sklml wyraziły Inne 7Wiązki zawo- ny Zjednoc7one - powiedział prezy- te błędny Jest pogląd, Jakoby .1ed· 
dowe m, in. związek pracowników dent USA, Gerald Ford w wywla- na strona uzyskiwała więcej nit 
transportowych i robotników nie- dzie dla orzedstawlclela paryskiego druga. Wydaje ml się, że korzyści 

wykwalifikowanych, górnicy. pra- tygodnllca „L'ExPress" Pierre Sa· są mniej więcej równe I myśli;, te 
cownicy elektrowni I pocztowcy. Ungera, b. rzecznika prasowego Bla· tal< powinno być, 
----- ---------------- Gerald Ford powiedział, te w ra-

W. Scheel odleciał do USA 
W niedzielę odlec1al z Bonn do 

Wa;;zyngtonu prezydent RFN, Wal· 
ter Scheel. W 4-dn'iowej podróży 
oficjalnej towarzyszy mu minister 
spraw zagranicznych. Hans-Dietrich 
Genscher. Nooi ona charakter prO­
tokolarny. W poniedziałek Scheel 
konfei:-ować będzie z prezydentem 
Fordem, a w kolejnych dni.ach wy-

~łosi przemówienie do połączonych 
izb Kongresu ora.z od\lliedzi Nowy 
Jork i Chicago. 

Przewiduje się, że waszyngtoń-
skie rozmowy Sd1eela dotyczyć . bę­
dą przede wszystkim stos.u.nków a­
meryk.a!ls.ko zachodnioniemiec­
kich, jalt również stosuników Eu­
ropy zachodniei z USA. 

• Odznaczenia dla zasłużonych pracowników 
• Wielki fes tyn na Zdrowiu 

W sobotę, 14 bm. w KL PZPR 
odbyło się !lpotkan.ie z okazji 30-le­
cia istnienia „Głosu Robatniczego". 
W spotkaniu, na które przybyli 
wS'Z.yscy pracownicy redakc.1i gaze­
ty-jubilata. uczestniczyło kierowni­
ctwo Kl, PZPR z I sekretarzem 
KL, Bolesławem Koperskim I 
Urzędu m. 1.Aldzi z prezydentem 
Jerzym Lorensilm. Obecni także 
byli: Wiesia.w Bek, wiceprt!2es ZG 
RSW „Prasa, - KsląZka - Ruch" 
J Ja.n Grzelak, pnedsta.wiciel Wy­
działu Pra&y, Radia. i Telewizji KC 
PZPR. 

Zebrad'lych powitał I sekretarz 

emo je 

KL PZPR. B. Koperski • .ldó.ry pod­
kreślił znaczenie trzydziestoletniej 
działalności „Głosu Robotniczego" 
w ks?itałtowaniu dzisiej!'.zej nas.ze.i 
tód:z.kiei rzeczywist.ości. Zl-0żył tak­
że najserde=iejsze podziękowania 
I życzenia pomyś~ści w pracy i 
życi.u prywatnym dla wszystkich 
prac.owników redakcji. 

Za zasługi w pracy ·„.awodowej 
I społecMei Rada Państwa nadala 
pracownikom .. GR" od:lln.aczenia 
państwowe. Dekoracji dokonał 
I sekretarz KL PZPR. przewodni­
czący Rady Narodowej m. Lodzi 
B. Koperski. Krzył Kawalerski Or­
deru. Odrodzenia Polski otrzymali : 
Stamslaw Gromiec, Maria Swięcka 
i Wtadyslaw U dalski. Złote Kr:r;yłe 
___ !~ąg dals~y n.a str. 2) 

dziecko·amerrkań.$klch rozmowach 
w gpu·.vte ogr r.lca.nla zhr~jeń 

strategicznych w Genewl.e nast~pil 
pewien postęp, ac-Lltolwielr nie usu­
nięto jeszcze wszystkich trudności 
technlcznych Nlew~tpliwle - gd:vby 
się udało uzysl<ać porozumienie na 
temat drugiego etapu SALT. byłoby 
to wielkim krokiem naprzód ku 
zmniejszeniu niebezpieczeństwa wy­
buchu wojny nuklearnej - powie­
dziat prezydent. 

Gerald Ford wypowiedział •i- u 
przeprowadzeniem w tym roku na 
najwyższym szczeblu końcowej fazy 
konferencji w sprawie bezpieczeń­
stwa I współpracy w Europie. 

Co się tyczy sytuacji na Bliskim 
Wschodzie to prezydent oświadczył, 

że należy nadal dążyć do uregulo­
wania konfl!ktu. W przeciwnym wy­
padku atmosfera będzie taka sama, 
jak ta która istniała w 1973 r., gdy 
doszło do październikowej wojny, co 
t kolei doprowadziło do ustanowie­
nia embarga na dostawy ropy naf­
towej. 

Kapitan Ratsiraka 
szefem Republiki 
Malgaskiej 

Kapitan marynarki wojennej. Di­
dier Rat1iraka został w nledZi.el~ 
wyznaczony sze!em państwa i rządu 

Republik! Malgaskiej, przyjmując 
tytuł przewodnlcz11cego Najwyższe.i 
Rady Rewolucyjnej. Decyzję w tej 
sprawie podjęto na wspólnym po­
Siedzeniu dyrektoriatu wojskowego 
1 gubernatorów wszystkich sześciu 
prowincji kraju . Dyrektoriat woj­
skowy uległ rozwiązaniu. 

Od 11 lutego br., kiedy to zamor­
dowany został prezydent R. Ratsl­
mandrava, funkcje szefa państwa i 
rządu apełnlal dyrektoriat wojsko­
wy. 

J aki 
Już niebawem, po ostatnich &Zkol 

nych Wlllkacjach przystąpi do 
pierwszej w życiu pracy 7.awodo­
wej ponad 300 tys. dzi.ewcząt i 
chlopców - abso1wentów śre<lnich 
i zasadniczych szkół zawodowych, 
liceów ogólnoksztakących itp. Co­
raz '"ięcei młodych ludzi odwiedza 
w tych dniach urzędy zajmujące 
się zatrudnieniem. Generalnie nie 
powi.nno być większych klo-potów ze 
znalezieniem pracy. Ccy jednak 
ws7.Y~"Y absolwenci podejmą prace 
odpowiadającą ich kwalifikacjom 
zawodowym nabytym w szkole? 

nlew, kandydujący 
przywódcami oartil 
dziecll:tego do Rady 
deracji Rosyjskiej. 

wraz z innymi 
! pai1stwa ra­
Najwyższej Fe-

Obywatele Związku Radzlec.ll:iego 
wybrali wczoraj ponad 2 miliony 
swo1cll przedstawicieli, którzy zasią· 
dą w nowej kadencji w 15 radach 
najwyższych republik •wiązkowych, 
w 20 parlamentach republik autono­
mlc7nych I w pr:i:esz!o 50 tysiącach 

rad terenowych wszystkich szczebli. 

• • • Wczoraj także, w uroczystym 1 

e Szybsze dojrzewanie w szklarniach 
e Czekamy na „faworytki" 
e Zawiodły . czereśnie 

oodntosłym nastroju społecze11stwo 
węgierskie przystąpiło do urn, a by 
wybrać postów do najwyższego or­
ganu ustawodawczego - parlamentu 
WRL. 

Wybrani posłowie otrzymali swe 
mandaty na okres, nie lak dotych· 
czas f lat, lecz pięciu. To novum , 
wynll<aJące ze zmodyf\lrowaneJ Kon­
stytucji WRL ma na celu lepsze 
zharmonizowanie dzialalnośc! naj­
wyższego organu ustawodawczego 
pat\stwa z pięcioletnimi cyklami 
rozwoju eospodarczego kraju. 

coraz obfitszy 

W lutvm· 1978 r. 
nastapnv radziecki 
lodołamacz atomowv 

W naJbliższych dniach nastąpi dalsza popra.wa 'zaopa.trrenla rynku 
\V „:ci.clony towar''. Zwięks;i;y się nie tylko ilość warzyw, ale wzbo­
gaci również ich wybór. Skup w21rrusta . W Sklepach i aa straga­
nach pojawią sję w dużych ,porcja.eh'> kalafiory. ka.pusta wczes­
na, młoda marcbewka, botwina itp. Wari<YWa sa orzy tym coca.z 
bardziej dorodne . Szybciej - clziek; ociepleniu i słoneczne! PC>l:O­
<lzie zacz«)ly dojrzewać pomidory si.kłarnifl'\Ve i ogórki uprawia'lle 
w inspektach ipod osłonami z foUi. Dost.a.wy tych warzyw r01Sną 

z dnia na dzień. 

Z wyjaUctem rejonów póbnocnyeh 
- w pozostałych rozpoczął się ju:2 
skup młodych ziemn.iaków, n.a łrtó· 

re k-onsumenci zWl'kle nlecleJ;'PliWte 
oe7,ekuJ11. Z3.i>GWied.f. -z.w·ięks:wnej po­

daży 7.iemniaków w przyszłym ty· 
godniu wszys.:y prz~'jmą więc z du­
tym !:adowolen.iem. 

Opó:!.b!on.y nieco sezon zbiorów 

,.Sibir" kolejny radziecki lodola- t:"u~ka·,~-ek we_id~'.e. - Jak
0 

spOdzie· 
macz o napc;dzie nuklearnym wo- 11 aJą s;e soecJal.~c1 - po -O bm w 
dowa.ny będzie pr;11ed terminP.m w I decyduJąco fazę .,szczytowych" do· 
lutym 1976 r. dla uczczenia X.XV staw Na razie spółdzielczość ogrod· 
Zjazdu Komumstycznej Partii związ· nicza odhlera icszcze po ol~. I t~·s 

ku Radllieckiego. Zobowiązania w I ton truskawek dziennie - główt1ie 
tej sprawie podjęli pracownicy sto- otlmiany „anana~" ,Jcdnnk .inż w 
ezni bałtyckiej w Leningradzie. nadchodzących dn;ach r01Lpoc-ma sie 
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Rzucone kilka lat 
temu hasło „Stoli­
ca w kwiatach" r~ ­
alizowaue było już 
w wielu r6żnorod· 
nych rorruach. Cie­
ka.wie zinterpreto­
wali Je mie•zkańcy 
dzielnicy Ochota, 
którzy swo,je zte• 
leńce ozdobili kwlet 
nymi rzeźbami. 

Na zdjędu: takie 
„kwiatowe" grzyby 
rosną na zieleńcu 
przy ulicy Grlijec­
kiej. 

CAi' - aadldewicz 

zawód? 
legów a do pod&tawoiwycll l«-yte­
riów wybt>ru zawodu należą blis­
kość ~oly, czas k$z.takeruia, za­
robki w danym zawodzie lub po 
prostu moda. 
Funikcjon.ujące obecnie poradnie 

wychowawcro-:tawod<J1We są zbyt 
przeciążone, na jedti.ą po.radnie te­

zakresie kształcenia zawodowego 
jest nie dość ści.sla wspótpraca 
między SZ!kolami, zakładami pra­
cy, placówkami służby mrowia, 
wydziałami zatrudnienia, ogniwami 
organizacji mlodzieżowych i 2lWiąz­
k'owych. 

renową przypada przeciętnie ponad Perspektywy wszech.~tronnego ro:t 
13 ty.s. u~iów szkół pcxlstawo- woju społeczno-gospodarczego k,ra­
wych. ponad 1000 uczniów szkól ju nakazują już teraz orteciwdzia-
licealnych i blisko 300 uczm1iów lanie n-ie<lomaganiom występują-

szkól specjalnych. cym w systemie poradnictwa za-
Wy'daje się też, te orientacje wodowego. Wiadomo bowiem. że 

zawodową młodzieży prowad~ .się właśnie wśród młodych pracown-i­
najczęściej tuż przed Ullk.ończeniem ków występują ze szczególną ootro-

zbiory popul&Jrnej „faworytk!l.". Ozna· 
cza ro coraz większa obfitość trus­
kawek na rynku. na który obecnie 
k!erujE' się w całości Jch dostaw:v. 
Pl'Zemye.! I chlOdnie orz:vstąpia do 
~!t".Jpu • oubloru tych owoc:ów wów­
cz.a.s. !(d:V oostąpt największe nasile­
nie POdaźY. 

W niektórych rejonach do punk• 
tów skupu dostarcza się już pierw­
sze ilości agrestu Gorzej natomiast 
obrodzily w br. czereśnie. 

DZIEi 
KIESIE 

W 167 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 3.14, zajdzie zaś o 
gotb:. 19.59. 

Ludprd&, Justyna, Alina. 

w dniu d:z:isie,iszym przewiduje 
dla Lodzi nastepuj~a, pogodę: 

Zachmurzenie umiarkowa.nc, 
okresami duże, możliwy opa.d lub 
burza. Temperatura minimalna 
12 st., malcsymalna 23 st. c. Wia· 
try słabe i umiarkowane, zmien· 
ne. . 1 

Ciśnienie wiecsorem 736,S mm. 

1926 - Ur. królowa a.ngielska. 
Elżbieta. II 

19ł5 - Wmowienle dzla.ła.lno­
śei Instytutu Slą,sklego. 

Groźni '" ludzie, .którzy po­
siadaja, mizerniutki talent i ol­
brzymią, :tela:tną, wytrwałość. 

Z wielu sygnałów wyniika. iż roku szkol·nego. Odczuwa się też ścią takie zjawis.ka. jak nadmier-

W Poznaniu, po raz pierw.szy w Polsce, odbyły się wyścigi chartów • 
1,czone z wy~tawą specj~hstyczną tych psów. w zawodach wzięło i:d~ł 
ponad 100 psich szybkob1ega.~zy_ z CSRS Węgier, NRD I Polski. Repre· 
:tento~ane były charty r~S~JSk1e, !'erakle - saluki, angielskie _ whip­
pety 1 greyboundl'., c~arc1k1 wł_ook1e, charty a'fgaflskie. Niektóre z nich, 
np. greyhoundy os1ągaJą szybkosć do lOD km/godz .•. N./Z: start do wyścigu 

CM - Stanyszyn 

funk.cjonujący obecnie system po- brak dostatecznej liczby wyspecja- na płynność kadr. porzucanie pra­
rad•nictwa zawodowego nie w ~- lizowanycłl fachowców np. p&Y'(.'ho- cy, fru.srl:racja wypływająca z tego, 

ni 7.da,ie egzamin. Ucznrio•wie .ie- logów. socjologów i pedagogów pra że wielu mtodych ludzi wyuczyło 

szcze zbyt często podejmują decy- cujących w poradniad1 wychowaw- się zawodu. którego wykonywanie 

z.ie o wyborze zawodu bez wcze- \czo-zawodowych. Mankamentem po I nie daje im saty. fakcji. a gos:po­
śniejszego roz.e2lllania swoich fakty- ważnie utrudniającym s~ką i wy- darce i spoleczeń<:;.twu spodziewa­
cznych zain.teresowań i uwolnień; czel'!)ującą informację o aktua1mych n:i'ch korzyśei gospodarczych i wy. 

poddają 8i4 Pl'El&jom rodZiców 1 ko- i ~ywfoznych potrtzebach w ch<>wa.wczycll. 

..:.. Oiekawam, c:z:y Kowalscy sa· 
uważa,, że masz ne>wy ~wat! •• 



Druga w kraju, najstarsza w łodzi 

„Lokator" ma 60 lat 
Prasa światOWd o przel1llwieniu 

Leonida Breżniewa Marteny przeszły do historii 
rową Złotą Odma.kę C7JSBM. 
Złote Odzna:lti Zw. Zaw. Bud. o­
trzymali pra~ownicy „Lokatora": J. 
SZ}-mański, S. Oleśk:iev.ricz. r. Ju­
szczak. Zlote Odznaki CZSBM. 

W elbląskim „Zamechu" wyga­
szony zootal 14 bm. ostatni p iec 
martenowski do wytopu stali. Fun­
kcję martenów przejęta niedawno 
zbudowana elektrostalownia. 

Zamecoow.~kie marte:iy, uruoho­
miooe w grudn;j-a 1948 r., jak() pier 

wszy po wojnie wydział produkcyj­
ny zakładu, daty :krajmvi milion 
t.on stali plynnej. O Lch odbudo­
wie opowiedzial mlod&Zym kolegom 
w czasie okoliezinościowego &.pot­
kania Jan Karwan, pracujący od 
samego początku w zakll!dacb, ja­
ko bryg~. 

Wczoraj \V Teatr.z:e Wie.l:kim od­
byta się akademia - stanowiaca 
uroczysty akord obchodów 60-lecia 
RSM ,.Lokator". Od 6 orzedwojen­
nych budynków na Chojnach, za­
roby .,Lokatora" wz;rosły do 363 
budynków obecnie. W szc: ciu ,.lc>­
kator;,k ich" osiedlach mi;-.sxka po­
nad 70.000 łodzian. „Lokator'· jest 
me tylko drogą s.tażem spóldzi:etn-ią 
mic~7.kaniową w Polsce, ale rów­
nież i drogą co do wiclltości 
roczne nakłady łnwe."t:l(cyjne s;:>ól­
dzielni sięgają 200--300 m1n z!. 

W ·ród licz;nie zaprooronych gotc.i 
w akademii uczestni.czyli wicepre­
zydent m. Lodzi - :i:. Po!.it. pnew. 
Zarządu CZSBM - S. Kukuryk.a, 
I ·ekretarz KD PZPR - Balutv -
Walczak., dyr. Oddz. Ló~!-iego 
CZS.81'1 - C. Glabs•ki. SpóMzi~lnia 
otrzymała uroczyście s<Lfandar u­
!unclo1va11y pr:tcz kiU.:a zakładów 
pracy. Xa. ręce dyr ••. Lokatora" -
J{. Gromka wręczono - jako pienv 
s7e.i spółdzielni w kraju - zbio-

A . SMtompka. M. ·Synowiec, A. Bu- Komentato-rzy prasy zachodnie! ak­
row , l\I . . Taśk'.ewicz, Srebrną Od- centują głównie te fragmenty prze­
imaikę CZSBM - K. JU&ZCZak. mówienia sekretarza generalnego KC 

KPZR, w których potwierdza on 
Działaczom i pracownikom „Lo- niezmienne dążenie ZWi4ZJLl,ł '.l'ladzle· 

katora" serdeeme podzielrowania W ckiego do rozładowania napięcia w 
imieniu dz.iesiątek tvsięcy łodzian, stosunkach międzynarod.Owycb t pro­
t~tórzy związali swoje losy z ,.Loka ponuje wprowadzenie zakazu prac 
torem" zJozyl" w'ceprezydent z. nad nowymi rodzajami broni maso• 

P l
.„ · k ~~ 1 KD A -;;r_,_ weJ zagłady. Jak pisze amerykański 

o Jo. J s.e re .... n; - · """ dziennik .,Washington-Star News" 

ły Ich p r odukcji", Parysl,cl ,;r111aro'• 
nuywa przemówtenie I.. Breżniewa 
„gorĄcym wezwaniem do odpręte­

nta" !!l!ilu'ałU'Z 1&nsa.lny KC KPZR 
- podkretla d!:lennik - stwierdził, ie 
w ostatnich latach przekonanie o mo­
tllwoścl, a także nlezbęc:l.nej potrze­
bie pokojowe110 wsp6ł.11tnienia zako­
rzeniło się g!ębokó zar6wną w świa­

domości narodów, jale tet kół rządzi\• 
cych w wi~ksz-ości krajów. 

Radość dla filatelistów 
Poczta zapowiada serię nowych znaczków 

ezak. Leonid Breźniew „zwrócił uwagę na 
życzymy s.pół<lzielni je.sU!U' W·iek 1ilebezplecze11stwo produkcji nowych 

szych osiągnięt w następnych 60 rodzajów niszc!.;>cielsklch bron\ I we 
latach. (ap) zwal wielkie mocarstwa. aby 1,akat:a· 

Pierwsza dama francuskiei TV 
, . li gosc1em programu 

CIA planowała zamach z o.,~.·paoz.wii,.edozn1.iaanyFrz~:!Ctlall:>~egoo .... aw II programie naszej telewizji, jaki 
·~ w • - ~ii wizyty w Polsce prezydenta Fran-

i d G Il 
! oil Valerego Giscarda d'Eslaing, go(icl w naszym kraju paru De-lla ttenera a e au e a nise Fabre. Jest ona jedną z najlep~zycb i najpopularniejszych spi-

~ kerek francuskie.Il pierwszeg0 programu TV. Miała ona już dotąd ltontakty 
1. naszym kr·ajem, a to dzięki temu, że prowadziła u siebie D!ień Polski. 

Jeden I agenlów amerykańskiej 
Centralnej Agencji Wywiadowczej 
USĄ zeznał podczas poufnych prze­
sluchań, przed zajmującą się dzla­
łalnością CIA komisj:;i Kongresu, że 
wywiad USA był uwikłany w spisek 
zmlerz:ający do zamordowania prezy­
denta Francji, Charlesa de Gaulle'a. 
Spisek ten obejmował także pned­
stawicleli antygaullistowskiej prawi­
cy. którzy zabiegali o popar­
cie CIA dla swych planów odsunię­
cia de Gaulle'a od sterowania n:iwą 
państwową w drodze zamachu na 
jego życie. 

Było to w 1971 roku, kiedy to wspólnie z naszym ówc&esnym korespon­
dentem we 1''ranoji, red. Andrzejem Bilikiem, zapowiadała r.>ozycje pol· 
sldego programu w paryskim studio Tym razem, wr1tz z red. Mirosła­
wem Azembsklm wystąpi przed polsklml kamerami. prei:entująe nam 
Francję j jej osiągnfęcia. Wśród wielu pozycji telewlzli francuskiej, jallie 
przygotowane zostały na d:tleń 16 czerwca, poprzedzający V.'izytę trancu· 
skich gości, Denlse Fabre zaprosi nas na dwa cie)tawe reportate tilmo• 
we, program mlodzieżpwy telewizji francuskiej. oraz stynny film tele­
wizyjny w reż. R.o\>e\r-to Roo.seliniego .,Król Srońce - czyl; objęcie wtadzy 
przez Ludwika XIV". z.aoowLe także popularny program ro:uyW'k<l\"Y S\\'ej 
telewizji. zatyt\ltowany · - „numer Jeden", w którym wystl\Pi parada 
najsławniejszych gwia?.d francuskiej piosenki. . 

Wlosk.i dziennik „n Messaggero" 

Wkrótce w obiegu uk:iże się kil­
ka $erli nowych znacz!<ÓW poczto­
wych. 

pisze, te przemówienie Leonida Bre- Z okazji XXVI Zjazdu Europej­
tniewa nacechowane Je~t optyml- sklej Federacji Zootechnicznej w 

Warszawie, Poczta Polska wprowa­
zmem i potwierdza przekonanie dzi do obiegu w drugiej połowie 
Zwi11zku Radzieckiego, it sytuacja czerwca seri~ a znaczków, przedsta-
politl•ci:na na litt1iecie rozwij a się w wiających zwierzc:ta gospodankie. 
duchu odpr,unla 1 wapólpracy, Na znaczkach, które zaprojektował 

Alojzy Balcerzak 7.najdą si<'; m. In. 
Meksykański dziennik „Exęelsior" kury, bydło. konie rasy wielkopol­

podkreśla, jak bardzo jlktualne jest skiej J arabskiej. 
ostrzeżenie Leonida Breżniewa przed 
ewentualny~ skutkami produkcji je­
s?,cze bąrdzl«.l niszczycielskiej bron! 
masowej "*Cłady. 

V[ . celu spopularyzowania dz!ałal­
nosc1 Narodowego Fund11szu Ochro­
ny Zdrowia, w lipcu br . wejdzie 

Pijany 
wraca 

,,bursch'' 
na scenę 

Na uniwersytetach zachodnion1e­
mieckich cdżywajĄ r6:!:nego rodzaju 
korporacje 11tudenckie. W ostatnim 
semestrze „burscharni" zostało 500 
młodych lud2l. t.11cznle stowarzyszo 
nych jest obecnie w tego rodzaju 
~rupach 43 tys. słuchaczy wyższych 
uczelni: 

W po~edynkach leje. się już krew. 
Rany cięte zszywa >11ę nowocześnie 
- nylonowymi nićmi, ale - jak 
dawnlej - bez znieczulenia, gdyż 
na to nie pozwala honor. w Hei­
delbergu, jalr opisuje jeden z ty­
godnlkow RFN. student muzykologll 
otrzymał dwie rany cięte, a cel wal­
ki został spełnlon~" 

do ob\egu znaczek o wartości J,S zł, 
Znaczek, którego projektantem je&t 
Krystyna Tarkowska .przedstawiał: 
bęrlz\e symboliczny znak - serce z 
Wkomporwwanym "kirzY'iNim. 

Z okazji IX Międzynarodowego 

Konkursu Pianistycznego im. Fry­
deryka Chopina, który odb,ędzie uę 

od 7 do 28 października br. w War 
szawle, wprowadzony zostanie dn 
obiegu 1naczek pocztowy wanoscl 
1,5 zł. Znlłczek, którego projektan­
tem .!est Stefan Małecki, przedsta­
wia portret n"yderyka Chopina. Na 
tom.ialst !Ul przywles.z.ce <lo znaezka 
znajduje się kl11wiatura fortepianu, 
faksymile podpisu Chopina oraz na­
pis „IX Międzynarodowy Konkurs 
Pianistyczny Im". ł'ryderyka Chopi­
na 7 - 28.10. 197~". Koperty pierw­
szego dni.a ob i.cgu nDwych znaczków 
będą stemp1owane kasownikiem oko-
1:cznoścL<>wym, 

l'ODZIĘKOWA""Ir; 
Wszystkim, którzy okazali po-

~oc i wopólczucie z po\\·odu 
smierci mojej Siostry 

·JÓZEFY 
NAZDR·OWICZ 

składam 1erdeczne pod~iękowanie 
SIU.>'IRA 

Przedstawiciele CIA i wspomnia­
nych kól francuskiej pra wlcy oma­
wiali metody przeprowadzenia za­
machu na generała. Morderca miał 
powitać de Gaulle'a podczas spotka­
nia weteranów w Paryżu przez po­
danie mu ręki 1 zabić go przy po­
mocy zatrutego ostrza umieszczone­
go w pierścieniu. 

Denise Fabre jest piękną, szczuplą. kasztanowłosą dziewczyną, o uimu­
jącym glosie i sposobie bycia PoświęC?a ogromnie wiele czasu swej pracy, 
rna też jednak imponujące wYnik.i. Wzięla właśnie niedawno udział W 
międzynarodowym konkursie spikerelt w Rio de Janeiro, zdobywając zło· 
tą nagrodę. Prosto 2 tego konkursu przyjechała do Polski. Niestety z lot­
niska Denise Fabre „zleciała" wprost do studia, natychmiast rozpoczyna· 
j:\c pracę. Po kilkugodJ'jnnym zareje!trowaniu programu wraca natYch· 
miast do swego i:tr:tju. Zd11żyla jedynie w przelocie pozdrowić oczekują­
cych ją dziennikarzy i polskich wielbicieli Tym lttórzy nie będą mieli 
okazji zobaczyć jej w tt'lewizji . prtypomnie~ warto. że zagrała <?na jedY· 
ną dotl\d. ale pami<!ltl'li'\ rolę filmową, w znanym u nas francuskim seria· 

Różne były „burschowskie" trady­
cje, slęgaJllCe poczĄtków XIX w•e­
ku, jednak przeważały w nich ~ony 
nacjonalizmu niemieckiego. Naida­
lej posuwały się pod tym względem 
korporacje w III Rzeszy. Członko­
wie dawnych korporacji studenckich 
z okresu hitlerowskiego pnekar:ują 
obecnie młodym doświadczenia pi­
jackich orgii, pojedynków honoro­
wych, a co najważniejsze - reakcyj 
nĄ, nacjonalistyczną Ideologię. Część 
mlodioieży z ~odzln zamożnych chęt­
nie garnie si<'; do współczesnych or­
ganizacji korporanckich. 

Serdeczne wyrazy współczncia Jtoled~e RomuJldowl CHOMICZEW­
Sh.IEMU, z powodu śmierci 

Wiad omość tę podała niedzielna 
„Chicago Tribune", powołując &lę 
na relacje przesłuchiwanego przez 
Kongres współpracownika CIA. któ­
ry wolał zachować incognito. Ge­
nerał de Gaulle zmarł 9 listopada 
1970 roku na zawał serca. 

tu tetewizYinYr11 .. P aryski tak~ówkar::..z::..!.:.'·---------------

30-lecie 11Glosu Robotnicz•11 

(Doko11czenie ze str. 1) nik.arstwie PRL. Pvn.adto 6 osób Kronika wypadków I Autobus austriacki 
runął w przepaść 

Zasłutri: Halin.a Batorowicz, Wie- wyróżniono taka samą od.z:na>k:ą za 
si'.aw Cynkier, Jer:zy Pilich owski, 25 lat pracy. W imieniu od.maczo­
Krzyszt.of Pogorzelec i Hen.ryk nych podziękowania za wyróż.nie­
Sr<>ć<lYński. Srebrne Kny:ie ~a- nie złożyt z-ca redaktora nacrz.e1ne-
sługi: Janina Adamsil.a, Jarn11.1a go gazety Krzysztof Pogorzele<:. 
Malisz i Grzegorz P.rzysiętny. W 

e Godz. 0.2$, Lućmlerz. Jan B .. , 
!l'l' 21) wybiegł raptownie na jezd­
nię \ wpadł pod „Fiata" HB8 SB 
Wskutek doznanych obrażeń pleaz.Y, 1 'il + * po przewlezienlu do npitala w Zgle 

. • umianiu sz.czególnych zasług dla 
w niedz!elę w pobl!~u Klagenfurt rh:zN.' ·u miasta Honorową Qd:z,.na-

w południowej Austrn, doszło do v o~ . • . . . 
tragicznej w skutkach katastrofy ka Miasta Lodzi zost.ah wyróime­
drogowej. Autokar wyciec2kowy na , ni: Marek E'ilan-owicz, JanttS>Z Gło­
stroinej serpentynie zjechał z drogi I wacki. J er:zv PaLl{.a, Stefan Kotla· 
i stoczył si~ w przepa~ć. . . rek, Juliusz Rybiński, Krystyna 
Według. pte~wszych d.omeste~ w j' SobieraiS~{41 i Czeslaw Zasadt.ki, 

k~tastrof1e 7g10ęłf:! 19 os~b, a z, od- F •!iks B ">bol · Henr''k Rudnic"\ 
mslo rany. J a k •1ę sądzi, przvczyną 1 c ·-. 1 J " 

katastrofy b~·t defekt hamulc6w otrzymali honorową Odznakę SDP 
wozu. · 7,'.I 30-letnia ofia1·na pracę w dzien-. 

Po o..:.tat>nich tende11cj.ach 7niiko- •

1 

za.sb::zeień. Zeo.-tlorocime samoah.ody 
w~·ch cen wywoławczych samoch.o- (.-enią w ~a.n.ica.ch 160-170 tys.. u. 
d11v.r, wc:wr.a;j na giełdzie :z.nów poważny.eh reflekitantów było jed­
więks.zość sprzedających trzymała rulk niewie:lu. 
się górnych pułapów notowań. No- Po dość umia.r.kowanycli oe;nach 
wego „Fiata 126p" proponowano za. proponowano „Skody", rliP· z rocr.-
111 tys. zł . Wl.aściciel przy tym za- nika 1972 - w granka.ch 120 1y-$, 
:znaczal. te ja~ to minimum, a sa- zł, a >r. 1969 roku - stosunkowo 
moc:hód sprzeda temu. k1o da wię- najlic21nie.j reprezentO"\vanego 
cei. Kilka „Fiatów 125p" w nowei 80- 95 1ys. z!. W:dać jednal• spadek 
wer<ji of<>rowano po :!10--21:'> ł.,·s. zainte,re„ow.aJi ia tymi s.amoC'hooa­
zl. ""obec brn,•n po-c\ai.n,-ch nabyw- mi. Wyraźnie nie \\'~ trzymui a ko:i ­
eów .iede11 z wla~c'.deli już o godz. kure:1cj~ .,Fiata l:!:'ip„. klór.'· stał &:ę 
10 opn;cjl !ódzki bazar i pojechał typowym autem gi{'<!do1\)'ll1. 
do \Ya~,:zawy - w 1rn<lr.ie i że l am . .'Seala:' (po wypadlrn) o!...-ro\\ 11a10 

szyb~1SJ ,.,,pr.ueda nowege> „Frnta 7.a 118 Ly~. :zl'. 
125p · l\'.Ial<> bylo ,'Wartbuc1ów" I ,Tra-

w grupie „Fiatów lafi p" uwagę ba.11tów", więc -0eni0<a·e 81\ wciąż I 
:l'lW~·acal egezem.plair.z :x 1968 roku, bardzo wy80ilco. Nowe „Syreny" <>­
oferowany z.a 98 tys. "1. Sto.su'llko- si.ągają eenę 85 f39. ~ (bog.a,m re­
wo wysoką cenę usprawiedliiwial wy prtWento.wane są niem.ał wszy&tkńe 
jąrk<11vo dobr:v stan „blacharki". roczniki; w te.i grupie sam.ochodów 
fone samochody z te.go rocr,nika jest w czym wybierać, a S!)t'Ze<la­
na oiiót nie vrzekraczaly ceny 85 jący sk.lonni są do ustępst.w) . 
ty' · 7,1. 7, c:ekawru.tek "·art-0 wymlen:c 

Poja\\·1to >ię kilkanaśc.)e eg7,ernpb. „Opla" z .silnikiem .. \'iars.zawy'' za 
rzy ;ol:dn:e odre,;':.auriv.·.-am-ch 81 ty.s. rl „Peugeota" model 204 
„Warszaw" z 19i3 rc..l;:u . Ce:iiono za 110 tys . zł oraz „Fiat.a 850-Sport" 
je w granicach 110 iy.~. zł_ I bPz ceny wywolawc.zej. ale pe.wn1e 

Cora7. liczniej zjawi.n.is. ,s.ię też również niezbyt <lrogiego 7..e wzglę­
„Da-eic". \Vlaściciele po<ll~reslają, du na :iewo wie· i ?<oa1:"1my s.topień 
ie wymieniali lelł'.,;kopy i inne e:le- z.użyci.a. 
m. nty, które wzbudY-aly najwięc&j (OBSERWATOR) 

rzn zmarł. I 
W miniona sobotę i niedzielę e Godz. 7.30. W Kraszev.r!.• pn:ed 

łodzian i e mieli możność uc:zest'!li- pc.scs.!11 nr 10. kierowca motocykla 

l k h · FT 4609, Zdzisław M. w czasie nle-
czenia w wie u atra ·cyjnyc im- ostroi':nego w;·przedunla rower~ysty 
~ezach z.organizowa: ych ~ iia- przewrócił się na je~dni'l. Jego pa­
z~tę-jubilata. 1 'im iednak roz.pc· sażer. Mieczysła<;'. M (lat t5) doznał 
czi:ly się w parkach i na plac.ach og6lnych obral:en c!ala { przebywa 
miasta te~tyny. wy-tępy artystów w Szpitalu Im. Jonscl!era. 
i zabawy tanec.z.ne>, odbyła się w • Godz. U .15, Arturówei., M-letni 
Kluble D1jennikat7.a ses.ia nauko- RHiard P . w czasie niefortunnego 
wa. zorganizowana pr?..eZ GR, SDP •kol-!u do wody doznai powat.neco 
i LR FSZl\tP, Tematem jej byly ur;;zu kri:gDslupa \ przebywa w 
l'<lltWażania 

0 
awa!llsie kulturaln~'lll Smitalu im. Kopernllra. 

ł d 
· · i..~ • i e Godz. U.Ił. st•wy w parku 1 

m o z1ezy rouvtmczej W pow az.a- 11,1„_; a. utopił alę tu ok. 40-letni męż­
niu z rozwojem ~rodków m.aii~ej czyzna, kt6r"'f!G tofsamości jeszcze 
i<nfor.nacji. n·,,. zdołano ustalif.. 

e Godz. 18, ul. Dobrzyńska za ko-
Za~ w sobotni wieczór Pr.zed Ha- k a obwodową. \V czasie kąpieli w 

tą Sportowa odbył się tradycyjny i:liniance utopi> si<'; 18-letni Grze­
już .. B;iJ na 100.800 par". do kt6- !(on K. Do zapadnl<";cla rmroku nie 
ri>go przygrywaly zespoły: .. Uni- ur'~lo się wydobyć zwłok chłopca 
wersalni"'. ,.Domi-nanta". ..Eon Fa- • Godz. 19.Ss. ul . Konstantynow­
ce" i ., Apn!~aliosa". a piosenki ~k:i przy wiadukcie. Jadący na 
śpiewali: Hahna Frackowialc i .Te- 1 stopniach tramwaju Andrzej G. (lat 
rzy Grunwald. 21) uderzył gło"«11 w słup trakcyjny. 

Zf' wstrza~em rnó:icu przewieziono 
go do !!s:pltala lm. Biegańskiego . Niedziela. uplyu.ęla pod znakiem 

wielkiego festynu w Parku Kultu· 
ry i Wypoczynku na Zdrowiu, 
gdzie na c:zterech estradach }uż od 
wezegn:i-·ch godzin rannych ba,wili 
nas najlepsi nasi artyści i zespo­
ły estradowe. !\'ie -za.braldo także 
imprez portowych . w~ród których 
największa ch:;·ba atrakc_ją byt,- za-
wod,· balonowe. (jb) 

Dnia 13 czerwca 1975 r. zmar­
ła 11aau wkocbana Ma,ka i Bab­
cia 

s. t I'. 

TOTO LOTEK 

I lo"<Owanle: 
Ił. łl. 30. 3.(, 40. 48 

dod. %8 

U Io owqnir: 
ł. 18, 21. %:t. 28. „ 

dod. 32 

końcówka bauderoli: 
łlV.04 

(brr.) 

W zaktadaeh Mał„e Lntita x dtlła 

HALINA KOWALEWS·KA 'I' ro'ZW. " I trafieniami - wycra­
e po 248.439 zł, 2.031 rozw. z ł tu-

I :
l~I.s . 19'15 r. stwierdzono: 

leniami wygrane J!O 1.284 7t, 
Pogrzeb odbęd7ie 1'ię dnia 1' ~.05 ro1.w. " 3 trafieniami - wy. 

czerwca o godz. 16.30 z kaplicy I grane po 57 zt 
Starego Cmentarza przy ul. Ogro-
dowej, o czyni zawiadamia „KUKUlECZKA ~ 

RODZINA I ------
2 .•• 5. u. 29. 34 

dod. 27 
k.ońeówb- ba.ndero.H : 

"16881 
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'.\!limo calego po.s.tępu nauk:. na­
dal 1\·~ró d z.aga<lek pozo,;;Łaje doleg­
liwosć może nie tak d~·amatyczna 
.iak rnne. ale tym n'.e 1ru1iej ,,;ystę­
pujacn najp()wszechniej. Je.;t nią 
po pro;;.tu ból głowy. Zreszt~. zlo­
sL \1·e migre!1v znam~· z przeka7..ÓW 
i litc:·ackich i hi>'torycznych. \\-s.pół­
cze<na medycyna nie potrafila 
jesz-:ze rozwiazać w pełni 7..aga<l-ki 
jej pow>ta11·an'a. !'\ie dyspo:iujemy 
ta!;:że do:ąd rad~·kalnymi <rod!rnm : 
11-<uwania tej czę~tokroć niezw)•kle 
upm·czywej <lole~liwo~ci. 

Czy medycyna 
znajdzie sposób 

n,;m:i. Prz~tawi.ane będą 1"ównJe1i: 
w:1mikii l'Zeroko prowadzonych obec­
nie na świecie prac narl problema­
tyką bioc.hemicznĄ migreny. 

Bez wą.tpienia <W.birze &ię sialo, 
że łódzkie śrooowLo;.ko naukowe 
wys1ąpdo z inicja!"ywa tego &potka­
nia pecj.a.l~;>.tó '· Migr€'11a ;es.t dole­
~liwością szczególnie aktualna na 1 
terenie naszego miasta. Dotych­
czasowe wyniki b;ułaii wskazują 
bowi6m. że na jej występowanie 
szczególnie narażone 81\ ko3iet~" 

Przed !'Okiem pow~tal pr1,y Klini­
ce :\'ruro łogicrne.i Łódzkie.i Aka.de­
mii ~fedy<>·mej specjalny Ośrodek 
l.eczenia Migrl'ny. Pracu·ący tam 
lf'kar1:e mają itl.Ż pod swoją oµielrn 
kilkuo.e.t pacjentów. w tym k1.kże 

na migrenę? 
(Telefon własny) 

cho~ych prz)·bywajaC'.''Ch P<' ra';unek farmaoeu'.ycznych na. calym &wie­
zc w;.zysitkich .•.tron kraju. P ro- e le. 
wadzone są ró;rnocześn.ie !'Ze- Z iruejatywy łódllkiego środowiska 
roko zakrojone badania nad neąrologicmego zorganizowa.no o-
prz;yczynami wys.tępowania te.i do- becnie w Lodzi, po raz pierwsz:v 
lcr.liwości. s.pra\'l""dzane rozmaite zresztą - I PGlskie S ymoozjun1 
metod.'· ie.i leczenia przy p~:11ocY ~aukowl' poświęcone r>roblemat~·ce 
śroclków farmnkologic-zn,·ch '1'7'..''- mi1:n11y i pokTe'"nych liólów 1(ło­
goc<)l\'n\·:.nn~h pnez d1;'."-<:.i.t'.r' f'rm wy. W dz'-iei~wrn s.p:>n:3!1'11 s;ie. 

t DZrn:'\xm: r,ODZKI nr !"!.i (''"']) 

cjalistów uczestniczy ponad 100 le­
karzy z całego kraju oraz li= 
grupa S.!)€>Cjalistów z AngHi. Au.sikii, 
Buł:ga.I'ii , Cz.echooiowacji, NRD i 
ZSRR Zgłoszone referaty naukowe 
oojde.imują u.,~adnienia przyczyn 
występowania oraz metod leczenia 
mi;:.ren:v i pokrewnych bólów glo­
wy, a. także ocga.n iziu·ję badali na<! 

a fe jak wiemy są ll'zonem wll>k­
niar.sk.iej l..odid. Dolegliwość ta do­
tyka 1'Ó\'l'nooześnie najC'L~śoiej Judzi 
w wieku lat 20 do 40, a wlęe w \Vieku 
produkcyjnym, co ma określone 
skutki nie tylko dla 7,drowia ale 
I dl;t. ekonomiki. Moona się \J.ri. ń 
sPo<lzlewać, że symPozrum 1ód7lki{' 
5tanie się kolejnY1)l kroki-em na 
drodze walkii z tym n.a,j·pow.szech­
niejszym sehon;eniem hldz.Jtoścl. 
Do tema.tyki tej powrócimy zreszta 
w najbliż..~·ch dniaeh. już tJiO za.­
kończeniu d ebaly naukowców. 

(i'.!-r} 

MATKI 

DYREKCJA, JłADA ZAK.ŁADQWA oraz KOLEŻANKI 
I KOLEDZY z BPGW-S „Prosan" 

z głl(bOklm żalem zawiada.mi1'­
n1y, że w dniu 13 czer,vca 1915 r. 
zmarła w wieku 76 lat 

~. t I'. 

KAMIL LA 
1 KOTOWICZOW 

BRONIEWJCZOWA 
Pogrzeb Ddbędzle •ię dnia 

16 czei;wca lir. o godz. 17 z ka· 
plicy rzym.-kat. cmentarza pn:y . 
ul. Ogtt>dOWl'l. 

S"Y!';". SIOSTRA I RODZINA 

W dniu 12. VI. 1975 r. zasneła 
w Bog11, nasza najd -obu żona, 
Matka i Babcia 

.$. t „. 
STANISŁAWA Z•OFIA 

KSIĄŻEK 

d. PIE'l'RZY~ 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
16. Vf. br. o godz. lł x kaplicy 
cmentarza na Mani, o czym po­
wladamiają 

MĄŻ, CORK.A „ M~ŻEM 
I WNUCZKI 

Dyrektorowi In1tytutu Teehtto· 
logli i Cltemil Lek6w Akademii 
llledyeznej w Łodzi, Panu Profe­
•orowi dr Feliksowi MODRZEJEW­
SKIEMU. serdeczne wvrazv naj­
:;lębs7egn współczucia $ powodu 
zgonu •)'„na 

J\IGR l~Ż. 

TOMASZA 
MODRZE1EWSK'l·EGO 

składaJłl: 

DYREltCIA I ltADA ZAKŁ . ._­
D-OWA ZARZĄDU API'EK 
WOJE\VODZTWA ŁODZKIEGO 

w dniu n czerwca 1975 r. zmarł 
<miercią tragirzną, .1>rzetywszy 
lat '"• nasz najukocbańny Mąż, 
Ojciel' i Dziadziuś 

.$. t P. 
LEON 

SZCZEPANIAK 
pracownik ZPW A. Struga. 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi dnia 16 czerwca 
1975 r. o godz. 17.30 z kaplicy 
cmentarza iw. Józefa przy ul. 
Ogrodc>wej. o rzym zawiadamiają 
p070Stali w i:łębDkim smutku i 
żalu 

ŻO'.'<A. SYNOWIE, SYNOWA, 
WNUCZKA i POZOSTAŁ-A 

RODZINA 

w dniu 14 rztrwca 1975 r. w 
wiPkn 49 lat, zmaTla oaglP nuza 
najukochańsza Matka i żona 

S. t P. 

JANINA 
PIEKARSKA 

Pogneb odbędzie 1ię d.nia 
n czerwca 1915 r. o godz. 17 li ka• 
plicy cmentarza na Zarzewie. o 
czym zawiadamia;ll\ l)OJrąieni w 
głębokim smutku 

SYNOWIE I M'\Ż 

Dnia IZ c:terwca 1975 r. zmarł 
nagle, przeżywszy lat 64 nasz naj­
ukochan5Zy Ojciec, Dziadziuś i 
Teś~ 

$. t P. 

STANl-SŁAW WILK 
Pogrzeb odbędzie si, dnia 

16. VI. br. o sOdz. 15.30 z kaplicy 
cmentarza na li-lani, o czym za­
wiadamiają pogrążeni w gł°ęboklm 

, Amutku 

CÓRKA. SYNOWU: . SY"l"OWE, 
ZIĘC i WNUCZĘTA 

Dnia 13 czerwca 197!1 r. ~marła 
w wieku 81 lat, nasza ukrchana 
Zona, Matka i Babcta 

s. t I'. 

HELENA 
DENISIUK 

d. MIFRZF.JEWSKA. 

Wyprowadzenie drogd:h nan1 
z-włok na,tąpi dnia 11 uenvca br. 
o godz. 12 z kaplicy tmeniarza na 
Mani, o e&)'m powiadamia 

NAJBLI2SZA RODZINA 

Dnia 1S czerwca 1975 r. opu~­
clła nu na za wsze, n:.sza n1tJ­
ukochańsza Matk1t i Babria 

$. t P. 
MARIANNA 
KOPCZYŃSKA 

Pogrzeb odbędzi« 1ię dnia 
18 czerwca br. o codz. 16 z ka­
plicy cmentarza rz,..m. kat. pod 
wezwaniem św. .T6zefa pny ul. 
Ogrodowej, o czym zawiadamia 
poer11:łcm.a w głębokim 1mntku 

RODZINA 
Pro~lmJ' • nie&kładanie kondo­

lencji. 

Dni11 IZ czerwca 1975 r. po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, prze­
stało bil' serce najukochańszego 
Męża, Ojra i Dziadziusia 

$. t P. 

WACŁAWA 
RUSZCZYŃSKIEGO 

ur. 29 lipca 1908 r. 
byłego pracownil1a Urzęd tt Te le• 

fon6w Miejscowych w Łodzi . 

Po~rzeb odbędzie 1ię dnia 
17 czerwca br. o godz. 16.30 na 
cmentarzu rzym. kat. św. Józefa 
w ł.odzi, przy ul. Ogrodowej, o 
czym powiadamiajl\ pozostaJ11cy 
w nieutulonym smutku 

ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE 
I WNUCZĘ"!'A 

Kol. mgr Marii 
serdec7ne wyrazy 
powodu śmierci 

KLIM .<;CKTEJ, 
w..ipółc,.;uci ,\ -i 

OJCA 

•kła dają: 

KOLEŻANKl i KOLEDZY z 
WOJEWODZKIEJ STACJJ SA· 
NITARNO-F.PTDEMIOLOGICZ-

NEJ w ŁODZI 

W& §Qjlifi 



Nowy podział administracyjny dokonał istotnych zmian na mapie 
Polski. W ich wyniku powstało nowych 49 województw, a wśród 
nich takie trzy najbardziej nas interesujące - piotrkowskie, sieradz­
kie i skierniewickie. W granicach tych jednostek administracyjnych 
znalazło się aż 7 miast, które do 1 czerwca br. należały do byłych 
województw: kieleckiego, poznańskiego i warszawskiego. Dziś prag· 
niemy je państwu zaprezentować w iście telegraficznym skrócie, obie 
cując równocześnie, ie już wkrótce postaramy się szerzej pnedsta­
wić historię i współczesność owych ośrodków miejskich. 

temu w Łodzi 

Zacznijmy od BLASZEK, n.ajbardmlej na 
za.chód wysuniętej miejscowości woj. sie­
Mdzkiego. Piel"WS'l'.e W'2:1'nlanki o Bł.aS2lk.ach 
pochocłzą z 1386 r., ale dopiero w połowie 
XVIJ wł Jan Kazimien nadal im pt"awo 
do odbyWania niedzielnych targów co za..' 
pewne dalo podstawę. do nazwy miasta. 
Głównym źródłem utrzymania mieszkań­
ców było za~ rolnictwo I rzemiosło. 
Wys·t.sirczy powiedzieć, że przed ostafln:ią 
WO:jnlł było tu np. 200 warsztatów srzew­
•kich. B~ pelnią funkcję wynikającą :z 
obsługi rolniczego zaplecza, rozwijając 

drobną wytwórczość. Są tu m. in. zakł.ady 
obuwnicze, drzewne, sprzętu rolniczego, ce-
8ielnla. młyn itp. Miasto liczv około 3 tys. 
mie!IZkańców. 

Województwo piotr-kowskie objęło swym 
zuięgiem m. in. dwa miasta z b. woje­
wództwa kieleckiego - Opocmo I Przed­
bórz. OPOCZNO - w da.wnym , uklad:llie 
miast.o powiatowe liczy ok. 12 tys. miesz­
kańców. Stare dokumenty wymieniają Opo­
omo jako miejscowość już w 1284 r. Do 
znaczenia doszło ws.zakźe m1asto na prze­
łomie XVI I XVII wieku. O jego 7.arnoz­
ności może ~'Wladczyć cho~by fakt dostar­
czenia na wyprawy wojenne czterokonnego 
wozu 2 fywnośclą i zaopatr.ze'lliem, «az 
W"Oźnicą 1 hajdukami. 

Dziił Opoczno 1o prude W~Yltltim llM­

czący ośrodek przemysłowy specjalizujący 

l'ie głów.nie w produkcji podłogowych pły­
tek ceramicznych I glazury ściennej. Po.za 
t"l'lll są tu zakłady materiał6w budowla­
nych. Miasto zajmuje powierzchnię ok. 
24 km lew„ ma liczne Połączenia kolejowe 
i autobusowe. Wśród zabytków znajdują 

W e!loraj odbyły się w ZSRR Wf­
bory do parlamentów republi­
kańskich l rad łerenowych. 
Jednym z ka.ndyda.tów do Rady 
Najwyższej Federuji Rosyj-

»kiej Jest Leonid Breżniew - sekretarz 
•eneralny KC KPZR. Przemawlajl\C w 
piątek na. jednym z wieców przedwy­
borczych przedsławiJ on szereg aspek­
tów aktualne.i sytuacji mięazyna.rodowcj 
akcen~ując z naciskiem potrzebę dalsze­
go pogłębienia i r-ouzen:enla procesów 
odprężeniowych. 

Nie wynikają one 1: żadnych wzglę­
dów konitmkturatnycb czy z nastrojów 
panujących w poszczególnych państwach, 
lecz: xe znacznie głębszych powodów. Mó­
wiąc o tym L. Breżniew shvierdził: 
„Oczl•wiście my mamy swoją ideologię, 
swoje nrzek1>nania, ale wyr-hodzimy s te­
go ułożenia, ie pok6j jest WHystkim 

d7.eni.a komunalne 1 obiekty socfa.lne. Li­
czy ok. 6 tys. mieszkańców. 

MSZCZONOW - położony nad rzeką 
Okrzeszą na skrzyżowaniu kilku ważnvch 
tras komunikacyjny<'h. Miasto liczy ok. 
4 tys. mieszkańców, z których· znaczrua 
cześć zatrudniona jest w 9 zakładach prze­
m:vsłowych m. in. odzieżowym J lniarskim. 
Zarys całego mlas·ta ma kształt trójkąta. 
Cieka,wostka - mały Mszczionów posiada 
C stare place targowe. · 

SOCHACZEW - siedziba byłego powiatu 
leży na prawym wysoki·m brzegu Bzury. 
Rozwlmął się z: osady istniejące) przy !fro­
dzie obmrmym. Miaskl przechodziło szereg 
klęsk żywiołowych. ~ clo calkowitej ruiny 
zostalo doprowadzone w ozasie działań wo­
jennych w polowie XVI! w. Z prreszlo 
dwóch tysięcy mieszkańców pc1ll05talo za.. 
ledwie kilkadziesiąt osób zamieszkałych w 
13 domach~ Ponowny rozwój Sochaczewa 
w'ią?.e ~ę z Jllanern regulacji i prnebu~owy 
miast.a, a przede WSzYStkim z budową linii 
kolejowej z W-wy do LowiCM ·i Lodzi. 

D.dś miasto prosperuje dzięki klilku IZlł• 
k:ł:adom pm:emysłowym oraz fabryce w Cho­
dakowie. Jest ono tet handlowo-usługowym 
ośrodkiem dla ·rolnictwa. Zajmuje powierz­
chnię ok. 12 km kw. i liczy ponad 17 tys. 

~tiCÓ'IV. 

I wreszcie iYRAROOW - znane w łml­
ju i za iranicą centrum przemysłu lniar­
skiego. Zaro7.ony w 1830 r. jako o!ada fab­
ryczna. Nazwę otr.zyma} od nazwiska f.ran­

(m. In. ~yn do 
de Girard. Sprowa-

lestwa Polskiego uru­
w kraju mechanicm." 
57 r. datuje się szyb­
iasta, które w 1900 r. 
kańców. Zakłady ży­

i z największych 

owaly rynki zbytu. 
kał jednak Zy.rardów 
Kolejną data w hl11-

wykupienie zakładów 
atnych . przez: rząd. 

ł produkcja. 

yrardowa nieraz: za­
h historii swą rewo­
trajkl solidarnościo­

. dział.alność KPP w 
, ruch podziemny 

wojnie w Zyrardo­
ęzie przemystu. Mia­

nia komunalne i pla­
j chwili liczy ponad 

Na}wa.żnłejszy :tragment przem6wien~ 
związany .. jest z przedl:ożeniem nowe] 
propozycJ! w dziedzinie rozbrojenia, 
którego ZSRR je!t zdecydowanym zwo­
lennikiem. Mówca sformułował to w ten 
S1>0Sób: „Pragnl\lbym podkreślić · znacze­
nie pewnej ważne.i sprMvy. Nie znala­
zła ona jeszcze odzwierciedlenia w po­
rozumieniach międzypaństwowych, ale -
w · naszym przekonaniu - z dnia. na 
dzień staje sif) c0<raz bardziej paląca. I 
nie cierpi~ca zwłoki. Jl.Iowa. o tym by 
państwa, a przede wszystkim Wielkie 
mocarstwa., zawarły porozumienie o „,a­
ka.zie łworz-enła. nowych rodzajów bro­
ni masowej zagłady, nowych systemów 
takiej broni. 

Pozlo·m współczesnej nauki i techniki 
jest taki, i:e powstaje poważne niebu­
pieczeństwo skonstruowania. Jeszcze 
straszniejszej broni niż broń jądrowa. 
Rozum i sumienie ludzkości dyktuJl\ ko­
nieczność stworzenia. pn:eszkody nie do 
obalenia, uniemożliwla.iącej poja.wienie 
się takiej broni. 

Zadanie to. rzecz ,ia-~na. wyma.ga wy­
siłk6w wielu państw a przede wszystkim 
wielkich mocarstw. Również w tym zakre­
sie Zwil\zek Raclzlecki i Stany Zjedno­
czone zmierzając w jednym kierunku, 
mogłyby jak s~ dzimy - wnieść swój 
niem.iły · wkład". 
Już pierwsze komenta:rze wskazują n;a 

ogromne z:a~teresowamie tą nową inicja­
ty-Ną i należy &ie spodziewać, że ~krót­
ce stanie ona na wokandzie spotkan -p<>­
lityków na najwyżS"Lym szczeblu. Było- , 
by z pożytkiem dla ludZkości, ~dyby jak 
najszybciej osiągnięto porozumienie w 
tej llliewliemie w.ażnej spra:wie. 

narodom potrzebny w jednakowym stop- s tało sif) - decyzja rządu bel-
niu, ie w likwfdac.ii niebezpieczeństwa. gijSkiego przesądziła. sprawe i 
światowej wojny nuklearnej salntereso- kontrakt stulecia 7.aga.rnł)ła dla 
wane są wszystkie państwa. I to jest siebie amerykańska firma Ge-
wla.śnie główna podstawa wspólnych wy~ nera.I Dyna.mies, produkująca 
sitków w umacnianiu pokoju i bezpie- samoloty wojskowe typu F-16, 
ci1eństwa. !\lówiąc o stosunkach radziec- Długo toczyła sie skompli.k<C1Wana ~ra 
ko-amerykańskich prezydent U~A Ge- oolityezna nim do tel(o dosz?.o, g>dyż- do 
rald Ford oodkre/;li niedawno. źe .,od- orzetar~ stanęło 4 kontrahentów 
prężenie korzystne jest dla obu stron" "forthrop Corporat ion, General Dyna,mtcs 
jak sądzę nie można się z tym nie zgo- 11wncemy amerykańskie), francuski Das-
łllł6 • nult oraz szwedzka firma Saab oferu-

p ierwsze •tarcie demon­
strantów nastąpilo przy 
zbiegu Bmezińskiej i La­
giewruckiej, drugie przy 
zbiegu Zawiszy i Fran­

d.ron.o potem, i~ zab.litycli zostalo 
21 robotników. 

Reakcja partii byla błyskai.viczna. 
Komitet L6dzki SDKPil. prok.la­
mowal powszechny strajk na pią­
tek 23 czerwca, ponieważ w czwar­
tek przypadalo Boże Clalo. Partia 
wystąpiła w jeclnou.tym froncie z 
Bundem. 

ciszkańskiej. Wojsko i policja u­
tyly broni. Padło pięciu zabiJtych .. 

Zwłoki ukryt.o w szpitalu Po­
znańskich przy ul. Targowej. Na­
stępnego dni.a tam właśnie zgro­
madził sie tłum liczący kilkadzie­
siąt tysięcy osób z wieńcami I 
sztandarami. Był.a też JS<k stwier­
dzają naocmi świadkowie - czar­
na flaga z biała trupią czaszką„. 

Lecz zbrojne walki zaczęły się 
już 22 czerwca wieczorem. W no­
cy też zaczęto na ulicach Lodzi 
budować barykady. Prezydent mia­
sta wysłał do gubernatora piotr­
kowskiego wiadomość o pogarsza­
jącej się sytuacji. Przys.lano dodat­
kowe koo tyingenty wojska. 

Na znak protestu przed wko te­
mu, iż policja ukradkiem pocho­
wała pomordowamych uczestników 
niedzielnef demonstracji, o godz. 
18 l'USzyl pochód na Piotrkowska. 
Przodem szli robotnicy nawołują­
cy gapiów stojących na chodni­
kach do z.dejmowamia czapek. Na 
rogu Piotrkowskiej i Cegielnianej 
sial policjant. Demonstranci wzięli 
go za rece i zaprowadzili na chod­
nik. 

Bojówki robotnicze budowały 
barykady m. in. wykorzystując u­
kładane w poprzek ulic wagony 
tramwajowe. Barykady wiązano 
drutami telefonicznymi z zerwa­
nych linii. Patroie strzelaly do 
orzechodniów bez ostrzeżenia_, 

I 
naibaa'dziej zacięte walki u­

iczme trwały 23 VI., szcze­
gó1nie na ul. Piotrkow­
skiej, na Przejeździe (dziś 
ul. Tuwima) i na Przę­

dza.lni..anej. To było apogeum. Ale 
o wrzeniach trwających od daw­
na niech świadczy choćby talti e­
pizod. Gubemato.r piotrkowski Ar­
cimowicz raportował swojej war­
szawskiej z:wierzchności jeszcze 
pod koniec kwietnia, że „konny 
patrol kozacki wezwany w Lodzi 
do fabryki Scheiblera powita.ny ro­
sta.ł kamieniami przez tłwn straj­
kujących robotników sąsiedniej fa­
bryki. Jeden kozak został ranny. 

Za pochodem, z tyłu od strony 
Nowego Rynku (Placu Wol11ości) 
jechał s2lWadron kozaków, trzyma­
jących się stale w odległości oko­
ło 300 m. Na rogu Na1wrot i Pi.otr­
kowskJei pochód rozdzielił się: 
część poszła w ul. Nawrot, część 
w Rozwadowską (dzisiaj Zamen­
hofa). 

Na rogu Karola i Pustej przy 
Piotrkow&kiej sotnia kozaków, kil­
ka kompanti piechoty i szwadron 
dragonów. zaatakowały pochód. W 
urzędowych sprawozdal!l.iach s111vier-

jąca. aa.mol.ot typu „Viggen". Ten ostat­
ni najwcześniej odpad! z konkurencji. 
Kolejno wykruszył.a si~ Northrop Corp„ 
gdyż okazało się, że typ YF-17 ma wie­
le wad i jest zbyt koSQ:towny, co =na­
czalo finałowy pojedY'!lek między Mira­
ge Fl-M53 a F-16. Jeśli się -r;waży wiel­
kość kontrak1tu - ponad 2 miliardy do­
laa:ów, t.o nie zdziwi nikogo fakt rozgo­
rzerua zaciętej wałki trancusko-amery­
kańsk,iej. Nie co1!ai110 się przed żadnymi 
środkami ruiciSlru, nie zaniedbano żad­
nej oklwji do prziekonainla potencjalinych 
n.aby-wców. 

Argumentem looroninym Fraoouz6<w by­
ło, i« przyjęcie przez nich realill:acji 
„kontr.aktu stulecia" przyczyni się do u­
mocnieniia jedności zachod11ioeuropej­
ski-ej. pozwoli położyć podwaliny pod 
budowę prz.emyslu lotniczego integru­
jącego EWG. Amerykanie roztaczali · :n.a­
tomia-st rówwy oor<12 staindary:r.acji uz­
brojenia w ramach NATO. 

Zainteresowane rządy - holenderski, 
c\uński, norweski i belgijski zastainav.ria­
ły się długo. Najdłużej belgijski i dla­
te ,~o trzy pierwsze rządy. nawet po wy­
f.IOl\Viemeni;u się na korzyść „F-16" u­
z:.ail.elŻliliły swa ostatec:zmą · decyzję od te­
go ja.ik poi;·tąpi Belgia. 

W tak zwanym międzyczasie wybucha­
ły na tle kontraktu różne skandaliki i 
skandale. Najpierw ·wyszło 1118. jaw prze­
kupstiwo jednego z deputowanych do 
pal:'lamentu holenderskiego (brał poo.oć 
łapówki od firmy „Da.ssault", za agita­
cję na jej korzyść). Nie udowodniono 
mu tego do końca, ale powiiadamo róż­

nie :na ten tema•t. 

Potem wybucllla większa bomba, gdy 
wyszl.a na :law afera gen. Stehlin.a. Tu 
już bez wątplhvości okatzlaiło się, że był 
on na żołdzie firmy Northrop - prze­
kazała ona n.a konto generała sumę 
60 t~. dol.arów, ten zaś. .iako b;vły szef 
s:ztabu lotnictwa francuskiego ro:z.sylal do . 

rządów czterech zad!nteresowanych 
państw liisty zachwalające amerykań­
ski samolot ,,YF-17", produko.w.a1ny przez 
firmę Northrop. 

Przypadek to czy nie, ale w dniu kie­
dy oferta Northropa została ostatecz­
nie odrzucona gen. Stehlina potrącił au­
tobll3 1I1a Placu Opery. Przebywa on o­
becnie w szpitalu, jego stan określają 
lekarre iako ciężki. 

Najcię~ bitwa l<>~nioza jaką stoczy­
ł.a Europa Zachodnia (określetnie jedne­
go ~ dzienników pary.sk:ioh) pmeni.<l\'Sla 
ię ina forum atLlmtycldego srozytu, 

gdzie prezydent Ford i11terweniował o­
sobiście u premieria Belgii ną n.ecz 
„F-16". Obiecał -przy tym (wiadomość 

do dziś nie sprawdzona), że USA zakupią 
w Belgii broń wartości 30 ml.n dolarów. 
Przesądziło to jak mówią, sprawę i 

r.ząd brukseli;ki, będąc przy lowiowym 
języczkiem u Wlal'(i, 7.decydował się za­
mówić w USA 102 samoloty „F-16". W 
sttm1e kontrakt przewiduje za1kup po.nad 
300 maSZ)'l!1. 

Politycrz;ne reperlwsje te.I de<.'YZJi od­
czuwa się do dziś, gdyż foakcja waUoń­
ska w parlamencie belgijskim żąda 
wręcz. dymisji premiera Tl1ndemamsa, zaś 
premier Framcji Chirac określił to oo 
się stało jaiko „poż.ałowainia godine". 

W szerszym aspekcie należy awantu­
rę wokół „kontraktu stulecia" uznać 

jako klasyczny przykład rozbietności 
wśród państw zachodnich, dątących, teo­
retycznie, do oorll!Z pelnie,iszej integra­
ojł a jednoczefoie uwikłanych w sprz:e­
cznośoł nie do przezwyciężenia nie tylko 
na płaszczyźnie politycznej lecz głów­

nie rywalizacji gospodarczej, przy któ­
rej zawsze dominują i długo jeszeze do­
minować będą na.rodowe interesy. 

HENRYK WALENDA 

Osiemnastego czerwca tysląe 
dziewięćset piątego roku, pod 
pozorem majówki. w niedziele 
agitatorzy PPS zebrali się w 
Lagiewnlkach kolo ka.plicy 
świętego Antoniego. Był właś­
nie odpust. kolo drewnianej 
kapliczki zgromltdzil sie tłum 
pielgrzymów Szybko też ufor­
mował się pochód. który wyru­
szył w kierunku Bałuckiego 
Rynku. Nie wiedzieć Skl\d poja­
wiły sie na.d głowami maszeru­
jących czerwone płótna flag, 
śpiewano pieśni: 

Hej r4zem br~ci4 do szeregu! 
Z jedn4kq myślą, z dłonią 

w dloń!.u 
Któż zdola strumień 

wstrzymać w biegu? 
Czyż jest na świecie 

taka broń! ••• „ 
Melodia „Czerwonego Sztan­

daru", do której słowa napisał 
Bolesław Czerwiński, slow& 
spopularyzowane potem i popu­
larne do dziś... „Krew naszą 
długo leją katy •. ," 

Kozacy oddaJ.i sześć strzałów, od 
których jeden robotnik zosta1 za.­
bity. dwóch rannych. Dziś (t.o zna­
czy 23 ltwiellnia 1905 r.) całkowicie 
i częściowo zastrajkowało w dzie­
sięciu fabrykach 15.000 robohników. 
Sytuacja zatrważająca. można o.. 
czek!wać strajku powszechnego". 

Na tej depeszy historycy odcxzy-

tali dopisek: „Posłano pułk Tobol­
ski. Jaczewski". 

Powstanie czerwcowe w Loda:i 
stlumiooo krwawo. 2 doby broniły 
się niektóre barykady, jak na 
przykład ta na Wschodniej przy 
dzisiejszej Włókienniczej. W mie­
ście padlo 300 za.bi tych i 1000 ran­
nych. Wiele dni trwal stan wojen­
ny, ogłoowny przez carskie wła­
dze. 

Leniill pisał potem o tych wyda­
rzeniach: .,Proletariat Lodzi ooka­
zuje nie tylko nowe wzory re­
wolucyjnego entuzjazmµ i boha­
terstwa. lecz również i. wyższe 
formy walki". 

Wkrótce potem na pancerniku 
Floty Czarnomorskiej, noszącym 
imię lmi.a!Lia Potiomkina, wybuchlo 
powstanie marynarzy. Na kanwii! je 
go, najznakomitszy do dziś film 
świata nakręcił wielki człowiek ki­
na Sergi US'l Eisenstein. 

Niepokoje ł walki, zwime w hi­
storii „Lódzką rewolucją czerwco­
wą" trwały jeszcze wiele dni. 24 
czerwca, główny sekretarz senatu 
imperlium rosyjskiego depeszował 
do gen. gubematoira warszawskie­
go Maksymowicza zawiadamiając, 
że car Mikołaj II podpisał dekret 
o oglosizeiniu w Lodzi i oowiecie 
łódzkim stal!lu wojeilillego. Było t.o 
w samej rzeczy sankcjonowanie 
stanu faktycznego. 

Z innej depeszy, ściśle tajnej, 
wynika, że w nocy z 23 na 24 
czerwca zabito w Lodzi ok. 160 
robotników i tYl!uż raniono. Swiad­
czy t.o dobitnie o gwaltowności 
walk. 

Desperacja robotników był.a bez­
przykladlna. Ludzie zdawali sobie 
sprawę. że nie mają niczego do 
stracenia, że albo wywalczą jaki 
taki los. albo zginą. Trzeciej moż­
liwo.ści nie byto, dalej żyt było 
nie sposób harując iak zwierzę, 
mieszkając jak zwierzę. podlegając 
nieludzkim uookorzeniom. 
„Dziś, gdy nas gnębią różne 

Szajblery, 
Gdy majster każdy - szpicel 

i cham, 
Gdy ufni w pomoc rządu Gajer11 
pędzą laknqcych pracy od bmm, 
Gd11 .z Ka.m.akowem Poznański 

w zgodzie, 
Gdy razem ch.louc:zą nęd:za i b4t, 
Gdy :za ideę w glodde i chłodzie 
Umiera ojciec, sioatra ł brat, 
Na.przód o Łodzi w krwawej 

powod:zt 
ZerwiJm11 pęta .1 gnębionych 

mas, 
Stańmy do walki, 1f/J.rzy 

! mlod:zi, 
Cios pomicić braci poleglych, 

czas". 
Słowa te napisał późniejszy re­

dak;tor orgamu PPS - „LodwOOinjm" 
Bolesław Lubicz Zahorski - ps. 
Zygmunt Ból. Szybko tł!ż zyskały 
sobie one ogromna populamość. 

R ew0<1uc.ia czerwcowa w Lo­
dzi szerokim echem O<lbi­
l.a się w całej 6wczesaiej 
Europie. Wieści o niej do­
tarty nawet do Ameryki. 

St;Ma Eię ona przykładem, wzorem 
naśladowanym i przypominanym 
przez wiele, wiele dziesięcioleci. 
Byla próbą organizacji i bojow­
ców, byta także - niewątpliwie -
niezwykle udaną próbą przełamania 
peWinej psychologicmej bariery, 
dość skutec:imle poprzednio tamu­
jącej bojowe. szeroko zakrojone 
wystąpienia robotnicze. 
Lódź, łódzki proletariat, nazwy 

łódzkich u.Uc weszły wtedy na 
trwałe do a.nnalów światowego ru­
chu robotniczego. Nie tylko bła­
watami i barchanami zasłynęło 
odtąd nasze miasto: przede wszy­
stkim wyooką świadomościa robot­
ników, ich zdecydowaniem, spraw­
nośclit organizacyjną i bojowością ... 

JÓZEF POTĘGA 
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• czerwiec 
to ... 

„.czas najwyższy pomyśleć 
o przygotowaniach do urlopu. 
A za tym, czy przygotowałaś 
już letnią garderobę, którą za­
bierzesz z sobą? Przymierz 
przed lustrem swoje kostiumy 
plażowe. 

Przyszła również pora na ?'.,de­
cydowaną zmianę jadłospisu. 
Jak najmniej tłuszczu, klusek 
i w żadnym wypadku nie jedz­
my teraz ciastek. W zamian . 
jak najwi~ej warzyw, chude­
go sera, kwaśnego mleka. jo­
gurtu. Kwaśne mleko z prze­
tartym młodym ziemniakiem 
lub ogórkiem - to świetna ma­
seczka kosmetyczna. Radzimy 
stosować tę maseczkę oo 3 dni. 
Konieczna jest przed wyjazdem 
na urlop wizyta u: dentysty, 
ginekologa i oczywiście kosme­
tyczki. Kilka lamp kwarco­
wych z pewnością poprawi na­
SU\ cerę i ułatwi późniejsze 
opalanie. 

A teraz kilka zasadniczych 
r:id o opalaniu. 

Jeśli masz mniej niż 30 lat -
opalaj się, ile zapragniesz. Je­
śli masz 3()-40 lat - opalaj się 
z umiarem, dotyczy to szczegól­
nie twarzy. Jeśli masz 40-50 
lat, opalaj się tylko, jeżeli masz 
tlustą cerę. Panie powyżej 
50-tki powinny spacerować po 
plaży, osłoniwszy twarz, bądź 
przebywać w cleniu. Wykorzy­
staj zatem słoneczne niedziele, 
jakie pozostały do wyjazdu na 
„trening" w opalaniu. 

N 

Zrób to sama 
Mamy na myśli oczywiście 

chustki na głowę z kolorowej 
bawełny. Młodym dziewczętom 
111a pewno spodoba się nasz po­
mysł, nie wymagający zbyt du­
żych nakładów pienięznych. 
A to się liczy, szczególnie 
u dziewcząt uczątycb się jesz­
cze. Dodatkowy walor to to, że 
mow uszyć również w ręku. 

Na rysunkach obok wyjaśnia­
my sposób, w jaki należy zro­
bić kostium. Rysunek jest na 
tyle przejrzysty, że zbędne są 
szczegółowe wyjaśnienia. Tak 
więc wycinamy w/g rysunku, 
uwzględniając własne wymiary, 
zszywamy. Brzegi podwijamy, 
przyszywamy do staniczka pa­
ski, ~óre wiążemy na szyi. Ra­
dziłabym w podwinięte części 
majteczek wciągnąć cienką 
gumkę. Tak oto w ciągu przy­
słowiowej godziny kostium jest 
gotowy. Pozostaje mi tylko ży­
czyć słonecznych wakacji. 

ELLE 

I 

Do.m. z ... 
• 

I • • li 

• ~ Chcecie to wierzcie„. ~ 
~ ~ ~ ZWIĄZEK BYKA ZE STRZEI..C~l\l ~ 

, • • ~ Strzelec potrzebuje bardzo duto osobistej wolności a za- ~ Sclonoml ~ zdrość Byka rzadko pozwoli na to. Dlatego od ra:w z J'O· ~ 
~ czątku powstaje starcie obu charakterów. Podobnie jak Byk ~ 
~ tak I Strzelec lubi mleć swoje zdanie, a przy szybkim l o- ~ 
~ strym reagowaniu słownym Strzelca, zongnl się temperament ~ 
~~ Byka I starcie gotowe. Byk lubi zacisze domowe Strzelca to ~~ 
~ samo nudzi. Takle dwie odmienne natury nie moga tyć w ~ 

przesuwanym 
Autorem projekliu tego budynku 

je.st młody absolwent Politechniki 
Krakowskiej mgr iinż. Jerzy Boru­
ta, oosiadacz m. in. 16 patentów. 
pracownik krakowskiel'(o oddzialu 
Centralnego Ośrodka Badawczo­
-Projektowego Konstrukcji Stalo­
wych „Mootostal". Młody archi­
tekit :na oo dzień spotY'k.a się z kło­
potami mieszkaniowymi, szczegól­
nie młodych ludZli. Zastanawia! sie. 
w laki sposób można rozwiązać 
ten problem tak. aby przyspieszyć 
powstawanie nowych mieszkań l 

. aby w nowych M-3 czy M-4 miesz 
Italo się lepiej i wygodniej. Stąd 

zrodził się projekt i pomysł bu­
dowy domów o stal.awej konstruk­
cji oraz z przesuwanymi ścia.naml. 

linż. Boruta przedstawił projekt 
11-ko.ndyl1,!lla<:yjinego wiet.owca. Zde­
cydowaino jednak, że eksperyment 
może przeprowadzić na budynku 
dwukondyginacyjnym, w którym 
będzie 6 mieszkań. Lączn.a po­
wierzchnia obiektu - 400 m kw. 
Jeśli „e~amin" wypadnie po­
zytywnie, wtedy będzie mow 
~ić budynki wytsze. 

Trzech monterów, jeden operator dźwigu i kie­
rownik budowy - w sumie pięć osób wznosi w 
Krakowie eksperymentalny budynek o konstruk­
cji stalowej, który od dotychczas budowanych 
różni się m. in. tym, że wewoętrzne ścianki działo­
we będzie można ustawiać w zależności od upo­
dobań lokatorów. 

Jaki będzie ten nowy dom? 

Kiedy zobaczyłem nowo wznoszo­
ny obiekt, pierwsze co się rzuci­
ło w oczy, to lekkość konstrukcji. 
Na placu budowy panował ideal~ 
ny porządek, nie było betoniarek, 
ciężkich dżwigów oraz całego ty­
powego dla naszego budownictwa 
zaplecza. Cement został zastosowa­
ny tylko przy ławach fundamento­
wych. Szkielet budynku zmonto­
wano ze stali. $ci.a.ny zewnętrzne 
składać się będą z ramek stało­
wycb pokrytych eternitem. Ociep­
lenie stainowić będzie płyta tu!lo­
wa, do które~ zmontuje się płytę 

• 

drewnopodobną, a na nią przyklei 
tapetę. Grubość całej ściainy 15 
cm. 
Wewnętrzna ścian.ka działowa bę­

dzie je.'lzcze cieńsza. W zaleŻl!loścl 
od miejsca, gdzie zostanie ustawio­
na (w korytarzu lub pomiędzy po­
kojami) jej grubość wyniesie od 
5 do 8 cm. Będą to drewniane li­
stewki obłożone z obu stroo plytą 
pilśniową. Natomiast okna i drzwi 
będą typowe, tak jak pows.zechn ie 
stosawane w budownictwie. 

~ pełnej harmonii, o Ile oboje nie wykażą jak największego· ~ 
~ taktu - zalety, która obca Jrst obu znakom. Taki związek ~ 
~ mógłby być szczęśliwy tylko w wypadku, jeśli oboje wyka- ~ 
~ zaliby Jak najwięcej wspólnego zrozumienia I tolerancji. '-" 
~ Zbyt często odbywać' sle tu będzie walka pomiędzy gniew- ~ 
~ nym Bykiem, a uzbrojonym w ostrii lancę okrutnej I cie- ~ 
~ tej odpowiedzi toreadorem. ~ 

~ Z E YKA Z KOZlOROZCEM ~ ~ WIĄZ KB ~ 

~ Chłodna rozwaga Kozlorozca 1potka slę tutaj z pełną oce- ~ 
~ nai. Byka, choclat rezerwa w zachowaniu nie zostanie w ~ 
~ pełni przez niego zrozumiana. Pasja I namiętność Byka moze ~ 
~ z początku zaimponować Koziorotcowl. Jednak Koziorożec ~ 
~ posiada swoje wewnętrzne życie, które nie będzie udziałem ~ 

~ :t;~d~:!o;~~ecB;~s~:~ ;;!~:r~c~o':~':. zrozumianą natu- ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ Kto ~ ~ . ~ 
~ ~ 
~ d k ~ ~ o og o ~ 
~ ~ 

Serce ze wspomaganiem 

Niezwykle ekonomiczne są stro­
py nowego budynku. Wykonane z 
lekkiej blachy trapezowej wytwa­
rzamej m. in .w Hucie im. Leni­
na, na którą nakłada się wetnę 
mineraJną, wylewkę i dalej w za­
leżmości od upodobań czy projek­
tu: klepkę podłogmvą, płyty PCW 
lub oorarz powszech.niei stosowaną 
wykładzinę dywainową. 

I pasuje I 
~ ~ ~ Oba typy posiadają jednak pewne cechy wsp6lne. Oboje ~ 

Liczba pacjentów z chorobami 
serca (zaQurzeni.a rytmu i pczewo­
d.zenia) kwalifikowanych do lecze­
nia za pomocą wszczepieni.a na 
stale stymulatora serca będzie 
wzrastać. hnplantacja aparatu w 
organizmie chorego nasuwa róme 
pytania związane z tym faktem. 

ka pt. „Pacjenł z wszcsepionym 
słymulatorem serca" publikowa­
nym w miesięczniku „Terapia I 
leki" (12174). Otóż wszczepienie 
stymulatora serca nie utrudnia. 
lecz ułatwia prowadzenie leczenia 
farmakologicznego. Wiek.szość le­
ków, w tym tzw. preparatów aryt­
micz,nycb. może być stosowana bez 
szczególnych ograniczeń u pacjen­
ta ze stymulatorem. Powrót pacjen­
tów do wykonywanej pracy, okreś­
lenie przydatności zawodowej wią­
że się wvłącznie z oceną ogólne­
go stanu zdrowia i wydolności na­
rządów. Fakt implantacji a))a.ratu 
nie jest tu spra)Vą zasadniczą. Je­
dynie zawody. którvcb wykooywa­
nie jest uzależnione od posiadania 
szczególnie dobrego stanu zdrowia 
oraz wiążące się z dllŻą odpowie­
dzialnością społecmą są dla tych 
chorych niedostępine. 

Obok wielu zalet takich jak lek­
kość konstrukcji. łatwość monta­
żu budynku o każdej porze roku. 
decydujące znaczenie przy pow­
szechnym „głodzie mieszkanio­
wym" ma szybkość prac przy tego 
typu 11\ldynku. I jeszcze jedna cen­
na zaleta: ściany wewnętrzne moż­
na bardzo łatwo - dowolnie usta­
wiać. Np. typowe mieszkanie M-4 
o pow. 54 m kw. może mieć trzy 
pokoje z kuchnią, łazienką itp., 
lub dwa pokoje z calą resztą. W 
zaleiinśoci od potrzeb lokatora. ie­
go upodobań można dowolnie zmie 
niać wyglad własnego mieszkania. 

~~ lubią iść od sukcesu do sukcesu 1 są przet naturę do tego ~ 
~ doskonale obdarzone. Byk może być pewny, że wszystko co ~ 
~'\ oka:Ze Koziorożcowi będzie przez tegoż w zupełności ocenione ,~..,. 
~'\ oraz dobre zalety Byka za:uważone, chociaż rzadko zostaną ~ 
~ one pochwalone Te11 związek może być bardw szczęśliwy, '\.'I 
~ o ile Byk poskromi v.-ybuchy swojego temperamentu, po- ~ 
~ nieważ Koziorożec jest z natury niezależny, a stale tarcia ~ 
~ l niezgoda powodują u nlego fizyczny wstri:t. Wyrozumta- ~ 
~ !ość powinna być zasadą w tym związku. Jeśli zostanie t:a- ~ 
~ stosowana, prawdziwe szczęście opromie i ten związek ~ Na przykład: czy wszczepienie 

stymulatora serca ma wpływ na 
prowadzenie leczenia fu.r:maik.olo­
giCZl!lego? Jakde są możliwości oo­
wrotu do pracy takiego pacjenta. 
kwalifikacji do zawodu itp.? Czy 
nowoczesne stymulatory są zabez­
pieczone przed wpływem zewnętrz­
nych zakłóceń elektrycznych? 

Odpowiedzi na pytania m. ln. 
można znaleźć w a.rlykule doc. 
dra bab. med. Ma.riusza Stopczy-

CIASTKA POI.FRANCUSKIE 
SEROWE Z MASĄ OWOCOWĄ 

Gdy budynek będzie !(otowy j 
zamieszkały. zainstalowane zosta­
ną w nim specjal.ne czujniki. re­
jestrujące natężeniP hała~u. prze­
wodzenie ciepła itp. Chodzi o 
sprawdzenie. r:zy mieszkanie w 
tego typu · budynkach nie będzie 
uciążliwe dla przyszłych lokato-

Nowoczesne stymulatory są od- rów. 
powlednlo zabezpiecwne przed Czy eksperyment powiedzie się? 
wpływem zew.nętf2lllych za.kłóceń Wszystko wskazuje. że tak. Być 
elektrvcznych. Tylko wyjątkowo może stalowe domy z przesuwa­
silne pola diatermii terapeutycznej nymi ścianami staną się nowo.5cią 
lub chirurgicu1ej mogą wPłvnąć na w naszym budownictwie. 

~ 
~ 
~ 

1ego pracę. Nie ma także zastrze- Na pewno mogą one być wzno­
żeń co do wpłyWU na praw!dtowe szane. ze względu na szybki mon­
funkcjonowanie stymulatora oro- taż, w pobliżu wielkich inwesty- ' 
mieni rentgenowskich w dawkach cji przemysłowych jako pomiesz­
terapeutyc7Jllych. wszelkich rew- cze:nia dla załóg budmvlanych. Po 
nętrznych aparatów elektrycznych zakończeniu prac, budynek taki 
domowych czy używanych w pra- mo:ima „rozkręcić" i ustawić w i.n-
cy zawodowej. środków komunika- nym miejscu, na terenie nowej 
cji itp. (m) budmvy. ~h~~~ 

11111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111n111111111rmm111m1n111111111111111111111111111111111111111111111111 nr Cias·to: 25 dkg mąki, 25 dkg ma­
sła, 25 dkg sera twarogowego, pół 
jajka. 

Masa owocowa: 3 białka, 30 dkg 
mączki cukrowej, 20 dkg pozio­
mek lub mal.im albo marmolady, 
cytryna. 

• MODA •MODA• MODA • MODA-• 
Przyrządzić ciasto serowe wg 

przepisu na ciastka półfrancuskie 
serowe z marmoladą. Ciasto wal;ko­
wać na grubość 1 cm. Wykrawać 
~rążki średnicy 5-6 CllII. Upiec na 
jasno'Lloty kolor. 
Przyrządzić masę owocową. Bi.al­

ka ubić z mączką cukrową, dodać 
roztarte owoce i sok z cytryny. 
Na zimne krążki wyciskać z wo­
reczka pergaminowego lub szpry­
cy masę w formie piramidek. 

1111111111 111111ł11111111 Ili 11111 111111 Ili 

ZUPA JARZYNOWA NA SMAKU RYBNYM 

2 pory, J cebule, 2 ząbki czosnku, 4 łyżki oliwy lub oleju, 
3 pomidory (lub łyżka stołowa pasty pomidorowej). zioła (koper 
włoski, tymianek, liście laurowe), głowa dużej ryby, 300 g drob­
nego ma.kitronu lub 1-2 kromki chleba na osobę, sól, pieprz. 

Pory, cebulę I czosnek umyć, oczyścić i pokrajać w cienkie 
plasterki, a nMtępnie udusić w oliwie na złoły kolor. Dodać po­
kra.jane w ćwiarki pomidory lub pastę pomidorową oraz zioła 
I wymieszać, Zalać wodą (2 I). włożyć oczyszczoną. i umytą gło­
wę ryby, osolić, popieprzyó i gotować jeszcze 15-20 min. Na­
stępnie przecedzić, nakłuwając rybę, tak aby wycieki z niej sos. 
Przecedzony rosół rybny za.gotować, zarzucić drobnym ma.kairo­
nem i gotować do miękkości. Podawać od razu na stół. 

J.\fożna. też podawać czysty rosół z grzankami. Przypieczone 
grzanki chleba położyć na talerza.eh i zalewać gorącym rosołem 
rybnym. 

rojektanc:i 
Tylko 25 lał dzieli nas od roku dwu,ysięcznego. 

Futurolodzy zastanawiają się, ja.k zapobiec zatruwa­
niu atmosfery, dumają. o możliwościach mutacji ge­
nełycznych, o grożącym niektórym rejonom świata 
przeludnieniu, zawsze niosącym katastrofę głodu. 
Ale są i ludzie, którzy myśll\C o jutrze znajdują. 
czas, by pospekulować na temat: jak będziemy 
chodziły ubrane w roku dwutysięcznym. Wypowia­
da się na ten temał wielu znanych krawców i pro­
jekta.ntów o światowej renomie. 

Yves Saint-Laurent zabierając głos na tema' 
przyszłego kobiecego przyodziewku przypomina, że 
mniej więcej przed rokiem twierdzono autoryta­
ływnie: koniec ze spodnia.mi, nosimy spódnice. A 
mimo to te kobiety, które dobrze czują się w 
spodniach, po dawnemu noszą spodnie, a nie spód­
nice. Ciągła potrzeba „odnawiania" kobiety, przy­
strajania jej coraz to inaczej, jakby była martwa 
lalką, Jest groteskowa. 
Prorokując na temat przyszłych ubiorów - Saint­

-Laurent zwraca uwagę na mężczyzn, którzy od 
wielu ju:i lat ubierają się mniej więcej w ten 
sam sposób (poza mlodzidowymi wyjątkami). lch 
garderoba. jesł wartością. stalą, kłórej elementy 
tylko odnawiają czy modernizują., Idealni! rozwia­
zania odzieżowe kobiet pochodzą. właśnie z... gar­
deroby mężczyzn. Tam jest źródło dżinsowych 
spodni, koszulowych bluzek, kardiganów, trenC'l:y. 
Zdaniem słynnego projektanta funkcjonalna, wy­
godna odzid da.fe tę pewno§ć siebie, która na 
ogół częściej cechuje mężczyzn niż kobiety, po­
przebierane dziwacznie przez zmienną. modę. 

Kobiety jednak mądrzeją, Wiedzą, :te pewne 
asortymenty są poza wiekiem, poza modą. - bo 
po prostu pasują do współczesności. Bazy nowo­
czesnego kobiecego ubioru zostały usfalone jut w 
lata.eh łrzydziestych naszego wieku: 11ą t.o spod­
nie sportsmenek, pulowery i suknie z dzianiny, 
trencze, tweedowe spódnice. 
Choć minęło od tamłycb czasów niemal pól wie­

ku, w gruncie rzeczy nie ma bardziej współczes­
nej sylwetkł nit Marlena Dietrich w PO męsku 
skrojonym garniturze I małym bereciku na glo-

wie, l\lichel J.Uorgan w Jasnym trenczu a filmu 
„Qua.i des Brumes" (bodajże po polsku tytuł 
brzmiał: „Ludzie m mgłą".) albo Greta Garbo w 
„Ninoczce~'. 

I chyba będzie podobnie za. lat 25. 
Coraz częściej kobiety uwzględniają bardzleJ 

własną. osobowość niż a.ktualną modę. Modyfiku­
ją ją. wedle własnego uznania i wobec tego w 
tym właśnie kierunku pójd1je SI>Osób ubierania ste 
kobiet za ćwierć wieku. 

!'o~ieta. jułra, gdy będzie miała ładne nogi, bę­
dzie Je pokazywa.ć. wbrew za.leceniom „haute cou­
ture". Podobnie zechce nosić kolory twarzowe od­
mładza.j~e. choćby moda ai-lecała barwy s'zaro­
bure, ;jako „dystyngowane i eleganckie, a. także 
„nie rzucające się w oozy". Bo bęclzie miala ocb~­
tę, by na nią patrzono. 

o roku 201 
Krój odzieży będzie się wcląt upraszczał. do­

skonalil, a mężczyźni i kobiety będą chodzili ubra­
ni w sposób zblifony. Pewne męskie asortymen­
ty wejdą. bowiem na trwale do damskie.i gardero­
by. W sumie - twierdzi wielu ludzi z branżv 
odzieżowej - „wielka moda" będzie miała cora:z 
mniejsze znaczenie. 

Znaczenia nabierze natomiast wzornictwo i ko­
lorystyka tkanin. P1·ost.e, sportowe fas<1ny trzeba 
będzie urozma.ica6 ładnymi, pomysłowymi, efektow­
nymi tkaninami i dzianinami. 
Są i pesymiści, jak np. Emmanuelle Khanh, któ­

ra twierdzi, te za 25 lat kobieta będzie.„ mężczyz­
ną,. Są. I utopiści. Widzą ogólne wspólne fabryki, 
w których kobiety same - po cenach burlow~·ch 
surowca - tkają. sobie własnoręcznie odziet. Bar­
dziej realne wydają się przewid~·wa11ia tych. któ­
rzy przepowiadają: nie będzie praw wieku. Nie 
będzie reguł sezonów. 
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Jeden dozorca na 3 posesie 

Nowa figura w alei Zl\lP 

Fot.: A, Wach 

w Łodz;i w zeszłym 
roku zatrudnionych 
było ogółem 2.401 
do21orców i 16 o-
miataczy; średnio 

jeden dozorca przypada na 3 
posesje. Dodajmy, że ok. 50 
proc. gospodarzy domów to 
kobiety, a 10 proc. - ol'.oby 
powyżej 60 łat. 

Aby za.pewnie\ właściwy stan sa.­
nitairno-porządkowy posesji miesz­
kalnych należałoby zatrudnić do­
datkowo 215 dozorców, co jest rze­
czą na razie nieosiągalną. pDnieważ 
brak kandydatów do podjęcia pr::.cy 
w tym zawodzie. Ooplero gdy zo­
staną zwolnione mieszkania ujmo­
wane przez byłych do:rnrców - a 
ma. to na.stąpić w na.ibliżs.zycb !a­
tach - w pewnym stopniu rozWIU\­
zauy zo.stanie problem braku dOIZOr· 
ców i wtedy jeden dozorca Pt'Z'f­
pa.clać będzie na dwie posesje, . • 

Od kilku już lat w naszym m1es­
cie prowadzi sit: współzawodnictwo 
o tytuł na.ilepszego dozorcy. Przy-

Podsumowanie Jarmarku Łódzkiego 
o Puchary dla „Argedu" i ,,Czuj-Czynu'' 

o Zakupy za przeszło 5 milionów złotych 

ziutwanie na.gród ludziom dbającym 
o należyty stan sauitarno-porząd­
kowy posesji niewątpliwie przyczy­
nia się do estetycznego wyglądu 
naszych domów. \\' zeszłym roku 
przodującym d!lzoroom wyplacono 
448 nagród. Jednocześnie wytypowa­
no 80 gospodarzy domów do nagród 
związanych z upiększaniem osiedli 
mieszkaniowych. 

W szerokim zakresie przeprowa­
dzane są ta.lde kontrole tanil sani­
ta.mo-porza,dkowego dzielnic, w wy­
niku których na winnych zaniedbat\ 
nakła.da.ne są grzywny. I tak w ze-

Strykó'v 
13.850 mie>zkańc(;w, ok. 11 tys. he­

ktarów obszaru, 3ł ~o~ectwa i ;; b. 
gromadzkkh rad 11arodcwyc11 obej· 
muje miasto i gmina Stryków, webo 
dzące w skład województwa miej­
skiego Łódź. ,Jakkolwiek dominuje 
tu rolnictwo (3.SSO gospodarstw lu· 
dywidualnych), to jednak gospodar• 
stwa są niewielkie (średnio 4,2 ha) 
i większość rolników zatrudniona jest 
w zakładach w Strykowie, w pobll· 
sL."im Głownie oraz w Lodzi. Stry• 
ków posiada s zakładów produk­
cyjnych. 

Problemom oceny wykom.mych pl&· 
nów produkcyjnych oraz nakreśle· 
niu perspektyw na naJbli1lszą przy­
szłość poświęcone było ostatnie spot­
kanie aktywu społeczno-gospodarcze­
go miasta i gminy Stryków. w kt6· 
rym wziął udział prezydent Łodzi -
Jerzy Lorens. 

z referatu wygloazonego przez 

szlym roku skicrowa.no 136 wnios­
ków do koleł(iów, a manda.fami 
ukarano 422 dororców. W ok. 2.500 
przypadków pozbawiono ich premii 
uznanio.vej. 

A więc - mimo, że mamy wielu 
należycie wywiązu,ią-e:;cb się ze 
swoich obowiązków gospodarzy do­
mów - to jedna.k nadal dopiero 
ma.nda.t i pozbawienie pr<"mii przy­
pomina niektóeym z nieb o kC)niccz­
ności utrzymywania. posesji w na­
leżytym stanie. 

, , 
czę se Łodzi 

!owski, J. Czacki. M. Ziółek. z. Mro­
wiński, Sł. Jędnejcza!<: i J. Chojna· 
cki . 

Do spraw poruszonych na nara-
dzie usto~unkował się J. Lorens, któ· 
ry obszernie omówił m. In. cbarak· 
tetystykę łódzkiego zespołu miejskie· 
go po reformie administracji oraz 
przedstawił rolę miasta i gminy Stry 
ków w województwie miejskim 
Łódź. Mówca podkreślił potrzebę u­
trzymania wysokiego tempa produk· 
cJi oraz konieczność ·szybkiej inte• 
gracji środowiska w nowych warun­
kat·h admini•tracyjnych. 

(f. kr.) 

\ reda.kcji „DL" odbyło się spot-\ tegoro=ego Jarmarku Lódllkiego. 
kanie pośv„,ięcone podsumowaniu W „poit.kaniu ucze.%ni.czyli przed-

Przesłanie do kolesia 

stawiciele wsz;yst kich pr:zed.s.ię­
biorstw i insł;)Ttucji handlowych, 
które braly udział w Jarmarku. 

Ol>eany byl toż z-ca dyrektora 
Wyd1liału Handlu. Przemysłu i 
Usług Urzędu Mia.-,.t.a Lcxlz:i - Adam 
Gawrysiak. 

I sekretarza Komitetu :Mie,lsko-Gmln­
nego PZPR w Strykowie - Tadeu· 
sza Kunka, wynika, ~e jest jeszcze 
wiele spraw wymagających :&ałatwle· 
nia. Trzeba m. in. przyspieszyć mo­
dęrnizację Zakładu Produkcji Prefa• 
brykatów i Elementów Budowla­
nych (w ciągu 5 miesięcy wykonano 
zaledwie 22 proc. planu moderntza· 
cji). Nale:ty też pomyśleć o budo· ? 
wie żłobka, o lepszym połączeniu 
komunikacyjnym z Łodzią, o prze· 
stawieniu gospodarstw rolnych na 

u:a::,k7~;d:~:::~~·::~n:cze1n1k ~co • 1 
Nacze1ny redakitor „D2lieamika 

miasta i gminy - Wł. Knmidaj oraz I I 
T. Markiewiez, T. Piotrowski, J, Or-

- wskazówka dla \Vszystkich 
apewne jakiś jaskiniowiec spod budki z piwem wnerwił się. ż.e 

Z łodzianie chorlzą oglądać no'\\"} zegar słoneczny w Parku Sta­
romiejskim i po. stanowił urządzić im drakę: urwał 7legaro'\'l<i 
wskazówkę. „Obv ci ręka odpadła!" - powiedział potem star­
SZl' przechodzien, mając na myśli bezrozumnego kolesia, który 
przypomniał najgorsze tradycje t.a.k zwanego parko śledzia. 

Lódzki-ego" - lłem·yk Walenda w.rę 
cz:vl pamiątkowe puchary ,.Argedo­
wi" i „Czuj-Czynowi" - przedsię­
biorstwom. które wedlug powszech­
nej opinii najlepiej, najatrakcyjniej 
przygoto,valy &'\Voje j.armarkowe 
stoi ka. W imieniu „Argedu" pu­
char odebrali dyr. Jerzy Sadowski i 
"l. specja1ista do praw handl'U 
Zdzisia.w Sobolewski. a w imieniu 
.. Czuj-Czynu" - z-ca dyr. Zdzisła.w 
Strum illo. 

23 CZefWCd 
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IGDZIEI 

Ojca I I KIEDY I Dzień 

Przez kilka dni podobna refleksja na"'iedzala wielu spacerujących 
po tej okolicy i vrzyglądającyc/J sJe żalosnemu widoko-wi rzeczy bez­
u:ż:rtecznej, choć przecież pomyślanej i zrobionej mądrze. w po ób 
przyno.szący zaszczyt powszccl1nym staraniom. by wc>kół n3S działo się 
pięknie i poi.ytel'znie. 

Milo nam odnotować, :le tcgoroc2-
nv Jarmark łJódzkł przyuló ·1 - jnk 
podkreślił to A. Gawrysiak - za­
dowolenie i klientom i handlowcom. 
l.odzianie zakupili rckordown ilość 
towarów i na.lrozmait,zych wyro­
bów - od kieszonkowych popielni­
czek, po wieloczynnościowe maszy­
ny do szycia - o łącznej wartości 

Konkurs,,Dt" / --:=T==-
1 

lntormauja telefonicsna U 
Strat Pożarna o&. ~66· 11. 795-55 
Pogotowie Rasunkowe ot W sobotę zi.bacz_yliśmy tam fachowców usiłujących na nowo zamon­

tować wskazówkę. Dali teraz tak solidny trz.pień, że i koniowi trudno 
będzie go złamać. 

Oczywiście. nie przesądza to jeszcze sprawy. Jeśli ktoś bardzo się 
uprze - będzie mógł swój kretyński zamysł zrea.Iizować. Sądzę jed­
nak. :i;e powinniśmy mu powiedzieć iż może s1>odziewać się odpowied­
niej na.grody. Najlepiej byłoby poma.cać go taką kilkunastokilogra­
mo~.-ą wskazówką, ostatecznie - wystar<.'Zy pala milicyJna, którą także 
nieźle można wygarbować skórę. 

I. ,.UO.IWBrSBIUn Informacja kolejowa 655-55. 284·CO Informacja PKS: 
Dworzec Centralny al5·9~ 
Dworzec Północny 747-20 

przeszło 5 mln zł! 

Po tym przesłaniu do kolesia - wskazówka dla nas wszyst.kic.b: 
l';mwajmy ! Nasza siła w tym, że jest nas wiciu, że ochraniamy coś, 
co Jest nasze i mamy pewność iż nie ma prawa pr~odzić nam 
jakiś tchórzliwy typek, co ezeka do zmroku żeby przed samym sobą 
zagrać chojra.ka. (szell 

W przyszłym roku 
być zorganizowany z 

5zym rozmachem i na 

Jarmark ma 
jeszcze więk­
~zerszą skalę. 

(kt) 

WK zaprasza 

23 czerwca juź po raz dziesiąty w 
calym kraju obch<Xlzony będzie 
Dzień Ojca To na wskroś rodzinne 
święto zuska!o sobie dużą populcu-· 
ność. Jest sygnaltzowane m. in, w 
kalendarzach biurowych v;y00wanJ1Ch 

I przez Spóld.zlelnię Pracy „Udzlalo­
wa" w Częstochowie. Prz11pomntj'fny 
też, że w zeszłym roku „Przekrój" 
wydat z okazji Dnia Ojca 1pecjalrw 

Detektyw· amator wytropił zlodzie ja Łódzki Dom Kultury zaprasza na numer okolicznoścl<>wy. Na Dzień 
wystawę malarstwa Mariana Szale- Ojca powstały też wler!lze i ptosen• 
wlcza - członka Klubu Plastyka- ki. 
Amatora ŁDK Wystawa czynna b<:- z okaz;JI tegorocznego Dnia Ojca, 
dz!e od 16 do 30 czerwca, w godz. którego usilnym propagatore-m b!IZ 

Detektyw-amator wytropił złodzie· 
.ia, który włamał 6ię do pakamery 
na terenie budowy bloku mieszkał· 
n ego na Cbojnacl:l i zrabował roz­
maite narzędzia oraz buty jednego 
z pracowników. Przestępca nie przy­
pvszczał, że zwrócił na niego uwagę 
pewien starszy mężczyzna już w 
cbwili gdy wchodził na teren budo· 
wy. Amator-detektyw upewnił się 

\'J!lll{t 
Za daleko!... 

„ Tak bardzo się ucieszyla m 
gdy „Dzi.ennik" niedawno zare· 
klamowa1 zakupy z oantesieniem 
do domu. Idzie blę do sklepu, 
albo nawet do niego telefonuje, 
:amawta się t0 t owo, a potem 
przynoszą towary do domu -
jalcież w wygodne, zwlaszc::a dla 
Iw b i ety vrmmjącej I 

Natycltmiast postanowiłam slw­
rz11stać z takiej ustugl sklep1t 
1>pożywczego przy ul. l..ubeckie­
go - i udało się ! Zachęcona po­
zytywną n,aroością w stosunkach 
handlu z klientami. 1l czerwca 
poprosiłam o t 0 znowu. Tym ra­
zem spotkai mnie za.wód: za da­
leko - powiedziano mi (do m&­
go d<ml" jest około 5 minut -'Pa· 
cerkiem) - brak.uje nam persry. 
ne!u. 

Naprawde bardzo szkoda. ~e 

dobra m11.<l - już nawet nieRmia­
/o wcielana w życie - pr!estajc 
hyć dla handlu zajmująca. A 
może to t11lf<o. tzw. przejściotvP 
trudno.łci? Chclalabym w to uwle· 
T?yć." 

1'!arbara Stępili.ska 

rui. Tamka 4) 

Kilko spraw 
----~ 

.. nrr-, 'R cf1<'kforkul PrlTgni' '" • 
ri': i('Tł C' ,, ! Toba kilkom.a tr'·(l-
ąn.'ni 11· -11 "k:e na 'crn.1t 

w swoich podejrzeniach, gdy zoba· 15-20. w ŁDK (ul. Traugutta 18, sa- m. in. Jan Sztaudynger. ,.Dziennik 
czyi uie proszonego gościa wychodzą la 306. IlI piętro). Lódzki" organizuje wsopólnte z D<>-
cego z bloku z wyładowaną torbą. mem TowarOW111TP .,Untwer.•al" a,.. 

~!~~~k~~k p:~:o~o M'(;. przestępcą, aź Stop I Swiatło czerwone i trakcyjny konkun dostępn11 dla 

Zatrzymanym okazał się nigdzie ' I wszystkicli. 
uie pracujący, znany .iuż milicji żółte zabrania Ci wejść na Na uczes.tnlków naszego konkursu 
Jan P. Zrabowane przez niego przed· / 'iezdriięl czekają nagrody wa~Ci 10 tys. zl. 
mioty oszar.owano na ok. z tys. zł. O szczególa.ch wkrótce f)Oinform.uJe· 
został aresztowany. (kt) I my. (kt) 

s~ci. sch!ttdności. porządnego 
wyglądu mill$ta, bo wciąż z tym 
nie najlepiej. 

Oto w pasażu PCK przy kinie 
„L1'tn!a" jest tabUca upamiętnia­
jąca szrachetną postawę lódzkich 
pielęgniarek w czasie okupacji. 
Niechby się ktoś wreszcie zl!to­
w<U t umyl tę talJitcę. bo dosłow­
nie brud na niej 1'Q$nie ! 

B!llem na „ Dziejach grzechu" 
w kinie .• Iwan.owo". Obejrzalcm 
sobie tal•.:':e teren za kinem t 
pomyślałE>m, że można by tu 2'1-
siaC: trawę. posadzić k1vtatki 
na raoie nie ma tu nic z ty cTL 
rzec:y. Na ścianie poc~ckalni w 
kinie ślady palców. butów ( !) -
wstyd! Pr<>ponuję rów•tle;; aby ru 
cieplejsze clni. zwlaszcoa gdy wl­
riownia iest. wypelniona, wezwać 
d 0 kina „lwanowo" projektan­
tów wentylacji. Duchota tu ta ­
ka . "" trudno wytrzymać. Ocz11-
"'i.~cle. psu1e to ca!ą prz11Jem­
"'"'ć. iakq. daje oglądanie filmrt 
1 /ad1111cii u·nętrz nowego kina". 

Leonard AdamczE'Ulf;i'd 
1ur. Matajk! 4) 

R.: Pańska propo,l/cja - by U' 
'"":e.f rzt!>ryce „Co, ądzle. kle­
d11?" poclawać równleź telefony 
" ZP'•ali . aptek. lcfn I teatrów -
W)ldflje nam się, ze wz11ledu 1r:a 
oqranic:<>ne „po/ą", które P""­
:nac:n się dla tej rubr11k!, trud­
na d-0 spelniPnla. Naradzim11 si" 
1eszc:-e 1p 1ej sprrtU."ie z na.ę:a 

11·/od.zą rr?dal,cyjną. 

Po zbadaniu sprawy 

Cech Rzemi06l Odzieżowych I 
\\'lók!enniczych ustosunkował sle 
r!n <kargl nasze; Czytelniczki, <r 
nuC>!ikowanej 27 maja: 

„3 czerwca z ob Magdaleną Nn. 
M•ere<ką, w1aścfctetką zakładu kra 
u·;e„ldcao urzeprowadU>M rozmo­
,,.„ • na podstawie posiatianych za· 

pisów ustalono, te ob. N. - przyj­
mując w marcu tkaninę na su· 
kienkę - polnformowaia l~Zien.t­
ke. te w maju wyjeźdża na dwu­
tyąodniowy uriop do ZSRR. ale 
nie zna dokładnego terminu I je­
"eli zdąży. to sukienkę wykona 
pr:ea wyja.zdem. 24 kwietnia str<r 
ny umówiły się na dziefi 1 ma­
ja do przym.tarki. ale tego dnia 
w godzinach rann.yc1i ob. N. o­
trzymała z PTTK w Warszawie 
ctepeszę, aby w dniu 9 maja o 
ąodz. .5 stawić s;ę na :otórce tv 

Warszawie i dlatego nie przygo­
'Otvala miary. Poinformowała 1.i;­
entkę, że natychmiast po 7>0wro· 
cie suknię uszyje . Wóu1czas kli­
entka Odebrała tkan inę, tt!)lwajqr 
pny tym szeregu epitetów pod 
adre,~C'm ł'Zemietlnlc?k!. 

C=lonkow!e Zarządu Cec/w, pl"'ZP 
pro-wad.zającu dochodzenie w tej 
.<prawie. po-uczyli nemie.~lniczkę, 

::e na prz11sz/o.~ć nie wolno w 
podobny sposób mn.awloć .<fe z 
klientami. gduz umowy 0 termt11 
nrnsza być dot1·~11mywane", 

Mamy więc dwa spo}rzenfa na 
•e samą sprawę - klientki I 
""aliclcielki pracawni (bo jest o­
c·yu·i~te. że cech musia/ przvJqć 
icj punkt widzenia>. Jak bulo 
naprawde - tego ;u~ pewno 12te 
dojdz!em11. W ka~d11m raz;<' tt1l'a­
qa eechu. tp termin11 m11~:ą b~1ć 
<lntr'zymywanP - nio;P ~i.e n<!~ 

"•1m C~1/tc1n!kcnn przr1dać R. 

Powiedzcie to 

dzieciom 

Dyrekc1a Szpitala tm Koperni­
ka odpowiada no notatke R. z 

2~ maja: 
„ Decyzję o niszczeniu sprzętu 

icdnorazoweg0 utytku. t;. :rtrzy­
kawek. fgiel f aparatów do lcro­
plówele, podjęto jeszcze przed tL-

kazaniem się notatki. Fal« ten 
n.ie zmniejszył jednale Ilości prób 
naruszania terenu szpitala przez 
dzieci i okoliczna mlod:i:ież. Tetóra 
w dalszym ciągu· spodzie.wa ale 
:naleźć w śmietniku szpitalnym 
zużyty 1mrzęt jedno-razowego tt­

żytku. 

Należy podkreślić, że lfll1>ital 
:tajmuje rozległy teren. ogrodzo­
ny parkanem dtugoścl kilkuset 
metrów (W rejonie czterech u­
lic) i dalsze zaberpieczenle tere· 
>1u wumagaloby zatrudnienia do­
datkawo przez całą d.obę co na.i­
mniej kf!kunasttL pracown!l:ów. 
Jest to z wielu względów nie­
możliwe do wyk01u21iic. Sprawq 
:ainteresowano Komendę Dzlelni­
<'ową MO. a kaida próba naru­
.<?enia terenu s=plta!a pr:ez d.zie­
<'i i mlodziei tralctoioana będz!P 
ial~? 11oważne u..~yk:roczenie i kie· 
rowanie do odpow!ron.ich organ.ów 
administracji. Aktualnie skterowa. 
ny zastoi meldunek do KD MO· 
Górna o naruszen:i.tt terenu szpi„ 
fala przez trojl! dZIPci w wieku 
.'>-13 'at Byto to Z6 maja, a więc 
w kiU~a dni po uk.azani>L 
.•ie notatki ,,, ,, Df-" W 3tosun. 
krt do rodziców tych, dzieci wy­
r-iaanie•e zostana odpowiedni" 
wn'oski naturu aclmfnl.•t racyjnf'j. 

Po,-a tym d11rekcja szpitala pod 
Jeta następttjace lcrokl: zuźutv 
<µroet lpdnora::owego nż11tkfl 

oromadzon11 je~t w specjalnych 
r>" iem iii kach . a nastęnnte w srx>­
sób skuteczn11 niszcz.onv. 

Proponujemy zaape!otwać do ro. 
dziców, by dokladnlei czuwaii 
nad krokami .~wolc11 dztecl. Zapc. 
biegnie to etoentualnym przykro­
ści.om . a ! s:tpltalowt ostczędzt 
klopotów". 

W ~ASZ\'M REFLEKTORZE. 
.. Dziennik l..ódzki". !I0-103 l.ódż. 
ni. Piotrkowska 96. Td. 33'l'·ł? I 
341-10. 

PiszeiP do naa i lelefonUjcie 
CZEIM31Y! 

Pogotowie wodne1ąw:nwe &35-46 
Pogotowie irazowe 395.g,5 
Pogotowie energetyczne 33ł·2K 
Pogotowie ciepłownicze 2.~3-11 
Szpital Wo.I. w Zi;ierzu 16-32•26 
Informacja PKO 147-95 

TEATRY 

JARACZ.A - J(Odz. 19.30 „Tan­
go" 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Ciot­
ka Karola" 
iP~ t.eallry ~.nne 

MUZEA 

SZTUKI (WięclloV.'sk!ego nr 36) 
nieczynne 

HłSTORU RUCHU REWOLUCYJ-
NEGO (ul. Gdańska nr 13) 
godz. ł-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (pl. Wolności 14) 
nieczynne 

CENTRALNE MUZEUM WŁO· 
KIENNICTWA - nieczynne 

.EWOLUC.lONIZMU (park Sien­
kiewicza) nieczynne 

zoo 
czynne od godz. t-io 
c:z.ynna do godz. 19). 

K 1 N A 

(kasa 

BAŁ1'YK - „Gdyby Oon Juan 
był kobietą" iranc. od lat 18 
godz. 10, 12.15, 14.30. 17, 19.30, 

lWANOWO - „Dzieje grzechu" 
pol. od lat ta godz. s.30, 12, 
14.30, 17, 19.30 

POLONIA - „Wążżtt" us.„. od 
łat 15 godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 
19 .30 

PRZEDWlOSNlE - „Dzieje grze­
chu" pol. od lĄt la godz. 9.30, 
12. 14.30. 17, 19.30 

WISŁA „Ch&rley Varrick„ 
USA, od lat 18, godz. JO, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

WOLNOSC „ W4Zżżż", USA, 
od lat 11 coda. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 
WŁÓKNIARZ - „Ulzana - wódz 

Apaczów" NRD b/o, godz. 10. 
12.l~. H.30, lft.45 „Ziemta obie­
cana" poi. od lat 15, godz. 19 

ZACHĘTA - „Britannic w nle­
bezpteczeń1twie" ang. od lat 
lB, godz. 10, 12.1s, 14.30, 17, 19.30 

STl.".LOWY-LETNIE - „40 !!ara­
tów" USA, godz. 20.15 (kino 
czynne tylko w dni pogodne) 

TATRY-LETNIE - „Zew krwi" 
ang. godz. 20.30 (kino czynne 
tylko w dni pogodne) 

LDK ., zachłanne miasto·· 
USA, od lat 15, godz. 15.15 „Lu­
dzie przeciwko sobie" jug. od 
la 18, godz. 17 30 

STYLOWY - „No I eo doktor­
~J'" USA. b{O godz. 15.30, 17.45. 

STUDIO - „Spartakus" (B) USA 
od lat 15. · godz 15.30, 19 

I 
GDYNIA - „Och, jaki pan 8t11-

lony" ang. od lat 15, godz. 9.30, 
lt.30, 13.30. 15.30, 17.30. Pożegna­
nie z filmem „Isadora" (BJ ang. 
od lat 15, godz. 19.30 

To\TRV - „Kabaret". USA. od 
lat 15, !fQdz. JO, 19.30. „ Tygry-

U.15, 14 30, 17 

Uroczyste 
ślubowanie 
junaków 

W PaPku im. Po.n;iatowskiego 
przed Pomni:luern Brater&t.wa 
Broni odbyl:a się wczoraj tL'!'O­
czystość ślubowania 300 junaków 
z lóclz;kLc:h hufców st.acjooarnych 
OHP. W uroczystości udzfa! 
wzięli zaproszeni goście: sekre­
r.arz KL PZPR - G. Adamczew­
ska. wiceprezydent t.odzi -· B. 
Pietrzykowski. przewodniczący 
Rady Lódzkie.i SZMP - St. Ko­
siński i przedstawiciel Komendy 
:XłóWl!lei OHP - popl'k T. Kowal. 
ozyk. 
Przeglądu szeregów junackich 

;'!okonal komendant LK OHP -
A. Ławicki. Następnie jttnary 
złożyli ślubowanie na .s.ztandar 
ZL ZMS. W imieniu wła<lz po. 
lityczn1yd1 i państwowych G. 
Adamczewska przekazala Jwia­
'>'.oim serdecme życzenia. \vy·ra­
!;ając 'przelron.anie, że hufce na­
ja:l. ~ą 'P!-'zyczyqtiia.ć &ie do roz­
wo.i:u l.oclzi. 

Deleeac.ia junaków zroiyła 
.vieniec pod Pomnikiem Bm· 
•er.stwa Bron.i. Defilada podod­
iziatów OHP 7.akończyła uro­
,zs•stość 

(i.kr J 

DK:; : „:emia obiec:.::.: pol '"I" od lat 15, godz. 15.•5. 19 
MLODA GWARDIA - „Pies za 
burtą" (AJ radz. b/o, godz. 12.15, 
14, 15.45, „Nie unikniesz prze­
znaczenia" franc. od lat 15, g. 
10, 17.30, 19.45 

MUZA „Nlespokojne morze" · 
(A) czech b/o godz. 16, 18, 
.,Szczęśltwy człowiek" ang. oa. 
lat 15, godz. 20 

OKA - ,.Pięć łatwych utworow" 
(USA) l)d lat 15 godz. JO, 12. 
14. 16, 18, 20 

POLESIE - „Roztargniony" fr. 
godz. 17, 19 

1 l\1AJA „Manla wielkości" 
franc. b/o, godz. 15. 17.15, „za­
pis zbrodni" od lat 15. goaz. 
19.30 

8ALKA - ,.Królewna w o~lej 
~kórze" CB) franc. b/o. godz 
15.30. 1'7.30, „N.1 wvlot" pol. od 
lat lft, (odz. 19.30 

PIONJER - „J'eM:zlec bet: gło­
wy" (Al radz. b/o, godz. 15.30, 
17.30. „Rzym" wt. od lat 18. g. 
!! .SO 

POKOJ - „Smterć wybiera" (Al 
czech. od lat 15, godz. 15.30. „Pa 
mii:tnll{ szalonej gospodyni'" (A 1 
USA. Od lat 18 godz. 17 .45. 20 

JtEKORD „Winnetou I !<rol 
nafty" .lug b lo ctodl' 15.30. 1'130 
„Romanca o 7akocl>:.nyc'h" CA) 
r:id"<. od lat 15. !(Odz. 19.30 

ROMJ\ - ,.Wódz Prusów" IA) 
Tadz. biO. godz. 10. t2.t~. 14 30. 
.. Ostatni ~ean~ filmow''" USA. 
od lat 18. l!Odz. 17. 19.30 

STOKI - „Koniec wakacji" <A) 
oo!. b lo. !(Odz. 16. 17.45, 19.30 

§WTT - „!Jzielnv szervf Lnrkv 
T.11ke" franc. bio, go'lz: lff, 17.45. 
20 

sonrsz - .. Król. dama. ""a!Pt" 
'RF"'. od IAf 18 !10'17. 16.30. 18 4~ 

p ~ lU li Nrc~ - "dAZUR - „D:i:iew 
crt·na " la~kll" 1mP. i?odz. lS.M. 
17.30. 19.30: POB0'!'"1IK - .,7.:>­
\1."ieszeni na dr1ewie" fr. 
.:Room" an'!. Podz t~. 17, rn 

ZGl~RZ - PRZYJAŻJCl' - „Ozie· 
.i „ gnechu" poi. godz. 15, 17.30. 
20: WŁÓKNIARZ - nieczynne 

DYŻURY APTEK 

K\łińskiel!o t3M. pl Pokoju 314 
(bok.9). Plót.rlrow.;ka 87. R. Luk­
sembtt rP. ~ (boks). C1e;,?Jkowskie<(o 
5. Feliń<>kiego 1 (bolr<l. Ryd:ZlOwa 
22 (bo!c<). 

DVŻtlftY SZPITALI 

Tnstytut Położnictwa i Gineko· 
loe:i; l!'l~erliniza 13 - Klinl ka Po· 
lotnicza. ul. Curle-Sktodowskie1 
IS) - dzielnic:> Sródmieśc!e oraz 
z dzlE>ln'cv Górna. poradnie K, 
ul. Fellń~klego I Zapolskiej 

Szriital Im. M. Madurowicza -
Klinika Poł.-Gin. WAM dzielnica 
Polesie oraz z d"tielntcv Górna, 
Poradnia I<. ul Pr.:yllyi„r.ewskle· 
go. 

Szpital im. Kopernika - dziel­
nica Górna, poradnie K. ul. Od­
drzaiisko C!!'~zkowsklcgo. Leczni-
cza i Rzgowska. ' 

Flzpital im. JJ. Wolf - dzlel­
niC"a Bałutv. 

Sv.oitał łrn. .Jordana - dzielni­
ca Widzew. 

Chirurgia ogólna: Batuty 
!'lzpltal łm Jordana (Przyrodni· 
cza 7,9). Górna - Szpital Im. 
Rruc!zMRkit'!!!O <Kosynierów Gdyń 
~kich 61), 'Polesie - Szpital im. 
Plrol!:owa <Wólczańska 195). Sród­
mle~cle - Szpit:tl im. l'larlickie­
,..o IKopclń>k'eizo 22), Wi".lzew -
Szoital Im. Barlickiego (Kopcln­
skie!(o 22) 

Neurochirur<!fa - !'lzpltal Im, 
Sonenbert!a <Pieniny 30) 

Chintrgia ura?nwn - S7..pital i.m. 
BorlfckfeE'" rKoocińskiC!?o 22) 

L11rvn11:oloirl• - szpital im 
? l"l'!Pnw:> rW6lc7afi~ka rn~). 

Okulistyka - 5'zoltllf im. Bar­
!irl-:i!'tio IKopelńsk!eito '~l. 

Ch!rurll!a I laryn.rnlo!!la dzle-
<'; P.Ca - S1.'0ltal l>n. Korczaka 
U• "ml! C:z„rwonPł 1~). 
Chir1irvł a SY~7Poko,t·n ... hvar7o\\'~ 

- <::?nita! lm. 'Barlickiego (Koo­
<'~..r.Cflc!PJJO 2~l 

Tnk,:;vlrrilnv•;i fT"t~ł'łT tt!t Me-
<lvC'\·nv Pracv <Tere•\" 8). 

NOC!lfA POMOC Tl:Ko\'R<::KA 

Nocna pomnr lekarska S1ar.ii 
t>n-.:ntowla Ratunkowego nr>v ni. 
Sienkiewicn 131. tel. 666·8tf. 

1'!!61noł6d71\'l TelPfon!czny Ptmk• 
T•iformacyjny dotvr.zac:v Pl'<'ł<'" 
"'~e6wt'!'lr ~h1f.bv zdrowia telPfnn 
''~-19 C?Vnnv łe~t w <'ndz. '7-15 
n"rÓCZ TIIPtl?!el 1 ~Wi!lt 

'Ml'T,WFO 7. 1\UF :\.,.,"lĄ - 337.31 
""'.~1.nn:v ·w cłni t>OWS'7:Prłnle o~ 
·~-7. w n!ed?fPle 1 Ś\\~~ta cara 
..iobf!'. 

1 

siatko" (A) bulg blo. godz. 
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Towarzvstwo 
Przviaciół 
Muzeum Sztuki 

tnf<llml.ujemy (z 1>r.zyjem-
nośoią !l o powstaniu jesa:oze 
jednego w na.s.i.ym mieście t<W/a­
rzystwa społeczno-kulturaLnego. 
Jest nim Towarzystwo Przyja­
ciół Muzeum S7ltuikli w Lodzi, 
którego celem je.st upowszechnia­
nie wiedzy o kułturze artystycz.. 
nej, o Zbiorach lód?Jkiego Mu­
zewn Smuki i stworzenie więii 
miedzy tą -placówQ{ą kulturalną 
a szerokimi wairstwami spole­
ezeńs.twa. 

Prezesem nowo powstałego to­
wa.rzystwa jest dyr. Kazimiel'2 
Dejmek, a wiceprezesami prof. 
dr Antonina Kloskowska i prof. 
Sta.nisła.w Fijałkowski. 

Sekiretariat towarzystwa (mi.e­
S'llczący się w Muzeum Sztulk:i 
ul, Więckow&kiego 36) 'fll"ZY:imu­
je C.71onków codziennie (~ wyjąt­
kiem :ruiedziel) w godQlialaeh 8-
-15. 

Nowo pow&ta.lemu towairny­
&twu tyczymy powooz<mia w re­
aJiwwainiu jego -programu. 

M.J. 

z mvśla o DDWVID 
sezonie 

W kulturalnej sieci 
dziur nie trzeba szukać. 
zbyt długo bo też nie sq 
to - chciałoby się do­
dać - niestety, przysło­
wiowe dziury w całym. 
„Nasycenie posz~zegó1-
nych dzielnic, osiedli 
różnego rodzaju placów­
kami kulturalnymi nie 
jest w Łodzi wystarczajq­
ce". To sztandarowe 
zdanie powtarza się jak 
refren we wszystkich 
sprawozdaniach i refera­
tach dotyczących wspo­
mnianego tematu. Za­
nim przyjdzie pora no 
szczegółowe rozpatrzenie 
nowych zadań stojących 
przed łódzką kulturą, a 
wynikających z obecne­
go podziału administra­
cyjneg~, sięgnijmy do o­
becnych realiów. Odwo­
łajmy się do problemów 
miP.jskiej sieci kultural­
nej. 

B 
ozmi~e bibliotek: n.iewła.śclwe, 
Z>ll mało świetlic, dOllll6w kultury. 
itp. Md •• fatalllle pomieszczerua. Fak­
ty są wctąż malo pociesmjące. Na 

przykła.d na osiedlach Teofil6w, Kurak, i ln. 
dopiero po 8 latach istnienia powstały 
pierwsze biblioteki. Do -pel:nego obram do­
dajmy jeszcze i to, że w sbarych os·iedtach 
np. w śródmieściu nie powstała od lat ani 
jedna prawdziwie nowa biblioteka. Wciąi: 
przypadek, prowizorka i zatykanie chiu.r 
króluje w kultura.mym dziedzictwie. Jinwe­
stycje są natomiast 

NIEUSTANNĄ SFERĄ MARZE:tę 

władz killltury i tych, którzy chcieliby 7ll!a­
leźć dla siebie miejsce w domu kultu't'y, 
zasiąść w eleganckim kllll.ie (do .,Iwenowa" 
nie każdemu blisko). Ale, jak to z mane­
niami b:vwa. spellni.aja się rzadko. Np. w 
latach 1965-70 zapl.ainOW'aJll.O w Lodzi bu­
dowę 20 bibliotek. Powstało 6. W Latacb 
1970-75 z planowanych 14 'llrea.lirrowaJOO 8. 
Rodzynkami w tym biblioteC1lll:ym zakalcu 
są cztery placówki o profilu spolecz.no­
-polityczmy.m powstałe przy KD PZPR i bi­
bli<J11;eki speejaUstv=e w s-zpitalach. Jeśli 
jednak nawet te pozytywne realia dopeŁnić 
najbardziej oczywistym komentarzem: „bi­
bliote.kia to podstawowe ogniwo w kultU­
raLnej sieci" - o pozytyWne wnioski tru­
dno. 

RóWlllie tru&10 o nie pr.zy podswnowa.niu 
ilo.ściowym d<Xm6w kultury, świetllic, klu­
bów (III.ie Wiili.kamy terarz w dzi.afal:ność me­
ryt,oryczną). Mamy w mieście 19 dom6w 
kultury (15 - t.o placówki podległe mia.stu. 
3 resort.owi oświaty. dodajmy . do tego jesrz­
cze Dom Kultury Milicja41ita l>l"ZY ul. Ma· 
wrot 20). 76 świetlic, 38 klubów. Te wszyst­
kie placówki podlegają resortowi państwo· 
wemu, związkom zawodowym, będź też 
spółd'Zielczości mieszkaniowej. Najbogatsza 
\9' nie dzielnicą są Bałuty - 5 domów kul­
tury, 6 klubów. 23 świetlice. Choć jeśli do­
dlllllly do tego. faikt. że w dzielnicy tł!! 
mies!Jta natwięcej, bo blisko 240 tys l'll­
dzi, bilans ilościowy okaże się znacznie 
mniej optymistyczny. Należałoby więc po­
wtórzyć znów wątek o nierównomiernym 

l'OJttll.ieac:zeniu placówek kulturalnych, jak 
refren zabrzmi znów 'Zda.nie o ich nie naj­
lepszym wyposażeniu nastręczających wiele 
do życzenia warunkach lokalowych, itd. 
Ltd. Znów cala nadzieja w elanach iin.westy­
cyjlnych - oby termitnowo reallzow3111ych. 
Przewiduje się bowiem rozbudowę LDK 
(1975-77), budowę domu kultury :nia Teofi­
lowie (1976-79), w osiedlu Dąbrowa (1980-

Dziury 
" kulturalnej 

• • s1ec1 ... 
-83). Retkinia Wschód (po roku 1980). Po­
nadto przewi.dy-wa.na jest m. illl. budowa 
domu kultury Zakładów im. Armii Ludowej. 
.Już dziś wiadomo natomiast, że swojego 
domu kultury nie zbudują ZPB im. J. Mar­
chlewskiego, które, jaik poinformowano 
przedstawicieli Komisji Wychowania, O­
światy i Kultury RN m. Lodzi nie są w 
słlal!l.ie Pokryć wszelkich kosztów, wynikają­
cych z plalilów budowy~ Najlepszy to przy­
kład do powtórzenia oostu1aotu o kumulo­
wamu fialamów kilku przedsiębiorstw, do­
łożenie z kiesy mi.a.sta - a wszystko po 
to, by mogla PoWs·tać placówka z prawdzi­
wego zdarrzen.i.a. Dawno już tzw. centra kul­
tury u=o· za najlepszą droge do zlikwi­
d<JIW'8lllia dziur w kulturalnej sieci. Takie 
centrum powstać ma na Teofilowie. Ale 
wciąż trudno pokusić się o precyzyjny ter­
mial Mlrończeinla realizacji imva-."iycji, okre­
ślenie jej rzeceywistego wyglądu i 1lll!l'lJkcjo­
naliności. Małe Ś\vieitilice 

NIE WIADOMO KOMU SLU:ZĄCP.. 

kLuby często o n:ie sprecyzowanej funkoj.i 
nie spebnia.ją już za.dań jak.ie stawi.a ll'i'ł 
przed placówką kultural:ną. 

Także najpopulamiejsza z form spędzarril.a 
czasu poza domem - kino coraz bardziej traci 
walor prawdziwe; orzyjemności. Wystrój i 
wyposażenie tych placówek nie nastraja 
optymistycznie. Stare budynki. ciasne sale, 
w ponurych domach to niestety wizytów­
ka łódzkich kin. Z 25 placówek podleglych 
Miejskiemu Zarządowi Kin do 1980-85 r. 
z,apla.nowano \VVburzęnie ok. 80 proc. Rów­
nie smubno wygląda bilans kii!! podległych 
i.nnym instytucjom. Z 9 co na}mniej k.ap1tal­
nego remontu wymagają cztery", (,.Czaikia", 
„K-Oll.ejar.z", .. Oka" .. ,Polesie"). Na razie ma:my 
j es z cze 12.702 miejSICa w 34 !dnach. (Na 
1000 mieszkańców daje to wskaźnik 18,3. -
przy ogólnopolskim - 25.5). Znów cała na~ 
dzieja w budowie nowych olacówek t mów 
ten sam oostulat. aby byl:y Oil1e dobrze wy­
posażane technicznie. przys.tosowaine d-0 po­
trzeb i wygody widza. 

Przed kulturą łódzką wielkie zadania. 
M. illl. rozbudowa i modernizacja Teatru 
Nowego, odtworzenie Teatru Powszecb.uego, 
dla budowooych to dodatkowe uciążl~w.e 
J?roblemy szczeg6lnie w świetle nie zmmeJ­
&7..ających się przecież potrzeb mieszkanio­
wych. Przedstawiliśmy stan faktycmy. i o­
we .,dziury" w łódzkiej kulturze. po to by 
przymiarkę 'robić z myślą także o potrze­
bach wYl}ikających z nowego podziału tery­
torialnetto. Ódziedzi<::zamv bowiem m. in. 
14 bibliotek miejskich, 39 wiejskich, 1 mu­
zeum w Aleksandrowie. 5 muzeów 'Z<lkłado­
wvch, 11 domów kultury. 3 ośrodki k!Ultu­
ry, 50 klubów. 35 świetlic. Za tymi liczba­
mi kryją się na ogół stare prowraoryczne 
pomieszczenia. kluby i biblioteki ~nieżdżą­
ce się kątem w -prywatnych domach. Sło­
wem dziury w kulturalme; sieci powiększy­
ły się. Ale crzy łatać ie czy też stopniowo:-; 
ale energieJJ.ie i konsel~entnie sprawie 
nową szatę łódzkiej kulturze? 

RENATA GRZELAK Kończy się tegoroc:illly sezan 'łą­
•łlrailny, aJ.e już teraz trwają w te­
~ przygotowania do n.ast®«J,e­
$0. W Teatr2>-' Nowym odbywają ·---------------­---
E 

próby przedstawienia „DIALO­
US DE PASSIONE, ABO Z.AI.OS­
A ~RAGEDYJA O MĘCE JmU-
" 

G d;y w 1851 roku Eugene L.9.-
bi.che pisał swą „ddl:linz'e 
skroijoną" komedyjkę ,,Słom 
!rowy kapelusz", k.si.ążę-pre­

zydent Ludwik Napoleon Boo.aipair-

' '°') 

„Naszym :teatrem starqpol&klm in- te przygot<W/ywal się do obal.en~ 
t.eresuję się od wielu lat - m6wi II Republiki i objęcia władzy dyk­
Kazimierz Dejmek, reżyser J)l'ZYgo- tator&kie.i. Ale nie obchodziło to 
ta1.vyw3111ego &pekrt;aklu„ Do t~ po- specjalnie, ani samego Labiche'a, 
ry udało mi się wystawić „Żywot ami też bywaJ.ców ])3lt'Yl9kich tea- nawarsbwta,jący się ciąg wydarz.eń 
Józefa" Mikołaja Reja i „Historyję trów i teatrzyków. Gdyż ;i;a.równo I sytuacji, s.ą jedynymi bohaiteral}l.i 
o Chwalebnvm Zmairbwychwstainiu 2'ldolny, a i doskonale czujący ko- niezwy'k:le licz:n~h. napisał ich gru 
Pańskim" Mikołaja z Wilkowieck.a. ni=kturę, Labiche, jak i jego s,pry bo oon.ad setkę. sztuk Labiche'a. 
Nowożytne prapremiery obu tych I tni . kOiledzy dramaturdzy pamiętali Nie sili się w nich na k;reślen.le 
utworów odbyły się na scenie Te- o ntel!:WY'kle popularnej wtedy za„ pos.taci czy ukazywanie problemów, 
a.bru Nowego: „żywot" w 1958 ro- sadzie E. Scribe'a: „Niech tam a reallZUije tY'1ko konsekwentnie 
lliU i „Hoistoryja" w rO'ku 1961. POil- ~b!e i1fi111i próbują .~erciedlać akcję, która ma pochłonąć za.'t'ÓW­
skie stare teks.ty m~teryjne i mo- ~1e, Ja chcę bawić'. I .dlatego no bohaterów &cend.omych w nią 
ralitetowe - w porównaniu z ich też bem-ozumna kobyla, CTągnąca wpląta?ych, ja:k i widzów S1ltukę 
00.powiedmiikami włoskimi czy nie- kabriolet bohatera s.ztuki Labiche'a o~lądaJąo/<?11· . 

zji starego Eber&ta operetka m.a­
lazla jedinego ze swych · naj1JI1a­
mieni~h ojców Jacquesa 
Offenbacha. a Julian Tuwim, wiel­
ki jej miłośnik, wspaniałą muzykę 
do tek.sitów piosenek, którymi w2lbo 
"actł dziełko Labiche'a. 

I tak dzięki wspólnym wysiilkO!lll 
I.abiche'a., Offenbaicha i Tuwima 
łódzki Teatr Muzycmy mógł dać 
5 czerwca br. premierę .. Slomlrowe 
go kapelusza". Jest to iui druga 
realizacja tuwimowskiej wersji tej 
sztuki na deskach naszej QJ>eretki. 
Pierwsza odbyła się w 1952 roku 
w reżyserii Jerzego Merunowicza 
G!."al w niej m. In. Włodzimierz 
SkQClJYłae, Feży&er obecnego })1'7.ed-

stawiema. A f.a.kt, że rea.li:zaje spek 
takl aktor wywarł określony wpływ 
na kształt ~rezentowa:nego nam 
widowiska. Jak już wspomniałem 
i&toitą teatru Labiche'a iest akcja, 
intryga. Skoczylas stara się o tym 
pamiętać, ale chyba zbyt często od­
zywa się w nim aktor, stwarzają­
cy, Ja.ko reżyser okazję do „pogra­
nia" d1a od.twórców poozczególnych 
ról. Cierpi na tym niewtąpliwie w 
pewnych momentach wartkość mieeltlmi wyróżniają się 'ZW'ięzloś- nieuchronnie zmierza w kierunku .Trzynas~e lait w~ej_ ntż t..a.­

cią, s~ą dJram.atycmą i liryczną. pocl:paorys.kiego łask.u. by zeżreć tam biche zasiadł do p1~ SiWego 
PrzY'kładowo. : jeden z naszych naj- kape'IU5Z pewnej damy i dać tym I ,,Słomkowego kaJ?Ołru.s.za • I~ 
czcigodniejszych zabytków języlko- s~ym początek niemvykłycll pery- Elbern.t_._ kantar. gminy żyd~1ej.z 
wycb Lament świętokirey.sk:i." pet1f młodego nowożeńca. Kol~11.z P!'ZYWlózl do Paryza n.&J-
będ " · ak podej _ bg' . . 2'ldalniie.1&1J0go ze s.w:yuh SYlll.ÓW mło-
m~flm-t~ wid~~f:; pasyj: A wła.<m!ie pecypetie, ~ie &Lu~ego JakubL Dzięki tej decy-

nego nie ma .sobie równych w cale.i 
ówczesnej Uteraitu.rae europejsikliej 
pod względem kun.sztiu poe~kiego. 

„Dialogus. .. " złożyłem z ~agm.en­
tów wielu anonimorwych tekstów 
teatralnych XV, XVI l XVII 
wieku. Starałem się nie s-pl'1lei!lie­
wierzać duchowi poetyk!i tych utwo­
rów, jalk również nie uchybiać ce­
lom, przyświecającym ich anonimo- , 
wym twórcom. Nie zamierzam 
jednaik rekon&truować dawnego mi­
sterium. Byłoby to interes.ujące 
jedynie dt1a znawców i specj.a'l!istów 
:r>rzedmiotu. Usiłuję materię misie­
rtum uezyinić pożyte=ą w sensie 
moca.lnym i estetycmym dla naj­
szen!!zego kręgu widzów przez uwy­
~ je.go ilr~i uni.wer.sałnych". 

norował: (.ibł 

„ lld,tęci•: od lewej - llalłł• 
~ DeJIDek, Leon Charewlcs 
fltWBDJell.sta) oraa Bogusław Soch 

na.Cki fCaiphal). 

Ł 
ó&ki dzielll!llkar.z Marian Zdro­
jewski opubLi.kowal w Wydaw­
nictwie Łódzkim ksią2lkę, którą 
warto odnotować z kilku wzglę­
dów. Nosi ona tytuł intrygujący 

tetmarom, tym bar&iej, ie 7lblilża llie o­
kres u!."lopów i war-to coś do „,pocz.yta­
nia" zabrać z sobą. 

Pr.zede ~z%tlkim polecam ~omitą, 
głośną swego czasu w Stainach ZJe<lno­
cronych powieść wojenną JGsepha. Hel­
lera. „Para.gra.i 22". Okrucieństwo i bez­
sa-w wojny pokazał tu· Heiller two<.ząc 
absurdaline i groteskowe sytuacje. Gdy­
bym miał tę powieść z cz.ymkolwiek po-

z ~ pnmnyślenia l llOCrlł~ .a. 
z bnmałmą pr28azlością. 
Milośm.cy polityki i ... ry0016wstwa sięg­

ną zapewne :z przyjemnością po nowy 
tom zapisków JerzegG Putramenta. z eov­
kilu „Pól wieku", utytułowany maco 
.zagadkowo - „Ra.panui". 

akie.ii. jak chociażby w s.c~e z 
Gwardzistami Narodowvmi w Il 
alreie. Aktorstwo w .,Słomkowym 
kape!US1J11" musi być bez res?Jty 
podp<>r'Ządk:owane intrydze i nie ma 
w nim po prostu, ani. cza&U, ani 

l.il4 do bohaterek lI wojny światowej i 
byin.aijmniej niecnotliwej pairmy Kry­
styny Keller, której wdzięki pm:yczy.n.iły 
się do upadku gab.illletu premiera Mac­
mi.11.ama. Temat zatste znakomity i pa­
sjonujący i rzeczywiście odwiecz.ny, bo­
wiem już Budda nauczał: „Nie należy 
ufać kobietom. Na iediną roztro-pną przy­
pada tysiąc lifłupich lub złych. Kobieta 
jest ba.t><biej taiemniCf/a niż śliad ryby w 

niczym powieść sensacyjna - „Dom pod 
Czanią Lata.nilą" - a jednak nie ma w 
sobie nic z. sensacji cey krymlat.alu. Jest 
to po prootu zbiór opowieści o ludziach 
i mieście, których już nie ma. „Dom pod 
Czarną Lataim.ią" 7JClJWiera dziewięć opo­
wiadań o Lodzi okresu międzywojenne~ 
go i czasu okupacji połączonych 
miejscem a'kcji i pos.taciami bohate­
rów. Marian Zdrojewsik~ zastosował w 
swoim tomie opowiadań chwyt :miainy do­
brze z dziejów litel."atury pokazując na 
przykładzie jednej kamienicy czymswwei 
i Io.sów iel lok.a.torów dzieje, stosunki spo­
łeczne i obyiczaje miasta Sądzę. że 
głównym! w.alorami opowiadań Mar.Lana 
Zdrojew&kiego są: bogat.a galeria posta­
ci, często niezwykle barW'Ilych i soczy. 
stych (szczególnie kobiecych) i język, ja­
kim mówią. język pros.ty i mvykly. tak i 
j.aikim mówią ~ykli Ludzie„. 

Gawędy o książkach 

Niestety, inie mamy zbyt. wielu pozycji 
w literntui-Mi poświęconych Lodzi. która 
odeszla. stąd też k·ażda nowa książka i 

tezo kręgu zasługuje n.a życzliwą uwage. 
• • • 

Zebtl3lo isię na malm biurku kilka po­
zyc}i, k·tóre chcę zarekomeyidować Ozy-
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r6'\Wl.ywać. to nie - jak tego chce ąutor 
informacji n.a skir.zydelku k.sią:ilki - ie 
.. Szwejkiem" a raczej z niedawno wy­
iwiet1a!nym u nas filmem amerykańskim 
. .Złoto dla 'lluchwalych". 

Z tn,nych tlumaczeń z literatur obcych 
~zczególinie gorąco oolecam tom • opo­
wiadań zebranych" Julio Cortazar;. w 
1{tórych autor .. staje na granicy te~o. co 
konwencjonalnie or.zyjmuie się za rze­
czywistość. a tym, oo za sen, wYkazuje 
chwiejność tei !(ra.nicy. wyburza ją, do­
puszC7.ając ao zlania się rzeczyWi.stości z 
tym, co nlą nie jest''. 

Jest .ieszcze również w księg.ami;ach 
antologia opowiadań pisaa:zy RFN pt. 
„NielllDMl:V Hl", ktfuwch Wiet. wwst.ało 

na Jń, „Crimen", ba.r.Q:ao impresyjny h>nl 
prazy Nathalie Sarra.ute „Słyszy pa.n łe 
śmiechy?", $"Oteskowe dra.maty Ramona 
del Valle-Inclana pt. „Dziwadła i ma.ka­
bry'', W'2ll'IOWienie „Notatnika z Norym­
bergi" Borysa Polewoja. oraa: praca his­
toryka Henryka Wereszyckiego, poświę­
cona sprawom naródowościowym monar­
chii austro-węgierskiej pt. „Pod berłem 
Habsburgów". • 

• • • 
Chyba tylklo Międzyrt;arodo'wym Rio­

k:iem Kobiet tłumaczyć moilna wyctainie 
w „Iskrach" k!si~ his:zpańMiego au­
tora D. Pastora Petit pt. „Kobieta 
szpier". Jest to zbiór tr.zyna.stu opcnvieści 
o ~ ..,~ od b~ De-

WO<bi.e. KiObi.et.a rzadko mówi pN1Wdę: 
dla niej prawda oznacza to samo cu 
kłamstwo, .a kliamstJwo to samo oo· praw­
da. Doradul:m więc moim u=iom 11ni­
kać kobiet". 

Niestety D.P. Petit temat z.mam.owal. 
przetykając sensacyjne dzieje swoich 
bohaterek tanim i natrętnym dydaktyz­
mem. Ozę.gto-gęsto ;ego relacia trąci Łat­
\VO wyozuwallllą naiw.nośc1ą, a drama­
tyame rozwiązania pojawiają się l'li­
czym Deus ex machina ..• 

Szkoda, że w dobie dużych trudności 
papierowych i poligrafi-=ych wydaw­
nlciwa ni.e dokonują raetelniejszych k<>­
~ pian6w ~cą-ab. 

nawet mateJ:!i.alu na sz-ersze, wnik: 
liw&7<e nas7lki.oowanie odtwamane.i 
pos.taci. Musi wyn1ik.ać z okireśl?11ei 
sytuacji. dziejącej się aktualm~ na 
sceni.e Jeżeli się o tY'Jll pam~i:ita 
można stworzyć interc.;;ującą lm"ea­
cję, czego dowodem: infa<n·tyl1!13, a 
równocześnie 5'.1>rytna Helena -
Małgoc.za~a Wuk, kokiet<.>i..7jna Eleo 
nora - .Ą,ni.ty Glębicltiej-Treli, 
urocza służąca - Anity Ntk~tin 
patriarchalny i zagubiony Nonan­
oourt - Zbigniewa Bobowskiego, 
czy przezabawny Bobin - Włady­
sława Kwiatkowskiego. 

Mam też t-rochę pretensji do 
re.żys.era, że ze zbyt wielkim pie­
tyzmem pods.zedł do tekstu La­
biehe'a. Oj, przydałoby się trochę 
skrótów, przydalo. Bo to i humoc 
miejscami nieoo 2iwietrzal i n~e 
zawsze bawi.my się s.zampańslko w 
myśl padającej ze sceny tezy: ,,że­
by nie ten hum«, to by człowiek 
urn.or". A oo najważniej.w.a na.jsi1-
me3sza strona labichowskliego 
utworku - zwariowane tempo, nie 
szokuje n.as już dzisiaj, kiedy wszy 
stko dzieje &ię wielokrotnie e.zyb­
eiej niż w połowie ubiegłego wie­
ku. Obowiązikiem realizat()l!'a jest 
W)'2'ówn.ainie tych przeszło stu­
letnich przemian. A tego mi trochę 
w tym przedstawieniu zabrakło. A 
szkoda, gdyż Labiche może naa ba­
wić i to lepiei niż osta.tnio na des 
kach Teatru MuzyCUJ.ego. Dowo-. 
dem kilkadziesiąt lat temu zrelNi­
rowainy, a żywy do dziś fil1m R. 
Claira., ezy nieda.winy S'P~ w 
na.sze.:i relewi0j !. 

JERzy BĄBOL 

•. Słmlrowy k.apelusz" E. Labiche. 
Premiera Tea.tr Muzyczny w Lo­
dzi. 5 czerwca 1975 r. Reż. Włodz.i-
mferz Skoczylaą, kier. muzycme: 
Ta<J.eusa; Bła&2'JCzyk, scenografia: 
Hen;ri Poulain, ehoreograiti.a: Bar· 
bara Fijewska. 

Turniej 
poetycki 

Ju:i: po raz 5'2le6lla&ty Klub Stu­
dentów Wybrzeża „Żak" w Gdań­
sku ogłasza Ogólnopol&ki Tumiej 
Poezji Spolecz;nie Zaanga:ilowaned 
o na,grQdę „Czeiwonej Róży". 

W ltor!kl.l.mi.e mogą brać udz.ial sa­
równo 07.llo.nikowie ZLP, jak i poe1-
ci nie ZI12ieSoZelti, N a tua.miej należy 

nadesłać z.estaiw trzech ftie publiko- . 
wanych wieirmy (w 3 kopi.ach ma­
szy.nopioo}, opatmcmych godlem. 
Na laureatów oczekiuj~ n~ 
„O'.Zierwonej Róży" w wysolrości li 
tya. zloty.eh QI'az dwa WYTóżnienia 

(3 i ~ tye. n). PrzewidziaJ110 także 
nagrodę za na.il~ wiersze po­
święcone tematyce morsdmej. Wyini­
mi konilrursu zostaną ogłOS'ZOUe pod • 
czas „Spotkań Jesiennych" w listo­
padzie br w KS'W „Żak". 

.Termin nadsyłania utworów :na 
adres: Klub Studentów Wybrzeża. 

.,żak". Gdańsk u.J.. Wały Jagielloń­
s.kie nr 1 upłyWa w dniu 31 X 
1975 r. Organdzat.orzy tumieju -pro­
sz.ą o umieszczanie na kopertach 
dopi,sk,u - „.Czerwona Róża.'·. 

I 



Tłum. BARBARA KALAL\tACKA - Poleć mu, aby nie s.puszcsal jej :z oka po wyjściu. Dla 
pewności, niechaj sobie wetm.ie do pomocy Ju..ieu i ~iech si• 
Lak urządzą, żeby mieć przed pałacem wóz. 

-- ----- -
- Rozumiem. Przekazę im pańskie mwkcje. 
- O.na zapewne wróci do siebie. Tw.eba więc, by ~tocyś 

z nich pozost.al przed domem na -poste.runku. 
- A jeśli ... 
- Jeśli Meurant :llO.IJta.nie zwolniony, zajmie 6'ię nim Ja111vi.er. 

Zaraz go tam pośle. 
- Sądzi pan, że ... 
- Nic nie wiem, chłopcze. 
Naprawdę n~e wiedzia1. Robił oo mógł. Szuka! prawdy, lecz 

nic nie świ.adczylo, że ill znalu:l, choćby częściowo. 

PONIEDZIAŁEK, 16 CZERWCA 

PROGRAM 

-- --- - --~ - - -·- ~ - ---- - ' 

To było pięć lat temu. Gaston p:ragnał rodz.ilny, miał tvlko 
malżeństwo. Zdobył w!asny warsztat. Potem. po<l wpły\vem 
żony próbo-wał innego fachu. Jak należało oczekiwać. poniósł 
klęsk~. Nie piel"\vszą. Cierpli'l\•ie powróoil do sprzedawania 
ram. 

.Sledztw<;> toczyło. &ię l'I'Zez C8ly marzec J poaątek kwietnia, 
kiedy słonce Jlll'%Y'P!ekalo Paryt, a nagle nocne ulewy spr.aiwia­
ły, że ranld bywały świeże i pachnące. 

Dalszy ciąg l)rooedury p-rzyipadl na przedwezesną jesień mgli­
stą, desz;crową, z nawisłym nisko 'POOhmumym niebem i mo. 
krymi ulicami. 

Zeb_Y ;akoś czaa zabić. komisarz podpisywal papiery, a 11.1-

stęp!11e obszedł J)()koje i.nspeJlrt.orów i wydal polecenóa Janvie­
row1. 

10.00 Wiad. 10.08 Tance z różnych 
epok. 10.30 „Mikroklimat" - fragm. 
pow. 10.40 Gra sekstet Jimmy Smi­
tha. 11.00 „Górnik" - ekspres mu­
zyczny. 11.18 N ie tylko dla kierow­
ców. 11.25 Alfabet Polski - Wro­
cławskie. 11.30 Lódź na muzycznej 
antenie (L). 12.05 Z kraju i ze świa­
ta. 12.20 Chwila muzyki. 12.25 Lódż 
na muzycznej antenie (L) . 12.40 Kon 
cert. 13.00 Grają i śplewaJą ama­
torskie zespoły. 13.15 Alfabet Polski 
- Wrocławskie. 13.30 Muzyka ope­
rowa. 14.00 Wieś tańczy. 14.30 Sport 
to :.:drowie. 14.35 Młode glosy. 15.00 
Wiad. 15.05 Listy z Polski. 15.10 Ma­
ły koncert. 15.35 Zespól Rozrywkowy 
Rozgł. Katowickiej. 16.00 Wiad. 16.ll 
Propozycje do Listy Przebojów. 16.30 
Aktualności kulturalne. 16.35 Seans 
fllmowy . 1'1.00 Radiokurier. 17.20 Bra­
tysławska Lira 75. 18.00 Muzyka i 
aktualności. 18.25 Nie iylko dla kie­
rowcow. 18 30 Przeboje non stop. 
19.00 I wyd. dziennika. 19.15 Gwia­
zdy estrad. 19.45 Społem dla wspól­
nego dobra. 20.CO Wiad. 20.05 Naukow 
cy - rolnikom. 20.20 Ballady. 20.50 
Kronika sportowa. 21.00 Wiad. 21.05 
„Czy znasz swoje prawo". 21.20 Mi­
strzowie batuty. 21.45 Minirecital Ch. 
Trenta. 22.00 Il wyd. dziennika. 22.15 
Muzyka ludowa. 22.30 Proponujemy 
i zapraszamy. 22.45 Moog po polsku. 
23.00 Wiad. 

Zycie rodzinne. 11 .50 „Bemowe fra­
zy" . 12.05 z kraju i ze świata. 12.20 
Chwila muzyki. 12.25 Za kierownicą. 
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.45 Czy­
tamy pami<:tnikl Casanovy. 13.55 
Symfonie Dworzaka. 14.45 Byłem w 
Ubielu III - gaw. 14.55 Grs i śpiewa 
grupa Corvina. 15.00 Ekspresem przez 
świat 15.10 W krągu jazzu. . 15.30 
Odpowiedzi z rożnych szuflad. 15.45 
Swiatowe przeboje. 16.00 Pod dacha­
mi Paryża . 16.30 z kompozytorskiej 
teki. 16.~5 Nasz rok 75. 17.00 Ekspre­
sem przez świat 17.05 „W poszuki ­
waniu straconego czasu" - odc. 
pow. 17.15 Kiermasz płyt . 17.40 Egza­
min - rep . 18 OO Muzykobranie. 18.30 
Polityka dla wszystkich. 18.45 Wier­
sze śpiewane. 19.00 „Noce i dnie " 
- M. Dąbrowskiej . 19.30 Ekspresem 
przez świat. 19 35 Muzyczna poczta 
UKF. 20.00 1:1 - o sporcie. 20.15 
„Dobre czasy" W. Karolaka. 20.25 
Nie czytaliście - to poslucha.1cle . 
20.45 60 minut na godzinę. 21.45 S . 
Rachmaninow - „Aleko". 22.00 Fa­
kty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Cleo Laine. 22.15 Trzv 
kwadranse jazzu 23.00 Przypom' ri o'­
my wiersze Janicjusza . 

W oczach Maigreta tw-O<l'zyło to pewien obraz. Słusznie. czy 
nie, wydało mu się nagle, że kwestia d.7lieckia jest dla sprawy 
dość ważna. Nlie -pos1.mąłby .~ię do twierdzenia. że Gas.ton Me­
urant jest ll'l:iewi.nny. Wldywał ludzi równie nijailtich i spokoj­
nych, równ.ie tagodnych na pozór, a zdolinych do gwałtow­
ności. Prawie zawsze jednak c}latego, że z jall1i.ejś przycz:viny 
7..ostali głęboko zranieni. Meurant mógłby na J)t'ZY'kład, po­
pchniety zazdrością, popeL'lić zbrodnię w afekcie. Mógł targ;nąć 
się nawet na przyjaciela. który by go poniżył. Być może też. 
gdyby ciot.ka odmmvila pożycze..r1ia pieniędzy. t.ak bardm mu 
'nedy potrzebnych„. Wszystko mieścił<> się w gramkach praw­
dopodobieństw.a. z wyiątkiem. jale. sądził komisarz - powolnego 
duszenia małej craiewczy.nki. To ~t.alo w sprzecmości ze sklOl!l­
n-ościami człO'wieka pragnące~o posi.ad.ać wlasne dzieci. 

- .Chcę być biMąco m!ormowany. Dzwo.ń nawet w nocy. 
Mimo Jl?Z<>rnego opa.nowanLa, Ma~gret byl nerwowy Popadał 

~ nagłe m~k?je i. n.iecie;rpliwość, J?łacąc tak cenę zbyt wiel­
k.ęj 00.pow;-edzi.alnoscL Kiedy na biurilm rozdzwonił &ię tele­
fon, <lOPadt do niego w sekundę. 

- Skończone, szefie! 
. W słuchawce, na głos La.pointa !Ul.kiaclał się pob!Uti icwar 
1 hałas. 

-:- ~ZYS;ięgli mieli ~ pytania. Po dwa w stoo;unk"'ll do 
ka?=de1 ofia:Y: Odpowiedz na w.szysłJkie brz.mi „nie". Adwokat 
u.s1~je wlasn1e przeorowadzić Meuranta pn.ez tłum do kance­
lar11 ..• 
Słowa 1n.spel_ttora ginęły ch:vilami w otacza.i~cei go WF~Wtf' . 
- Proszę m1 darować, 6Zef1e. Chwyoijem pierwszy z brzegu 

telef~.„ Zaraz będę u pana.„ 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

- Halo .. <rZefie„. 
- Stucham. 

- Ju!: koniec. Sad i przys.ięgli są gotowi . Nie.którzy pmewi-
clywali. że to dłużej pofa'wQ. Imru na odw~·ót, byli prnekonani, 
u skończą prędko. 

M.a1grat J>Od.jął spa-cer J?O J?Oik?.iu. Zapalił fajkę, zmienił ją 
na .inną. bo wYdato mu s1ę, ze źle ciągnęła, dwa lub trzy raŻy 
wy3rzal ~a korytairz. Pusto tam jm było i tylko pewien 2l!lajo. 
m~· konfident czekał w sz;klanei klat«e. 

12.43 TV Technikum :Rolnicze Cze 
Szczecina). 13.25 TV Technikum Rol ­
nicze (z Wrocławia). 15.50 NURT (Z 

Krakowa) . 16.30 Dziennik (kolor) . 
16.40 Echo stadionu (W). 17.05 W środ 
ku Polski (z Łodzi). 17.3~ Dla mło­

dych widzów: Teleferie TDC (W). 
18.50 Szare na złote - Mam pomysł 
(W). 19.20 Dobranoc (kolor, W). 19.30 
Dziennik (kolor). 20 .20 Teatr TV 

- Ja:k się trzyma Meurant? 
PROGRAM U 

- Cale popołudnie za.chowywal sie, 1.akbY nie o rue~ cho-
dziło. Siedział pooępny i prawie nieobecny. Kiedy d'va lub 
trzy razy adwoltat zwró<:ił się doń. odpow1actal wzrusa:eniem 
ramion. A gdy przewodniczący zapytał go, czy chce zlożyć je­
szcze jakieś oS\''iadczen.ie. zdawał sie nie rO'llurnieć czego od 
niego tądają. P<nvtórzono pytanie. Pokręcił tylko odmovniie 
głową. 

. Przybiegł Lapointe, podniecony jeszcze on.Eczeniem m-ia·­
sięglycll. 

- Wielu to p.rrewidyiwalo, al~ efekt był kolosalny.„ Cala sala 
oo;vstała., z miej5'{'„. Matka dziewczynki zemdlała i trzeba ja 
by.i> CUCIC„. 

8.30 Wlad. 8.35 My 75. 8.45 Muzyka 
ludowa. 9 .00 Przed startem na wyz­
sze uczelnie. 9.30 Propozycje muzy­
czne. 9.40 Tu Radlo - Moskwa. 10.00 
„li'uga z tematem miłosnym" -
fragm. 10.20 Pie&ni chóralne. 10.40 

- Na żo.n~ nie spojrzał? 

- A Meurant? 
. - Zd0;wal . się nic nie rozumieć. Pozwolił się , •ad · • 
J~k>by. nie w1~d~ co się zdarzyło. Dopadli go dzte~k~;~e zile, 
nic me w.skora11. Rrucili się więc znowu na jego żon · a e 
kitórei trzymał straż mecenas Lamblin. e, przy 

Samotne matki. Il.OO Przed startem Rabindranath Tagore - „Poczta" (z 
na wyższe uczel11le. 11 .25 Muzyka. Łodzi). 21.30 Polska - Francja -
11.JO Wiad. 11.35 Postęp, dom, nowo- „Tradycja współczesności" (W). 22.on 
czesność. 11.45 Od Tatr do Bałtyku. 

- Naiwyżej raz j.eden. 
- Dzi~ję ci. A teraz poslu.chaj uiwa.!nie: możesz odnaleźć eh N.~ychmia;;;t po wy:oku podbiegła do Meuran!.a. lakb...- mu iii 

c1 a rruc1c _na szyJę, ale on odwrócU a.ię do sali p!ecamJ ię 
- Co z nią Je t? 

12.05 Komunikaty (L). 12.10 „Rady Pegaz (kolor, W). 22.45 Dziennik (ko-
na czasie'• - rep. (L). 12.25 Spiewa lor). 23.00 Magazyn kulturalny (z ł:.o­

Wanda Warska (L). 12.40 „5 minut o dZi). 
sporcie" (!:..) 12.45 Utwory rozrywko-na sali Bonfilsa? 

- Titk. 'Thzyma się wciąz w -pobl.Wu Gillette Meuranl. 
we (Ł). 13.00 Nowości naukowe. 13.20 
Schubert: lI Uwertura . 13.30 Wiad. 

PROGRAM II 

- 45-

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
ih:iekan i Rada Wydz.lalu Matematyki, Fizyki i Che­

mii uniwersytetu Łódzkiego, podają do wiadomości, 
:ie dnia U czerwca 1975 r. o godz. 13.00, w sali Se­
na tu UL przy ul. Narutowicza 8~, odbędx:e slę pu­
bliczna dyslrnsja nad rozprawą doktorską mgr 
ELŻBIETY WAJSMAN pt. „Struktura kryształow 
dwuchromianu guanidyny". 
PROMOTOR; Doc. dr bab. Mieczy1law Jerzy GRA· 

BO WS Kl (l!nl wersytet t.ódzki). 
:RECENZENCI: Doc. dr bab. Zofia KOSTURKlEWICZ 

(Uniwersytet im. A. Micklewlcu. w 
Poznaniu). 
Doc dr Zdzisław Galdeclti (Politechni­
ka Lódzka) 

l'raca doktorska znajduje s ę do wglądu w Biblio­
tece Głównej Uniwersytetu Lódzkiego, ul. Narutowi­
cza 108. 
Wstęp na rozprawę wolny. 

Dziekan i Rada Wydziału Prawa i Administracji UŁ 
pqdają do wiadomości: 1.c dnia 27 czerwca br., w sali 
konferencyjnej w gmachu Wyd:dalu (Narutowicza 59a), 
odbędą się publiczne dyskusje: o godz. 11.3() - nad 
'ror.prawą doktor q mgr Ja.eka l<:UBIAKA pt. ,Insty­
tucja votum separatum w procesie karhym". 
PROMOTOR: prof. dr Janusz TYLMAN (UJ:,), 
RECENZENCI: doc. dr babi!. /\ndrzej MAREK. (UMK), 

prof. clr Jan Waszczyński (UŁ). 
o godz. 13.00 - nad rozprawą doktonką mgr Henryka 
STARCZEWSKIEGO pt. „Udi.ial prokuratora w po-
stępowaniu administracyjnym". ' 
PROMOTOR: doc. dr habil. Eugeniusz SMOKTUNO· 

WICZ (UŁ), 
RECENZENCI: doc. dr habil. JanuH llOMPLEWICZ 

(UJ}, 
doc. dr habil. Janusz BORKOWSKI 
(UŁ). 

Obie rozprawy znajdują się do wglądu w Biblio-
tece Uniwersyteckiej. 2184-k 

Dziekan i Rada Wydziału Ekonomiczno-socjologicz­
nego Uniwersytetu Łódzkiego podają do wiadomości, 
t.e w środę, dnia 25 czerwca br. o godz. 8.00 w sali 
konferencyjnej Wydziału Ekonorniczno-SocJologicznego 
w budynku Instytutu Organizacji i Zariądzania UŁ, 
przy ul. Rewolucji 1005 r . nr 41/43, odbędzie si-: pu­
bliczna dyskusja nad rozprawą doktorską mgr W1tndy 
BŁASZCZYK pt.: „Służby organlzatorsitic w przemy­
~le (n" przykładzie przedsi-:biorstw pnemyslu od-i>~­
zowei:o)" 
PROMOTOR: doc. dr Walery .JANOWSKJ, 
RECENZE:NCI: doc. dr bab. Zofia MUi.OLA•CZTI 

(Uniwersytet Łbd:><ki), 
prof dr łlab. Jerzy KURNAL (SGPiS 
\V Warsza\vie), 
doc. dr Jerzy , OWAKOWSKI (Poli­
technika Łódzka). 

. Rozprawa doktorsk&. \vraz z r ccenz.iami, zna.idu.ie 
1ę do wglądu w Bibliotece Un i wersyt eckiej, LorlL. ul. 

Narutowicza 108 
\Vste:p na rozpraw~ wolny. ?~03-k 

Dziekan i Rada Wydziału Elektrycznego Pol1tecbnikl 
;t.6dzkieJ · podaj11 do wiadomości, że w uwartek dni.a 
!Ili czerwca br. o godzinie 10.00, w s•ii posiedzeń Se­
n.atu PL (gmach Chemii przv ul. zwtrkl 36/, odbedzie 
11ę publiczna dyskusja nad rozprawą doktorską mgr 
int. Wacława WITEKA pt. „ Wpływ składowych impe­
dancji wskatnika równowagi na proces r6wnowa~enia 
wybranych układów czterogałę:!:nych mostków prądu 
przemlennego". 
PROMOTOR: doc. dr Zdzblaw POMYliALSKl - Po­

litechnika Łódzka . 
:R ':CE:NZENCI: doc. dr hab. Wojciech FULlNSKl -

Poll technika wrocławska, 
prof. Witold IWASZKIEWICZ - Poll­
technika Łódzka . 

Rozprawa doktorska wrat z opiniami recenzentów, 
znajduje si <; do wglądu w Bibliotece Głównej Poli­
techniki Lódzkiej, ul. Żeromskiego 116. 

_Dziekan. i. Rada .Wydziafa Elektrycznego Politechni­
k, ŁódtkteJ poda J ą do w1adomoścl. :i.e w czwartek 
dnia 26 czerwca br. o godz. 12.00 w sali posledzen Se­
natu Pf.. (gmach Chemii przy ul. żwirki 36), odbędzie 
•ię publiczna dyskus·a nad rozprawą dok\orską mgr 
1ni. Jana BUCHE?il°SKlEGO pt. „Analogowy miernik 
r użycta paliwa na jednostkę drogi lub czasu". 
PR0:\10TOR: doc. dr Zdzisław POMYKALSKI - Po-

ll'echnika t,ódzka. 
RECENZENCI: prot. dr bab .. Jerzy RUTKOWSKI -

PoUteCh'l'ka War<zawska 
doc. dr firosław KRY:\KE _ Poli t ech­
n i ka Łódzka. 

'R.oi:prawa doktor~ka wraz " opiniami recenzentów, 
znajduje •ię do wgląd:1 w Bibliotece Głównej Poli­
tec!rnlki ł.oclzkiej, ul. Zeromskiego 116. 

- -------
Dziekan i Rada W~·dzialu Ekonomiczno•Socjolor;icz­

nrgn ~ · nlwersrL~tu Łódzkiego podają do wiadomości, 
te dn:a ~7 czerwca 1975 r o godz. 17.15 w sali kon­
ferencyjne.I (401), Pawilon Technik Obrachunkowych, 
P\ZY 1'1 Rewolucji 1905 roku nr 39, odbędzie ~ii: pu­
bllcznR obrona pracy doktorskiej mgr Szczepana MI­
ł:.OSZ.\. ot . . ,Czynniki wzrostu gospodarczego Repu­
blik! FE" •er„lnej Niemiec w latach 1950-1970 .... 
PROMOTOR: prof. dr hab. Janusz GORSKt. 
1łECŁNZ'· ~·~:T: '>rt"". rlr hab. Broni.law RUDOWICZ 

Pr"c• wr~ z 
w Bibl!or~cc 
Mateik; :":6 . 

z Uniwersytetu Gdańskiego, 
doc dr Witold LEJMAN l! Uniwersytetu 
LódzkleJ?o . 

?. recenz!aml wyłożona jeott do wgl11du 
Głównej Un1•versytetu Łódzkiego, ul. 

Wstęp n :. n°prawę woln y . ~10-k 

-4łi-

~------...__.~----------~ 
13.35 Mój debiut literacki - mówi 
M. Kuncewiczowa. 13.55 Mlniprze­
gląd folklorystyczny, H.00 Wi'lcej 
lepiej, taniej. 14.15 Alfabet Polski'. 

17.00 Prezentacja dnia francuskiego . 
17.05 Młodzieżowy program TV Fran­
cuskiej. 17.55 Nasi goście mówią ... 
18.00 „Partnerzy" - reportaż filmo­
wy. 18.30 „Spotkanie z nauką i kul­
turą francu~ką" - report11ż filmowy . 
18.45 „Nasi goście mówią".„ 19 .00 
„Paryż polonijny" - rep. filmowy 
19.20 Dobrano<' (kolor, W). 19.30 Dzien 
nik <kolor). 20.20 „Król Słońce. czyli 
objęcie władzy przez Ludwika XIV" 
21 30 24 godziny (kolor). 21.40 Pro­
gram rozrywkowy TV Francuskiej i 
cyklu „Numero un". 22.40 Zakoń­
czenie programu Dnia Francuskiego. 
22.45 NURT. 

Dziekan i Rada Wydziału Mechanicznego Politechni­
ki ŁódzkieJ, podają do wladomości, że w dniu 28 
czerwca 1975 r. (czwartek) o godz. 16.15 w audytorium 
M-1 Im. prof. J. Wernera (pav.1lon mechaniczny, par­
ter, ul. Gdańska 185), odb<:dzie się obrona pracy do­
ktorskiej mgr Int. Edwarda FILIPIAKA, na temat: 
:•\Vyml? ·!a ciP.p~a w rur:te piono·wej z zastoso\\'aniem 
wewnętrznych zaburzsczy śrubowych w obszarze 
przejściowym przepływu''. 
PROMOTOR: doc. dr in:i;. Jacek KULESZA - Poli­

technika Lódzka. 
RECENZENCI: doc. dr Inż. Bogusław FERENS - Po-

ll •echnika Warszawska , • 
prof. dr inż. Zdzisław ORZECHOWSKI 
Politechnika Łódzka. 

Z pracą doktorską zapoznać się można w czytelni 
Biblio\eki Głównej Politechnilti Łódzkiej. 

qUh?'////././//./H/////.//././UHU/H/hą'~ 

~ ZAPISY § 
~ Zespół Elektrociepłowni ~ 
~ im. W. Lenina w Łodzi ~ 
~ OGŁASZA ZAPISY ~ 
~ § § do 3-letniego TECHNIKUM ~ 
§ dla pracujących o nowym ~ 

§ kierunku: S 
~ ENERGETYKA CfEPLNA. ~ 

AlUATOROWl filmowama 
s_przedam komplet: wyso­
kieJ klasy kamerę Canon 
super ~. autozoom 1:5, peł­
ny automat z dodatko­
wym teleobiektywem, wio­
ski projektor, ekran, apa­
rat do przeglądania I •kle 
jania filmów. Cena 35.000. 
Telefon 24-04-95 Warszawa 

„FIAT 125" - 3 osoby za­
biorę na trasę Lódż -
~liędzyzdroje . 1'el. 365-37 

J.t.:LENIA Góra (miasto wo 
jewódzkle) mieszkanie dwu 
pokojowe z wygodami o 
wysokim standardzie - za 
mienię na podobn„ w 
Zduńskiej Woli, Pablani­
cach, Sieradzu, Lasku. Wia 
domość: Łask skrytka pocz 
towa nr 7 178 p 

M·ł Osiedle Matejki, wła­
snościowe zamienię na 
większe ta sama okolica. 
Tel. 82.1-27 9M4 g 

ZAMIENIĘ M-3 - Jl[ p. 
Osiettle Retldnia, na M-2 
w okolicach ul. Lagiewnl­
ckiej lub ul. Zgierskiej. 
Wiadomość: Osiedle Retki­
nia, ul. Hufcowa 22, m. :IO, 
bl. 13ł, po godz. 18 

OPIEKUNKA do półtora­
rocznego dzl.ecll:a na letni­
sko - Sokolniki - po­
trzebna. Jaracza 16, m. 23, 
po 15 4119-10807 g 

14.35 Muzyka. 14.40 Pleśni i tance 

~
~ 15.00 Radioferle. 16.00 „Nauka ~ 

~
~ praktyce·•. 16.15 Recital wioianczell-

~ 
sty Wojciecha Walaska. 16.45 Aktual-

~ 
noścl łódzkie (Ł). 17.00 Piosenki ko-
łobrzeskich festiwali. 17.20 Magazyn 
wojskowy (L) . 17.40 Koncert (Ł). 18.00 

~ Recenzja W. Jażdżyńskiego (L). 18.20 
~~ Terminarz mu?yczny . 18.30 Echa dnia 
~ 18.40 Alfabet Polski. 19.00 H . Purcel 
~ - Lully - k"ntata . 19.15 Lekcja 
~~ Jęz. ros. 19.30 Wiersze Al Ol<:dzkiej-
~~ Frybeso\vej . 19 .40 Odt\vorzenie kon- ~~~~~~~:~~~ 
~~ certu Wielkiej Ork. Sym!. PR 1 TV 

p.d . J .. Maksymiuka. 21.01 w. Luto- N1'e z'ału1' mydła - my1' 
sławski: Kwartet smycżkowy. 21.30 

~ Z kraju I ze świata. 21.50 Wiad 
~~ sport. 21.55 Teatr PR: „Druga i trz~ przy kaz' dej' 0kaz1'1' 
~ c1a miłość" - słuch. 22 .35 Dzieła T ręce 
~ Bairda. 23.30 Wiad. · 

~ PROGRAM m bez okazji, to się opłaci. 
~ Il.OO Dyskoteka pod gruszą 1120 ~ 

I li ffłlłlll I 11 Il lł llll lllf lll I I I I 1111111liI1111111111111111111111111111111111111111111r1111111 
RABKA! Przyjmę dl!:leci • 
na pobyt klimatyczny. Ma- ~~~~~~~~~~IJilil~IPll.l!Gl6'i!:Ol:idll~~~~~~ 
gdalena Kościelniak, Rab­
ka, ul. · Leśna 3, telefon 
1'.!-93 2440 k 

ZATRUDNIĘ murarza eme 
ryta. MożllwoSć otrzymama 
mieszkania, Sprzedam bra 
mę żelazną oraz pszenicę. 
Sierakowskiego 95, tel. 
634-42, godz. 9-12 8974 g 

WOLNA kwatera studen­
cka. 849-76 10864 g 

ZAPISY 
ZASADNICZA 

SZK OLA DLA PRACUJĄCYCH 
przy 

Zakładach Przemysłu Wełnianego 
§ Warunkiem przyjęcia jest po- § 
~ siadanie świadectwa ukończe- ~ 
§ nia zasadniczej szkoły zawo- § 
~ dowej o kierunku mechanik ~ 
§ maszyn i urządzeń energetycz- § 

PRZYJMUJĘ letników. -
OPIEKUNKA do dziecka Leon Zlelke, Niestępowo. 
potrzebna. Wyjazd na let- poczta Przyjaźń, powiat 

im. Andrzeja Struga 
w Lodzi,, ul. Łąkowa 11 

przyjmuje zapisy uczniów na rok 
szkolny 1975/1976 w następują­

nisko. Tel. 393-51, do Kartuzy 2405 k 
15 i 651-36 Od lG 10933 g 

~ nych lub podobnym. ~ 
~ Zapisy przyjmuje i szczególe- ~ 
~ wych informacji udziela sekre- ~ 
~ tariot technikum w.. Łodzi, ul. Ki- S 
~ lińskiego 74/76. ~ 

PIL~'lE przyjmę do pra­
cy kobietę (po technikum 
gastronomicznym lub szko­
le 22wodowej) oraz ku­
chark'l - kucharza. Ofer­
ty „10764" Prasa, Piotr­
kowska 91! 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne „Mal 
teństwo" 81-707 Poznan, 
Li bel ta 28 poleca swoJe 
usługl w kojarzeniu ma!­
±et'istw. Informacje 10 zł 
znaczkAmi poci:towymi ~ 2246-k ~ 

~H././H/...w/h9'"U./U/.//UU/H/.U/.//h9/, 
!445 li: 

DROBNE 
Dr BORr;CKI 
Traugutta t 

ginekolog. 
10825 g 

K811$ZYCKI epecjalista 
sk6rno-weneryci:ne 18--18, 
ThiHmanna a. Retldnla 1 

9919 g 

CYPJ<;RLING - specjall:sta 
ginekolog, PKWN 4 

10048 g 
~~~~~~~~~-

CZE lt W Q ;.;"JE C - i&k4rz g i · 
nekolog Tu·ntma 20. tel 
355-30 eod.zienn.le 14-18. 

9971-g 

Dr Jad.Wiga ,\ , FOROWICZ 
~kórne. weneryczne 15-19 
Próchn\ka 8. 9989-g 

Dr ZfO~lKOWSKJ 
wener.vczne t6-19. 
kOWtka 59. 

sltór no­
Ploir· 
9833-g 

W ŁOWICZU sprzedam 3,S 
ha ziemi w całości lub 
podzielę na działki. Loka­
lizacja bardzo atrakcyjna 

1 
przy głównej aut o„tradzlc : 
Warszawa, Lód7. Poznań. 
Odległość od centrum m1~ 
~ta 1,5 km. Oferty „399827" 
Riuro 011:łoszeń, Warszawa. 
Poznańska 38 2~21 k 

DWIE działki ~ lasem so­
sno,vyrn pod G!ownen1 UL 
7ielona 1~ 115, sprzedam. 
Powierzchnia działki 1405 m 
kw. O!erty ,.59740''. 'Vro­
claw, Prasa, Mazowiecf'a 17 

24~2 k 

SZCZENIĘTA rodowodowe 
po champlo11ac11 - cocker 
spaniele - sprzedam. Czar 
nałuska, Lublin, Leśna 13·4, 
tel. 283-88 lub 232-H 

2444 k 

1.0żECZKO, krzesełko i I 
wózki dziecięce sprzedam. 
Sekretarzyk i komod-: kn­
pl ę. Tel. 622·24 10798 g 

DWA pokoje z kuchnią .,,,. 
blokach na Dąbrowie (o­
kolice ,.Pioniera") kupię 

lub wynaJme od sierpnia. 
Oferty „10584" Prasa, Piotr 
kowska 96 

C:NU:WAŻNTAMY p1ecząt­
l<;ę o treści: „Zasadnicza 
Szkola Samochodowa dla 
Pl'acuJących w Lod:<i ul. 
Pr1.ybyszewsklego 73n5 tel. 
49'1-07" M31 11: 

~)i~~ 

~ ZASADNICZA I 
~ SZKOLA BUDOWLANA NR % ~ 
~ . ~ 
~ P~Y ~ 
~~ Technikum Budowlanym Nr 1 ~~ 
) ~ „„ 
_,~ w Lodzi, ul. Kopcińskiego 3. 11 "~ 

>~,i k ~ 
~ szkolny 1975-76 na kierunki: c. 

przyjmuje zapisy uczniów na ro ~ 

f ł MURARZ-TYNKARZ ) 
~ c. BETONIARZ-ZBROJARZ s 
>, ~ CIESLA-STOLARZ ~~ 
~~ Nauka w szkole trwa dwa lata. ~~~ 
~ ? 
~~ WARUNKI PRZYJĘCIA: 
A C. 
.1<; świadectwo ukończenia szkoły ) „ 
~ ~ 
)' podstawowej, -'-~ 
~ ~ 

~~'!" 2 fotografie, ~§ : karta zdrowia od lekarza szkol-
nego. 

~~ Dla uczniów niezamożnych zape- ~ 
~~ wnione są stypendia. Dla absol- "I 
~3t 'Nentów ZSB są zapewnione miej-

sca w 3-letnim Technikum Budo-
,, wlanym Nr 1. ,... 

~~,,;· Zapisy przyjmuje sekretariat I 
~zkoly. 

?273-k 

i..;. ';.';..~~ ~"'V\.-

RABKA - przyjmę dzieci 
wari.inki bardzo dobre. Bc­
da. Rabka, ul. Krótka •. 
telefon 16-77 1995 k 

NAPRAWA lodówek 786-55. 
Inż. Wysocki 10281 g 

NAPRAWA telewlzorow 
7'f6-1', Głowiński 7867 g 

PODWOZIA zabezpiecza 
masami dźwiękochłonnymi 
Spółdzielnia Pracy „Meta­
lotechnika" ulica Aleksan­
drowska 127, przy stacji 
benzynowe j t„l. 979·5~ 

M83 g 

NAPRAWY: hydraul!czne, 
kuchen gazowych wykonu­
.Je Zawadzki, Łódź, Al 
Kościuszki n, m. 4 9339 g 

CTKLJNOW AN11!: bezpyło­
we metodą J'rictlon, lakie­
rowanie. Tel. 910-79. Gosk 

921.6 g 

SAMOTNI! outy wybór 
o!ert posiada Biuro Matry­
monialne ,;Westa" 70-952 
S:-:czecin, skrytka poczto­
wa 872 1426 k 

SPRZEDAM radio !ranzv­
storowe RFN - Concert :_ 
'Roy Automatic. JO.OOO tel. 
722-76, po południ u 9712 

l\TA'{'1!mt/\ TYKA 
mgr Pluskowski 

2!)7-57 
10035 g 

KOBIETY, dziewczęta -
przyjmę do zbioru truska­
wek, Łódź, ul. Krajowa 13, 
dojazd tramwajem dO za­
j ezdni Helenówek, odle-
11:lość 700 m od przystan-
ku. Tel. 940-05 11001 .g 

POTRZEBNE osoby do 
zbierania truskawek. UJ. 
Krecia 98 - dojazd tram­
w21jem „16". krańcówka 
Ł.a11:lewnlckiej - plerw"" 
w lewo za mostem 110ff2 g 

////"///////////////////N 

SPOŁDZJELC2.E 

POGOTOWIE 

LEKARSKIE 
TELEFON 666-55 

czynne 
codziennie 

w godz. 6 - 22. 
,.../I'//////////////////////. 

cych specjalnościach: . 
A PRZĘDZARZ, 
A TKACZ, 
A SZWACZ DZIANIN (przemy­

słowy), 
.._. DZIEWIARZ MASZYNO'W'i'. 

Zapisy do wyzeJ wymienionej 
szkoły przyjmują działy osobowe 
i szkolenia zawodowego następu­

jących zakładów: 

ZPW im. A. Struga, l..ódź, ul. 
Gdańska 80, 
ZPW „VIGOPRIM", Lódź, ul. 
Ląkowa 11, 
ZPW im. N. Barlickiego, Lódt, 
ul. żwirki 19, 
ZPW im. 9 Maja, l..ódz, ul. 
Tylna 6, 
ZPW „Lodex", l..ódź, ul. Wól­
czańska 215, 
ZPW im. Wiosny Ludów, l..ódź, 
ul. Żeligowskiego 3/5, 
ZPW im. J. Niedzielskiego, 
l..ódź, ul. Kopcińskiego 3ld, 
Zakłady Tekstylno-Konfekcyj­
ne „Teofilów" Lódź, ul. Trak­
torowa 148. 
Zakłady Wyrobów Obiciowych 
„Vera'' (w budowie), Lódź, ul. 
Siewna 15. 

ll cz11i'°wie I kla.s uczęszcr..ają 4 razv w 
tygod.niu na zajęcia leoretyczme do &zko­
ly i 2 razy w tygodniu na zajęcia prak­
tycz.ne do zakładu pracy, gdzie pod opie­
k_ą ~rwtruktora u czą .się wybranego prze z 
«neb1e zawodu. \V okresie nauki u=io­
wie otrzymują wynagrodzenie miesięcz­
ne w wysokości: w I roku - 300 zł . w 
II roku - 480 zl oraz nagrody z tundu­
S?;Q zak~adowego, ekwiwalent za węgiel, 
zapomogi bezzwrotne dla młodzieży nie-

7.am<Y.i:nej. 
. WARUNKI PRZYJĘCIA : 

wiek 15--16 lat, świadectwo ukońrzenia 
,zkoły podstawowej, pisemna zgoda ro­
dziców, podanie, życiorys, 3 fotografie. 
Po ukończeniu nauki absolwenci szkoły 
mają zapewnioną pracę w przedisiębior­
~twach welniarskich i możliwość dalszej 
nauki w Technikum Włókienniczym. 

2292-k 

lll'll:~illd....:~llllld~fl:fltd~~~~IOQ~~~~~,.4 
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G. Cvbulski 
Tomaszewski uratował jeden punkt 

ŁKS-ROWO:O 
A. ŚWIDEREK 

B.24 w dal pierwszy w Helenowie 
Podczas memoria ł u Paula Merl­

camp w Paryżu, Grzegor; Cybulski 
ustanowił rekord Polski w skoku w 
dal rezultatem 8 24 (jest to wynJk 
lepszy od poprzednlel(o rekordu Pol 
ski , należącego od sześciu lat do 
Al Stępnia o 3 cm. W czasie pa­
ryskich zawodów oolscy lel<koatlecl 
odnieśli oonadto dwa .wycięstwa 
Władysław Kozakiewicz wyr,rnl skok 
o ty~'Zce wynikiem 5 35, orzed re­
prezentantem gospodarzy A bada -
5 25 W trójskoku na j lepszy rezultat 
o"1ągnął E Rl,kupskl Polak skoczył 
16.48 I wypr>ed71ł o 5 cm Franc-u­
za Valetudie 

W przedostatniej 
ŁKS zmierzyła się 
nickiego ROW. Po 
bramkowym. 

kolejce spotkań o miatrtostwo ekstraklasy Jedenastka 
wczoraj na stadionie przy al. Unii z zespołem ryb· 
nieciekawej erze mecz zakończył 11io rezultatem bez· 

ŁKS: Tomaazęwskl. Dzlu ba, Smoła rek, Bulzackl, Polak, Lubail.skł, Krze· 
mień, Ostalczyk (od 75 mln. Maćkowiak), Mszyca, Drozdowski (od il mln. 
Kąpa). Grzywacz. 

ROW: Pelczar, Smietana, Gola, Grzonka, lterman, Lorens, Grzmil (Za· 
siński, Janduda), Kaczmarczyk, Szymura, Błachut, Frydecki. 

W biegu na 400 m Kenijczyk ChPp 
kowny osi aRnąl czas 46.34. a Oemart­
h.on <Francja) - 46 54 Drugie zwy­
cięstwo dla barw K<>nll wywalczył 
Nrieize na d y s ~ . ooo m z pr7eszko­
dami - A 27,B Na dy,tansie 400 m 
pp! zwyciężył zawodnik l(ospodarzy 
Bsggno - 51 .02 przed I<oskeiem (Ke 
ni a) - 51.31. 

* 

Nie było to spotkanie, w którym 
oba zespoły zademonstrowałyby o­
l<oło 20-tysięczneJ rzeszy widzów ze 
branych na trybunach stadionu 
przy al. Unii futbol na pr:t.yzwoltym 
pierwszoligowym poi,lomle Na taki. 
obra2 ~ry miała niewątpllwle wpływ 
stawka mec1u . Zagrożeni nadal wl­
dmem Sp'1dkU ['VbnlCZRn\e postaWIU 
w tym pojedynku na wywiezienie 
z Łodzi iednego punktu, który mo­
źe być pr;gysłowtowym 1ęzyczK1em 
u wagi w rywalizacji z pozostałymi 
kandydatami do spadku. Temu ce­
lowi podporządkowali też taktykę 
gry. polegająca •N ogólnym zarysie 
na skutecznym blokowaniu dostępu 

W drugim dniu rozgrywanych na orzeciwnikowl do wla~nej bramki 
budapeszteńskim Nepstadlonie zawo- J tneba przyznać. że pilkarze ROW 
dów lekkoatletycznych o „Puchar w nełni zrealizowali swój plan. Cho 
Nepsava'• bieg na 200 m tvygrał Po-

1 
ciał w czasie, 90 minut ęry elkaesia 

lak J . WernPT w 21 ,2 przed Finem cy !którym do uczęścia wystarczał 
KaTtinenem 21 ,3. remt•) prowadząc pasywny styl wal· 

Bieg Szlakiem Barykad 
Czternasty z rzędu, zorganizowany w Lodzi, tyro razem na uu. 

cy Piotrkowskiej Bieg Szlakiem Barykad, wygrał lekkoatleta 
z Floty Gdynia - Tomaszewski. Przebiegi on dystans 2.400 metrów 
w czasie 6.52,8. Drugie miejsce wywalczył zawodnik AZS Kraków 
Król, a trzeci na mecie był Rębacz z ŁKS. Trójka ta nadawała 
przez cały czas biegu ton walce o 11terwsze miejsce. 

Bieg sztafetowy młodzieży szkolnej wygrał zespół XXVI LO, 
przed sztafetą z Technik•Jm Chemicznego I Technikum Przemysłu 
Spożywczego nr I. Bieg młodzieżowy zakończył się pewnym zwy. 
cięstwem Szymańskiego z Lechii Tomaszów przed Ciesielskim 
z LKS I żukowlczem ze Startu. 

Przed zawodami, w miejscu upamiętnionym walkami proletaria­
tu łódzkiego, przy ul. Rewolucji 1205 roku, weterani ruchu rewo­
lucyjnego, przedstawiciele młodzieży oraz kombatanci złożyli wią­
zanki kwiatów. 

Przed startem zawodników przemówienie okolicznościowe 
głosił sekretarz KŁ PZPR Zb . Faliński. Impreza była dobrze 
gai;iizowana i wzbudziła duże Lalnteresowanie, gromadząc po 
stronach ulicy Piotrkowskiej tłumy widzów. (n) 

wy­
zor­
obu 

• Zwycięzcą międzynarodowego 
biegu maratońskiego rozegranego w 
Dębnie Lubuskim 2l0stal Anglik 
R Hill (2 :t2.34,2) wyprzedzając Po­
laka E Lęgowskiego (2 :13,26,0) 
zdoby? on tytuł MP l.odzianin R, 
Chudeck:! był 7 z czasem 2 :19,36,6. 
Startowało ł38 biegaczy z 12 państw. 

• Mistrzem Polski w szpadzie ro· 
stal Z Matwtejew (GKS Piast Gli­
w ice\. 

• PUkar&ki puchar Portugalu :z.do· 
był po raz pierwszy Boavista Opar· 
to pokonując w finale Benfi~ę Liz· 
bona 2 :1. 

• Mistrzowski tytuł k:Taju zdobyli 
hokeiści na trawle Warty Poznań. 

Polacy 

• szwed B. Borg wywalczy! ty­
tuł tenisowego mistrza Francji 

• Międzynarodowe zawody spa· 
dochronowe w Lodzi z okazji śwlę· 
ta „GR" wygrał G. Lisiewicz. a 
wśród pań - Bułgarka M. Spasowa. 

J. Tomaszewski w karykaturze 
T. Rynkiewicza 

ki, ułatwiali Jedenastce ROW wy­
konanie taktycznych założeń. 

Swiadczy o tym m. in. fakt, te 
dopiero w U minucie meczu gospo· 
darze oddali pierwszy strzał na 
bramkę ROW. Napastnik łodzian -
Mszyca zwlekał i posłaniem piłki 
do kolegów. Mieli o to pretensje 
zarówno Jego partnerzy jak i kibi· 
ce. Mszyca zdecydował się ostatecz· 
nie na strzał. Piłl<ę wybił jednak 
dobrze ustawiony bramkarz ROW -
Pelczar. Tego typu akcje, które koń­
czyły sie niestety niemrawymi 
strzałami (tylko trzykrotnie napast· 
nicy ŁKS posłali piłkę w światło 
bramki), można było policzyć - i to 
bez żadnej przesady - na palcach 
jednej ręki. 

Gdyby nie doskonała gra Toma· 
szewskiego w bramce, ŁKS prze· 
grałby niedzietny mecz. Miał on 
wczoraj dostrnnały dzień, interwe· 
olując skutecznie w wielu zdawało­
by się beznadziejnych sytuacjach. 
Gr m,;,.;;.mi oklaskami skwitowali 
sz<·zeF'ćlnie widzowie obronę zaska· 
kującego strzału oddanego przez na­
pastnika ROW Frydeckiego. Zdąża­
jącą do siatki piłkę .,Tomek" sobie 
tylko wiadomym sposobem wybił 
nogami. Jeszcze kUl<akrotnie kap!· 
tan łódzkiej jedenastki wyszedł o· 
bronną ręką z podobnych sytuacji. 
Takie sytuacje miały miejsce np 
po strzałach Kaczmarczyka (w 6 mln.) 
dwukrotnie Szymury, Bl.achuta, a 
przede wszystkim Smletany. Silnie 
posłana piłka niczym po strzale ar­
matnim zmierzała lrn siatce. Toma­
szewski bły•kawlcznym wyrzutem 
dosięgną! ją, likwidując Jedną z naj 
groźniejszych sytuac~I. 

Aby nie było ładnych nlespodzia· 
nek, władze PZPN wydały decyzję, 
źe wszystkie spotkania ostatniej ko 
lejki ekstraklasy. które rozegrane 
będą w nadchodzącą środo l8 bm. 
(LKS gra we Wrocławiu z tamteJ· 
azym Sląskiem) muszą rozpocząć s!e 
punktualnie o godz. 11. 

W. WROBEL 

A oto komplet spotkań pierwsze· 
ligo.,.ych rozegranych w niedzielę: 

• LKS - BOW O:O 
8 Górnik - Legia 0:5 (0:0) 
•. , Gwardia - Arka 2:2 (1:1) 
8 Lech - Pogoń 1:0 (1 "0) 
1' Stal - GKS Tychy 0:1 (0:1) 
e Polonia - Sląsl< O:O 
(Iii Wisła - Szombierki 1:1 (1:1) 
e Zagłębie - Ruch 2:1 (1:0) 

TABELA 

1. Ruch 
2. Stal 
3 Sląsk 
4. Wisła 
s. Zagłębie 
6. Górnik 
7. Legia 
8. Polonia 
9 Lech 

10. GKS Tychy 
U.ŁKS 
12 Szombierkl 

13. Pogoń 
14. ROW 

15. Gwąrdia 
16. Arka 

44:14 
38;20 
34:24 
33:25 
30:28 
29:29 
28:30 
28:30 
28:30 
26:32 
26:32 
24:34 
24:34 
24:3"4 
24:34 
24:34 

60-23 
39-21 
39-31 
3S-29 
31-31 
47-42 
45-35 
24-28 
31-40 
3~6 
26-33 
40-45 
26--34 
21-34 
21-37 
23-40 

TradycyJnY wyścig kolarski o pu­
char „Głosu Pracy" traktowany ja­
ko nieoficjalne mistrzostwa CRZZ 
zgromadził na starcie w stoU_cy 140 
kolarzy Tym ra„em zabrakło wśrbd 
zgłoszonych zawodników Szurkow­
skiego I Szozdy orar większości po 
zastałych czolowvch s1nsowców. star 
towal właściwie tylko M Nowicki, 
który po przeJechlłnlu 20 km wy­
cofał się z traRy Startr.wał fes?cze 
nasz kadrow1c2 J Kaczmarek. który 
skończył wyśclii zajmując dalE"klE" 
is miejsce. 

Pierwszy lotny nnls2 w Sochacze­
wie wyl(rał K\erczyńskl • łódzklP~O 
Włókniarza Na drugim lotnym fi· 
nlszu w Łowiczu na jszyhszym był 
Baćkowskl z Kielc nrzed Olejarczy 
lctem z Wł..,knlarza . 
Utworzyła się 12-osobowa "rupka 

zawodników Pele-ton ten 1.aczął zdo 
b:vwal! coraz 7.n11cznlejęza orzewage 
nart pozost;ilyml kolar:.aml 

Pierwszy na tor w Helenowte 
wpadł kolarz 1 lód7kle.1 Gwardll -
Andrze.1 ~wlderek Jest to najwięk­
szy tvctowv sukce~ te!!<' 24-l<>tnie<!o 
zawodnika Trenerem Je.ro Jest były 
mistrz Polski R. Szalap~kl. 

Oto wyniki: l\ A Sw!derek Gwar 
dla Łódź. 2) J Kowalczuk Polonia 
Warszawa. 3\ J Bai'kowsl<f Korona 
Kielce. 4) H Rrnżyna Pnlonl;i, ~) J 
l{;>rnrz:il< Wld7E'W ł~ńrlt. 61 H Mik:· 
sa <;polem t.ńdź ?\ W Kler~zvńskł 
Wló1<nt;irz t.ódt.. 6) Zl> ~yk Soołem 
Łódź. 9\ 11' . Andrze.lewskl Wlelkopo-

Po zwycięstwie nad Avią CSwidnikl 2:0 

z 
(TELEFON WIJAS NY> 

Cenne - kto wile czy n.te mierz.one Już najwyższą stawką, a więc 
upragnionym a.wa.usem do grona piW\\'S.lJOJ.i.gowców (.na to czekają 
Od wtełu wlPJu długich lat sympatycy widzewskiej Jedenastki) -
zwycięstwo odnieśli ww.D!'aj w Swidnl.ku pilkairze Widzewa pOlke>-
nując zasłużenie tamteJmą Avie 2:0 (l :O). • 

Bramki dla ł6d:z.kiej drużyny u.z:ysl>a.li: ~oł (w 39 min.) 1 Grę· 
bosz (W łl min.). 

Jak poin!ormowall na.s koledzy z 
lubelskich gazet obecni na tym 01-e­
czu Przodownik tabeli odniósł w 
pelnl zaslutone 1.wycięst.wo. Był an 
w niedzielnym spotkaniu drużyną 
lepszą pod każdym względem. Wszy 
scy zawodnicy Widzewa zagrall na 
boisku w Swldnlku doskonaly mecz 
Na dobr11 sprawę Wid!r.ew m6gl roz­
strzygną~ pojedynek na sw~ją ko-

wicemi-
• Radziecka szachistka mistrzyni 

świata N G"aprindaszwill zwycięży­
ła we wszystkich 13 partiach w 
turn.leju w Rumunll Jest to rzadko 
notowany rekord. 

Awans ChKS i Stali INiewiadówJ 

rzyść już w pierwszych kilku.nastu 
min.utach gry, Gdyby napastni<:y Wi­
dzewa w ykon.Y5Łall w peJ.n.i wszy st· 
kie nada.rzaJące się okazje jut po 
upływie pól godzlllly gry powiw..I 
prowa.Wli.ć trzema bramka.mi. Trójka 
łódzkich zawodników Pyrdo! - Grę­
bosz - Gapiński stworzyła Wiele 
grożnych sytuacji pod bramką Avii. 
Na przeszk!Odzie stanął jednak do­
skonai-e broniący bramkarz zespołu 
gospodarzy Mikullcz.. Obronil on 
m In. dwa silne strzaly Gapińskie· 
go, oraz ostry kąśliwy strzał Grę­
ł>oisza w 20 min. m~u Jako pierw­
szy na listę zdobywców bramki W}Jl· 
sal się doskonale grający w Wldze· 
wie - Pyrdoł nie dając żadnych 
szans bramka.r.ZOWoi Avii w S9 min. 
pojedy'lllm. 

> 

słrzami 

świata 
W ł'OZegranym na Sta.dJ.onie Olim· 

pijsklm we Wrocławiu w obecności 
ok. 35 tys. widd>w fina.le mistrzostw 
świata 1>ar na żużlu, pierwsze miej­
sce i ttf111l mistrza gwiata (po raz 
1!I'ZecJ z rzędu) zdobyła para Szwecji 
- 2ł pkt. (A. Micha.nek -1'1 pkt., T. 
Jansson - 7 pkt),. 

TytuJ wieemkstt'ZOWISkł wywalczyli 
.ŻUŹlmvcy Polski - ll3 pkt. (Edward 
Janeair.z: - 15 pkt., Piotr Bruzda -
8 pkt) . Trzecie miejsce po dodatko· 
wym biegu zdobyta Dania - 20 pkt. 
(Oise.n - 18 pkt.. J. Hem~ - 2 
pkt). . 

Da:ISZe miejsca ł. Anglia - 20 pkt, 
5. Australia. - 19 pkt., 6. lWN -
10 pkt. 

Puchar 
Chemików 

dla Ąnilany 
Młodym piłkarzom ręcznym za. 

brzańskiej Pogoni nie udało się o­
bronić tytułu wywalczonego w u­
biegłym roku. Ogólnopolski turniej 
juniorów o puchar Chemików roze­
grany w Łodzi zakończył się zwy­
cięstwem młodej drużyny szczypior· 
nistów Anilany, którzy w decydu­
jącym dodatkowym meczu. pokonali 
Piotrcovię 7:5. 

A oto rezultaty poszczególnych 
spotkań: Pogon - MKS Truso (El· 
bląg) 18:12, AZS Kraków - Piotr­
covia 12:18, Anilana - Pogoń 16:11, 
Piotrcovia - MKS Truso 19:10, Anl· 
Iana - AZS Kraków 17:15, Pogoń -
AZS 12:11, Anilana - Piotrcovia 
12:12, Truso - AZS 15:10, Pogoń -
P iotrcovia 11:13, Anilana - Truso 
18:10. 

za najlepszego zawodnika turnieju 
uznano G- Kosmalę (Anllana), naj­
skuteczniejszego strzelca - J. Wol· 
skiego (Piot rcovia) - zdobywcę 24 
bramek. Najlepszym bramkarzem zo 
stał w. Wronka (Pogoń). Nagroda 
dla najmłodszego uczestnika tu;rnl'."· 
ju przypadła 15-letnlemu L. Dziubie 
z Plotrcov!l . (v;) 

• Na zawodach w USA a.mery· 
kańskl sprinter 18-letnJ H. Mctear 
przebiegi 100 m w 9,96 sek. 

• Tytuł indywidualnego mlstt'Z8. 
NRD wywalczył drugi kJOlan XXVIII 
WP - J Ha.rtniclc. 

• W turnieju kadry polskich sza· 
cłu.stów rozgrywa.nym w Lodzi pro­
wadzi po 2 run.dach Bieiczyk 
6 pkt. . 

Jugoslaw\a 
mistr.zem 
Europy 

w J'ugosławii zakończyły się fina• 
łowe pojedynki o tegoroczne mi­
~trzostwo Europy w piłce koszyko· 
wej mężczyzn. Tytuł mistrzowski 
wywalczyli gospodarze, pokonując w 
decydującym meczu o złoty medal 
ZSRR 90:84 (44:37). 
Brązowy medal zdobyła drużyna 

włoska, wygrywając w finale z Bul· 
garią 90:73 (48:40). 

Polska reprezentacja grająca w fi· 
nale „B" po zwycięstwie nad Ho­
landia 88:66 (42:29) zajęła ostatecznie 
dopiero 8 miejsce. 

Nie zawiedli swoich kolegów mło· 
dzi piłkarze, uczniowie, członkowie 
drużyny piłkarskiej. ze Szkoły Pod• 
stawowej nr 159 w Lodzi, którzy po 
zwycięstwie w finałowym meczu 
nad zespołem Gminnej Szkoły Zbior 
czej w Lubawce (woj. jeleniogórskie) 
5:2 (4:1) zdobyli puchar „Przeglądu 
Sportowego" i Telewizji. 
Gratulując serdecznie, mamy na· 

dzle,ję. że futboliści z SP 159 powtó• 
rzą ten sukces równie! w przyszłym 
rokn. Nie wątpimy też, że zarówno 
dyrek• ja s'l:kołv oraz !?rono nauczy· 
ciP.lskie 11dzjelą dalsze.I pomocy o• 
pieknnowi drużyny i wszystkim 
chłopcom. {z) 

* 

ilkarska klasa „A" jailto o-

p statnia w okręgu zakończyla 
wczoraj rozgryw.kl sezonu 
1974/75. Finiszowa ko1ejka 

„sypnęla" ll!i.espodziankaml np. wy· 
nik 10:0 lub zaskakujące zwycięstwa 
„maruderów" broniących się przed 
degradacją 

Ostatecznie awans do klasy okrę­
gowej wywalczyty: ChKS i Stal 
(Niewiadów) . W grwpLe północnej 
trzy drużyny zajmujące ostatnie 
miejsca zrównały sie punktami. W 
tym wypadku o spadku decyduje 
różnica bramek. Z grupy' północnej 
spadają dwie tódzkie drużyny Tęcza 
I Elta. Z grupy południowej zd.egra· 
dowane zostały: TKKF Mlodzienia· 
szek I Wolanka. 
Początek rozgrywek jesiennej run· 

dy dla kJa,sy okręgowej i klasy „A" 
wyznaczono na 17 VIII.. dla klasy 
wojewódzkiej juniorów 31. VIII. br. 

A oto wynikl ostatniej kotejki. 

KLASA „A" POLNOC 
S tarrt II - ChK.S l:l (1 '1'), 011ka.n -

E"-a. o :o, Górnik ~ Met.alowiec O :3 
(O :1), Włóknia.r.z: (Af.) - Energetyk 
1:0 (O:O), Unia - StaJ (ffi.) O:O, 
Nm· - Tęcrr.a 10:0 (2:0)·, EmJeden -
Pelik8ill za (0:1), Wi!Wew n - Br.u· 
·ra 3:1 (3:il), 

1. ChKS 
2. Unia 
3. Bzura 
4. Emjeden 
5. Pe1i·kan 
6. Widzew II 
7. Stal 
8. Starrt U 
9. Orkan 

10. Górnik 
u . Enel'getyk 
12. Włókniarz 
13 Metalowiec 
14. Ner 
15. Elta 
16. Tęcza 

(Al.1 

50 :10 
42:18 
38:22 
35:25 • 
33 :27 
32 :28 
30:30 
28:32 
28:32 
26 :34 

25 ::15 
25:~5 

24 :36 
24:36 
24 :36 
16:44 

68-24 
51-31 
55-31 
49-43 
50-49 
4!!-34 
44-43 
34-38 
30-50 
33-44 
32-37 
35-47 
38-40 
51-57 
28-36 
20-63 

KLAS.A „A" POLUDNIE 
Włókniarz Il (Pab,) - Sta.J (lta.d.) 

w Bydgoszczy rozpoczął się tur- 2:2 (2:2), Wola.n.ka - Start l:.J (1:1). 
n \ej eliminacyjny o mistrzostwo Pol Włók,niarz ('l\l05"WZ.) - Le<-Jtla o:z 
ski juniorów. Łódzki Włókniarz po-1 (A:l), <Skll'a. - Kolejarz 5:3 (3:2), Sta.I 
koral Stoczniowca (Gdańsk) 2:1 (2:0), (N;riw.) - Zloczewia 8:0 (ł:O), Mto­
a Zal!łębie (Włb . ) zwyciężyło ZaWl· dzienia.szrk - Warta z::i (1:0), Pili· 
szę (Bdg.) 2:1 (0:0). ca - Wlóklllialrz II (L) z :o (O :'O). Con• 

OOlldla liI - P~ 1 ll (O~). Za.legły 
mec:z Pilioa - Lechia 1 a co :O). 

TA.BELA 

1. Stal (NieW) 
2. S~a 
3. Lechia 
4. Kolejarz 
5. Włókniarz (M) 
6. Wlókn II (P) 
7. Wart.a 
8. Pilica 
9 Stal (Rad.) 

10. Concordia U 
U. PTC 
12 Włókn. II {L) 
13. Start (Wieluń) 
14 Złoczewie 
15. Wołam.ka 
16. MIO<lJzien!a~ 

51:9 
ł4:16 
40:20 
34:26 
30;30 
29:31 
29:31 
29:31 
28:32 
27:33 
26:34 
26:34 
26:34 
26 :34 
24:36 
11 :49 

93-18 
63-33 
63-31 
53-45 
37~8 
47-42 
43-39 
50-ł~ 
35-47 
36-38 
38-41 
25-33 
52-71 
32~0 
22-36 
18-68 

„Puchar Narodów" 
dla ekipy RFN 

w Olsztynie zakończyły się mię­
dzynarodowe oficjalne zawody konne 
w skokach przez przeszkody. Uczes­
tniczyło w nich blisko 60 jeżdżców i 
140 koni z 11 pa1\stw. 

W „Pucharze Narodów'• o nagrodę 
prezesa RM zwyciężył zespól RFN. 
przed Francją. Polacy zajęli 8 miej­
sce. 

• • • 
W l.aglewnikach odbyły Ilię mię­

dzywojewódzkie ~awody konne. 
Konkurs „L" wygrał M Zalewski 

z AK.J Lódź na koniu Bask przed 
M. Rosińskim Walewice na koniu 
Kurdesz! . K. Andrzejewskim z Bogu­
slawic na koniu Kat1onler I J. Mro­
czkowskim z AKJ na koniu Flbrygat. 

Konkurs klasy „P" l) K Andrze· 
jewski Bogusławice na Leksykonie, 
2) A. Lemański LKJ na koniu Akor­
dzie, 3) z . . Wawszczak z Bogusławic 
na Burszu. 

Konkurs klasy „N" 1) A- Lemań· 
ski I.KJ (Akord), 2. K. Andrzejew­
skl t;logusławice (Leksykon), 3) K­
Gralellńskl (Deltln). 

Zawody zorganizowane były przez 
Akademicki Klub Jeździecki w Lodzi. 

l>ru.gą bramkę uz.yskal Widze<W w 
.n.iespema. ł minuty po pr.rerwie. 
Przytomnie zac.b.owa.I Ilię w tym mo­
mencie B&nkea „wy.IUaida,ląc" piłkę 
będącemu na czysteJ pozycji suu.e­
iecJuej GrQ~w11. Ut.rata dwocb 
bramek &prawil.a, że gospodarze ru· 
szyli w k;onoowych mmutach d.O 
generalnego szturmu na bramke W. 
Surlita L.PdZ.ki bramk.arz mający do 
pomócy dobrze grającą linię obrony 
wyszed! jednak z najgrozmejszych 
sytuacji obronną ręką. Wprost i.rud· 
n.o opisać a.tmoaferę jaka zapanowa­
ła po melll\u w &7.atn.i Wid.ZJewa. 
wszyscy piłkarze, irener Jezierski i 
towat.>:l'"SZl\ĆY dirużynie przedstawicie· 
le klubu na.wzajem gratUlowali s.obie 
suJroesu. Tym bardziej, że na.diszedl 
rados.ny meldiunek z Ursusa, gd~e 
Lechia wywa.llll\yła. tyli«> rezu.Itat re­
misowy. 

Mamy na~ej~. te zwyci~two w 
Swidni.ku qooa kolejnej i;>orcii sił 
i Wiary we wlasne możliwości w 
ostatnim meczu z Bałtykiem, który 
odbędzie sią w LOdlli w nadchodzą· 

ca niedziele 

Widzew wystąpll w me=u z Avią 
w skład.zle: W. ~lt, Kwbicki, Ja· 
nas, Chod&kowski, Możejko, Blach· 
no, Pyrdioł, Haren (Benkes), Kos1lrze· 
~ń6lkii, Grębosz, Ga.piński.. 

GRUPA PGLNO<A'lf"'-

• Arkon.!a - Za.głębie z ~1 fl :il} 
• Avia - Widzeiw 0:2 (0:1) 
• BaJtYk - M-0tor 1 :t ('l :11 
• Stomill - OUmpla l:t (1:0) 
• StoC1J11iowie<: - Polo~ 0~1 (0:1) 
• Ursus - Lechia t:l (0:'0) 
• Warta - Gwll<roia 1:4 (0:2) 
• Zl!IW'isza - &tal Stoozmla 

(Z :'O) 

TA.BELA 

1. Wildo!ew 
2. Lechia 
3. Motor 
4. Zawisza 
5. zaglębie 
6. Sboczniowiec 
7. Bałtyk 
a. Gwardia 
9. Olimpia 

10. Avia 
11- Umus 
12. Stal stocznia 
13. Arkonda 

40:18 
39:19 
35:23 
34:24 
32:26 
31 :27 
29:29 
28:30 
28:30 
28:30 
28:30 

27:31 
26:32 

3:G 

38-16 
36-16 
33-26 
42-27 
30-23 
37-29 
27-31 
34-33 
27-29 
25-27 

21 :28 
22-32 
24-28 

lanka Poznań, 10) M Salomon Włó­
knian t.ódź. 

Klasyfikacja drużynowa: l) Polo· 
nla Wars?.awa, 2) Włókniarz Łódź, 
ll Społem t.ódt 

Poziom wyścigu był bardzo rótny. 
Różnica czasu między pierwszym. a 
ostatnim zawodnikiem. który za· 
meldował się w HelPnowl„ wvn1osła 
ponad pól godziny . Impreza była 
rto~konale >-orgnnizowana prze> dzla­
taczy łórl"tltlego Społem I 1tarli: Kul· 
tury FlzycznP.1 I Turystyki, Spójni~ 
w Warszawie. (n\ 

• .... * 
Członek k1.1dry narodowej torow· 

ców, sprinter łódzkiego Spotem w. 
Raczyń8kl startował wczoraj w War 
cie I w~ral główny wyścig szoso· 
wy na dyst11nsle 120 1cm riystans 
ten pr1e.fec•hal on w czasie 2.48.15. 
Drugie miejsce M!ął J RvUck! z 
LKS Pawllkowice. a trzeci był R. 
ZaJ!aJewskl ze Społem. Startowało 
as kolarzy 
Wyścig młodzików na dystansie 52 

l<m wygrał M Muszyński 2 LKS 
Piotri<ów przed K OtocJclm Społem 
' M Anl(erem z Leszna 

Wykle; fun>orflw wye:r11ł L Sibil­
ski z VictoTil Jarocin przed J. La­
toszl"wski rn I M Seklem, obaj z 
LK'l Orzeł Ni"!borów 

W!! v1s?.vst1<ich wyścigach starto­
wali 1<olarz1" 1 8 klubów spoza o­
kręl(u ł61lzk1ei;o i oczywiście i<e 
wszystkich klubów łódzkich. (n) 

14. Polonia 
15, Stomil 
16. Warta 

26:32 
25:33 
8:50 

GRUPA POLUDNIOWA 

21-24 
23-27 
10-56 

• GKS (Ka.t,) - BKS Biell!lko Z::!l 
(l:O) 

• !Uetal - Piast 0:3 (0:0) 

• A.KS NiWk1' - Stal '8t. W.) 1:1 
(O:l) 

• Oda".a - Star Z:O (O:O) 

• Sparta - Sia.rka o:o 

• Stal (Jk.., - GK.S (W.) 1 :o (O:O) 

• Urania - !\lot.o o:o 
• Wisłoka - Radomiak 3:3 (1:1) 

TABELA 

l. Stal 
2. GKS 
3. Odra 
4. Piast 
5. BKS 
G. Urania 
7. Moto Jelcz 
8. Wisłoka 
9. St.ar 

10. Stal St. Wola 

41:17 
39:19 
33:25 
32:26 
31:27 
30:28 
29:29 
28:30 
28:30 
27:31 
27:31 
26:32 
24:34 
24:34 
24:34 
U:37 

ł3-1ł 
łl-20 

38-20 
30~0 
30-29 
30-25 
2&-27 
2&-211 
16-26 
29-25 
21-3~ 
2ł-36 
24-31 
is-ił 
25-45 
20-35 

11. Si.arka 
12. AKS Niwka 
13. Sparta 
14. Górnik 
15. Radomiak 
16. Metal 

P. Kurczewski 
wygrał 

w Helsinkach 
W mic .;scowości Lojo. w Flnland!l 

odbył sie międzypaństwowy mecz 
zapaśniczy w stylu wolnym między 
repre1.entacjami Polski i Finlandii. 
Spotkanie zakończyło się I tym ra­
zem zwycięstwem Polski 8:2, podob 
nie jak w roku ubiegłym w Gdań­
sku. 

Wysoki poziom l doskonalą formę 
zademonstrował wicemistrz Europy 
Paweł Kurczewski z łódzkich Budotv 
lanych, który położył na łopatki 
swego przeciwnika Illmarima ~osu­
nena w 81 sekundzie. 

z polskich zawodników ponadto 
zwycięstwa odnieśli: Olejnik, Stolar­
ski. Kudelski. Petro, Kończak, Sci· 
glllski, Naumowicz. 

* + * 
W Zgierzu odbyła się spartakiada 

w wyniku której wyłoniono 24°010· 
bową kadrę, która przygotowywae 
się będzie w Nowej Gdyri1 do cen· 
tralnej spartakiady. 

W poszczególnych wagach wyr6ł· 
nili się nast.epujący zapaśnicy (styl 
wolny): R. Pilarczyk, w. Pilarczy]J, 
J. Szymański, wszyscv z Piuta Sie­
radz, A. Nowak Budowlani, M. Ję· 
drzejczak Boruta, J. Kozioł Piast, 
L. Kownacki Boruta. P- Krupiński 
Budowlani, M. Skartyńskl LKS, M. 
Wiaderny Budowlani. Z. Milewski 
Boruta, S. Piasecki ŁKS. M. Cech• 
ra Tiudowlani. G. l\lorawski BOTuta. 

W klasyfikacji klubowej zwycli:· 
tyli Za"!'aśnicy Bnrut:v - 111 pkt. 
nrzed Piastem - 86 pkt„ ł.Kl'I - ff 
pkt. ł Budowlanymi . - 78 pkt. 
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